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MILIARDY NA NOWE HASZYNY
N o .  3 0 5 .

WIELKI PROGRAM 
BUDOWLANY W POLSCE.
R ząd  P o lsk i U d zie la  4 7  M iljonów  Z łotych  K redytów  

Na R ozbudow ę M iast.

Warszawa, 29 grudnia. — 
(PABIP.) — Celem należytego 
i sprawnego przeprowadzenia 
akcji kredytowania budownict
wa mieszkaniowego z fundu
szów państwowych — Komitet 
Ekonomiczny Ministrów ustalił 
plan tej akcji na rok 1935. W 
tych dniach Bank Gospodar
stwa Krajowego na akcję kre
dytowo - budowlaną w r. 1935 
wyniesie 47 miljonów złotych. 
Wobec roku bieżącego, kiedy te 
kredyty wyniosły 41 mil jony 
złotych, będzie to zwyżka o 
blisko 6 milj. złotych.

Ogólna suma kredytów, uru
chomionych przez Bank Gospo
darstwa Krajowego na akcję 
kredytowo - budowlaną 1935 
roku wyniesie 47 miljonów zło
tych i będzie dotyczyła budow
nictwa dużych diomów bloko
wych, drobnego budownictwa 
mieszkaniowego i remontu wię
kszych domów o małych miesz
kaniach.

Z ogólnej sumy na akcję te 
renową, t. zn. na przygotowa
nie terenów państwowych pod 
zabudowę przypadnie 4 miljony 
złotych, na budownictwo ro- 
ootnicze, finansowanie za pośre- 
dnctwrem Tow7arzystwa Osiedli

Mussolini i Hitler Walczą 
o Wpływy w Europie.

N aziści L iczą Na P op arcie  Japonji i P o lsk i w  G enew ie.

B u k a r e s z t ,  R u m u n j a ,  2 9 .

grudnia. — Dwaj najsilniejsi 
dyktatorzy europejscy, Adolf 
Hitler i Benito Mussolini, choć 
dla oka zagranicy żyją w przy
kładnej zgodzie, to jednak mię
dzy Niemcami i Włochami na 
arenie politycznej Europy toczy 
się zacięta walka.

Gbaj dyktatorzy pragną zdo
być sobie jak najwięcej zwolen
ników, kiedy przedstawiciele 
państw europejskich zjada się 
ponownie do Genewy.

Niemcy liczą na pomoc Japo
nji, z którymi, jak twierdzą 
obserwatorzy, kanclerz Hitler 
Ławarł nietylko pakt nieagresji, 
lecz podpisał również pakt mi
litarny.

Włochy liczą na współpracę

ŚNIEG I MRÓZ W  ZAK O PANEM  —  R A J DLA  
N A RCIARZY.

Warszawa, 29 grudnia. (PAT.) — Po wspaniałej pogodzie 
i umiarkowanej temperaturze, spadł wczoraj w Zakopanem wiel
ki śnieg, pokrywając ku wielkiej radości sportowców Tatry. 
Sportowców zimowych przybyło do Zakopanego w tym roku 
więcej, aniżeli w latach poprzednich. Na okolicznych wzgórzach 
roi się od narciairzy. Mróz powitany był również z radością przez 
łyżwiarzy.

M INISTER JÓZEF BECK ZŁOŻY WIZYTĘ  
W  PARY ŻU .

Paryż, 29 grudnia. (Havas.) — Polski minister spraw za
granicznych, pułk. Józef Beck, po w’akacjach w Kopenhadze, za
mierza udać się z wizytą do Paryża. Taką wiadomość podało 
wczoraj tutejsze pismo „Le Figaro.” Nie wiadomo tylko, czy 
wizyta ta będzie oficjalną, czy też prywatną.’ Od pewnego czasu 
niektóre grupy polityczne w Polsce domagały się od min. Becka 
wyjaśnienia stanowiska Polski do Francji w nowym programie 
zagranicznym Polski, jak również stanowiska Polski odnośnie 
do Niemiec. Jest możliwem, że kiedy min. Beck przybędzie do 
Paryża i gdy się spotka z francuskim min. spraw zagranicznych,
.■avalem, sprawy te będą poruszone.

Z G O N  N A J S T A R S Z E G O  A K T O R A  W  P O L S C E .  

W a r s z a w a ,  2 9  g r u d n i a ,  ( P A T . )  —  N a j s t a r s z y  w  P o l s c e  a k -

, < • Władysław7 Krogulski, zmarł wczoraj w Warszawie mając 
lat 91. Zmarły występował na scenie do 1931 roku.

Robotniczych — 7 miljonów’ zło 
tych oraz na bezpośrednią ak
cję kredytową - budowlaną B. 
G. K. — 36 miljonów złctych.

Z tych 35 miljonów złctych, 
przeznaczonych na udzielenie 
przez Bank Gospodarstwa Kra
jowego pożyczek budowlanych 
w r. 1935 — przypadnie na bu
dowę dużych domów blokowych 
15,875,000 zł., na budownictwo 
drobne — 18,625,000 zł., oraz 
1,500,000 zł. na remonty. Przy 
podziale kcntygentów uwzglę
dniono 214 miast z których 53 
uzyskały kontygenty zarówno 
na budownictwo blokowe jak i 
ćrobne. Z kontygentów kredyto
wych pozycja największa w su
mie 8,800,000 zł. przypada na 
Warszawę, na drugiem miejscu 
stoi Gdynia — 3,500,000 zł., 
dalej Lwów — 1,550,000 zł.,
Ł ódź__ 1,465,000 zł., Poznań
— 1,420,000 zł., Kraków — 
1,300,000 zł., Lublin — 520,000 
zł., Bydgoszcz — 500,000 zł., 
Toruń — 490,000 zł., Częstocho
w a__420,000 zł., Sosnowiec —
400,000 zł., Radom — 380,000 
zł., Stainsławów7 — 375,000 zł., 
Kielce — 330,000 zł., Równe — 
300,000 zł., . Wilno — 285,000 
zł. i Grudziądz — 200,000 zł.

Austrji. Austrja jest wpraw
dzie mała, lecz plany Mussoli- 
i iego opiera j ą się na stworzenie 
we wschodnio - środkowej Eu
ropie silnego bloku państw ka
tolickich. Mussolini uśmiecha 
się obecnie do Węgier, mając 
nadzieję, że i Węgry skierują 
się na linję polityki włoskiej.

Czechosłowacja, nienawldzo-- 
na przez Niemcy, Polskę, Wę
gry i Austrję, -znajduje się w 
najgorszem położeniu ze wszy
stkich państw Europy. Czecho
słowacja opiera się jedtaak o 
politykę Francji, której jest 
zagorzałą sojuszniczką, mając 
nadzieję, że w razie kłopotu o- 
trzyma pomoc nietylko Francji 
lecz i Rosji sowieckiej, z którą 
Francja podpisała ostatnio pakt 
nieagresji i pakt militarny.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

W pismach w Polsce ukazała 
się wiadomość zatytułowana: 
„Ameryka znów uzbraja Euro
pę”. Wiadomość donosi, że ze 
Stanów Zjednoczonych do Eu- 
rcpy wyszły ostatnio wielkie 
transporty stali, przeznaczone 
na budowę wielkich krążkowni- 
ków wojennych.

Wcbec układu politycznego 
w łonie partji demokratycznej, 
jakiego dokonano wczoraj, li
derzy demokratyczni mogą być 
pewni, że przyszłe wybory nie 
przyniosą im tak łatwo zwycię
stwa, jak wybory poprzednie. 
Polacy nie pozwolą się im dłu
żej wystawiać na dudków.

Polska, -według wiadomości 
otrzymanych za pośrednictwem 
Polsko - Amerykańskiego Biu
ra Prasowego, przeznaczyła na 
rok 1935 — 47 miljonów zło
tych na budowę nowych domów 
w różnych miastach Polski. Za 
47,000,000 złotych można bar
dzo dużo domów postawić w 
Polsce.

Uczniowie gimnazjum im. 
Zamoyskiego z Lublina utrzy-' 
mują bardzo ożywiony kontakt 
z rówieśnikami swojemi za O- 
ceanem. Pragnąc przesłać naj
milszą pamiątkę, postanowili 
podarować dzieciom polskim w 
Kanadzie uczęszczającym do 
szkoły przy parafji św. Ducha 
w Winnipegu — model chaty 
lubelskiej. Model ten będzie zro
biony przez ofiarodawców, któ
rzy z inicjatywy Sekcji Szkol
nej Światowego Związku Pola
ków z Zagranicy podjęły gorą
co akcję współżycia narodowe
go i kulturalnego z młodzieżą 
polską przebywającą zagrani
cą.

=::< %■ «=
W roku 1934 zanotowano w 

Ameryce 15 wypadków samo
sądu, czyi: o 13 mniej niż w 
1933. Ofiarami byli sami Mu
rzyni. Urzędnicy prawa prze
szkodzili lynczowi w 51 wy
padkach ratując 14 białych i 
30 Murzynów z rąk motłochu.

K A L E N D A R Z Y K
D z i ś ,  s o b o t a ,  2 9 - g o  g r u d n i a :  

-  Ś w .  T o m a s z a  b .  m .

J u t r o ,  ‘ n i e d z i e l a ,  3 0 - g o  g r u 

d n i a :  —  Ś w .  E u g e n j u s z a ,  b .

N i e d z i e l a  p o  B o ż e m  N a r o d z e 

n i u .

E w a n g e l j a :  — < , 0  p r o r o c t w i e  

S y m e o n a  i  A n n v ” .

P o j u t r z e ,  p o n i e d z i a ł e k ,  3 1 g o  

g r u d n i a :  —  Ś w .  S y l w e s t r a ,  I .  

P a p .  Z a k o ń c z e n i e  S t a r e g o  R o 

k u .

Biura Meteorologicznego f
i*

W s c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  7 : 1 8

Z a c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  4 : 2 7

P o g o d a  w  C h i c a g o  i  o k o l i c y :  
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w  s o b o t ę .
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W  dniu 13-go stycznia w zagłębiu Saary odbędzie się plebiscyt, który zadecyduje, czy bogaty ten 
skrawek ziemi należeć będzie do Niemiec, do Francji, czy też pozostanie nadal pod protekcją Ligi Na- 
dów. Do plebiscytu robione są wielkie przygotowania tak ze strony Niemiec jak i ze strony Francji. 
Między mieszkańcami panuje silne napięcie i obawa wybuchu zaburzeń nie daje spokoju obu stronom. 
Tylko dzieci zagłębia Saary mają spokojną głowę o wynik głosowania. Oto widzimy dzieci francuskie, 
bawiące się z małymi Niemcami przy kamieniu, graniczącym zagłębie Saary z Francją.

Demokraci Nie Znaleźli Dla Polaka 
M iejsca Na Tykiecie.

KeHy, B rady i Brand N om inow ani.
- Edward J.Na mayora - 

Kelly.
Na skarbnika miejskiego — 

Gustaw A. Brand.
Na klerka miejskiego — 

Peter J. Brady.
Demokratyczny komitet miej 

ski i liderzy partji zebrani w 
hotelu Morrison indorsowali 
wczoraj formalnie powyższy 
tykiet .otwierając prawyborczą 
kampanję burmistrzowską. Na 
półgodzinnej sesji, demokraty
czna organizacja zdeklarowała 
się jednomyślnie za nominacją 
mayora Kelly’ego i klerka miej
skiego Brady’ego, i wybrała 
Branda, który był prezesem 
chicagoskiej komisji sztuk 
pięknych, do wypełnienia ty- 
kietu.

„ W y p r a s o w a l i ”  t r u d n o ś c i .

Przed otwarciem sesji, człon
kowie komitetu wygładzili trud 
ności w odniesieniu do skom
pletowania tykietu. Po zdecy
dowaniu się na Branda, artys- 
tę-malarza, jako kandydata na 
skarbnika miejskiego, przysz
ło do krótkiej rekonsyderaeji 
z powodu sprzeciwów pewnych 
grup rasowych. Te sprzeciwy 
jednak .szybko załatwiono na 
korzyść zatrzymania Branda.

Podobnie, kampanję o u- 
mieszczenie jakiegoś wybitne
go Polaka na tykiecie zabloko
wano, kiedy prokurator stano
wy Courtney opowiedział się 
za Brady’m i w ten sposób za
pewnił jego ponowną nomina
cję na klerka miejskiego. Da
wał się wprawdzie wyczuwać 
sentyment, że „powinno się 
wybrać jakiegoś popularnego 
Polaka”, ale Brady, prócz czyn
nego poparcia Courtney’a, po
siadał również aprobatę mayo
ra Kelly’ego.

Panowie Kelly i Brady nie 
potrzebują oczywiście przed
stawienia ich wyborcom chica- 
goskim. Brand, z pochodzenia 
Niemiec, jest zupełnie świeżym 
człowiekiem w polityce.

Nominacyjna petycja mayo
ra Kelly’ego będzie wniesiona 
w środę rano razem z ogólną 
petycją zawierającą blisko 500,

S P O K Ó J  W  S A A R Z E .
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( 2 c )  Z A  N U M E R  —  R O K  X L V .

WIELKI PRZEMYSŁ MOŻE 
ZŁAMAĆ BEZROBOCIE

I Z atrudnić N a N ow o 4 ,5 0 0 ,0 0 0  Ludzi.

000 podpisów7. Petycje alder- 
mańskie wnieśli wczoraj alder- 
mani R. J. Kiley (37-ma war- 
da), John J. Coughlin (1-sza) i 
W. J. Baker (25-ta).

R e p u b l i k a n i e  c z e k a j ą  

n a  T h o m p s o n a .

Liderzy republikańscy, któ
rzy zebrali się w kilka godzin 
później, nie zdecydowali się 
jeszcze na nikogo jako na kan
dydata na mayora. Jednako
woż, adw. Emil Ć. Wetten, je
dyny zdeklarowany kandydat 
w szeregach republikańskich, 
był powołany do przemówienia 
do komitymanów wardowych.

“Dama z Towarzystwa” 
Zdefraudowała $72,000

Buchalterka, z n a k o m i t a  
skarbniczka i sumienna pra- 
cowniezka firmy realnościowej 
Quinlan and Tyson w Evans- 
ton, pani Berta Burnham, u- 
chodząca w ostatnich ośmiu la
tach za jedną z najzdolniej
szych kierowniczek biura real- 
nościowego, siedzi dzisiaj w 
więzieniu za defraudację w su
mie $72,297.

Defraudantka zaprzeczyła u- 
żywania pieniędzy do 3ry na 
giełdzie. Twierdzi, że uzyskane 
podstępnie pieniądze firmy od
dawała na ratowanie zdrowia 
swego ciężko chorego brata w 
Climax;, Mich.

— Jestem gotowa przyznać 
się do całej winy — mówiła 
policji defraudantka. — Nie 
chcę adwokata, bo na taki zby
tek nie mogę sobie pozwolić.

Do sierżanta Wm. Drury, 
który przyszedł ją  aresztować, 
Bumhamowa powiedziała: —
Gdybym wiedziała, ż e pan 
przyjdziesz po mnie, nigdybym 
nie opuściła Evanston.

Znaczenia tych słów nie 
chciała bliżej wytłumaczyć. — 
Sierżant polecił strażom więzie
nia pilne strzeżenie areszto
wanej, którą podejrzewa o chęć 
popełnienia samobójstwa.

Berta Burnham zaczęła pra

Jego oznajmienie, że jest 
przygotowany s f  i n a n sować 
czynności organizacji i kam
panję, wywołało duży entu
zjazm i większość komityma
nów wardowych odeszła z jego 
petycjami nominacyjnemu Pe
tycje będą puszczone w obieg 
i wniesione w środę.

Milczące stanowisko byłego 
mayora Williama Hale Thomp
sona powoduje komitymanów 
do wstrzymywania się od po
spiesznego łączenia się z jakimś 
kandydatem na mayora. Nie
którzy chcą mieć swobodę dzia
łania na wypadek, gdyby p. 
Thompson zgłosił swoją kan
dydaturę.

cować w firmie Quinlan i Ty- 
sen jedenaście lat temu, jako 
sekretarka, buchalterka i za
rządczym biura oraz kasjerka 
firmy. Z pracy jej właściciele 
firmy byli wielce zadowoleni, 
gdyż praca jej i zachowanie się 
w biurze przynosiły dobre re
zultaty. Bumhamowa umiała 
się w elegancki sposób obcho
dzić z klijentami i załatwiała 
wszystkie ich sprawy bardzo 
szybko i sprawnie. Zarządcy 
nie wiedzieli jednak, że Bum
hamowa miała dwa komplety 
książek kasowych, które tak 
prowadziła umiejętnie, że nikt 
nie mógł nawet przypuszczać 
istniejących def r a u d a c y j  . 
Dopiero przed dwoma tygod
niami szczegółowa rewizja 
książek wykazała brak $72,297. 
Aresztowana mieszka pnr. 1513 
i pół Hinman ave„ w Evanston.
K U R S  Z Ł O T E G O  I  B O N D Ó W  

P O L S K I C H .

J e d e n  z ł o t y  p o l s k i  k o s z t u j e  

1 8  i  9 5  s e t n y c h  c e n t a .  B o n d y  

p o l s k i e  8 - p r o c .  $ 8 7 . 0 0 ;  b o n d y  

7 - p r o c .  $ 1 1 5 . 5 0 .  G i e ł d a  w a r 

s z a w s k a  n o t u j e  d z i ś  d o l a r  k a 

b l e m  n a  C h i c a g o  z ł o t y c h  5 . 2 8 .  

A k c j e  B a n k u  P o l s k i e g o  z ł o 

t y c h  9 5 . 2 5 .

W a s h i n g t o n ,  2 9  s t y c z n i a .  —

Podstawowe gałęzie przemysłu 
zakupią nową maszynerję „za 
dziesiątki miljardów dolarów” 
i na nowo zatrudnią 4,500,000 
ludzi, jeżeli powróci zaufanie i 
kredyt w byznesie.

Z tą  interesującą przepo
wiednią wystąpił wczoraj w 
specjalnym wywiadzie John J. 
O’Leary, prezes organizacji 
Machinery and Allied Products 
Institute, a były prezes Ame
rykańskiej Izby Handlowej.

O’Leary oparł swoje twier
dzenie na ogólnokrajowej tu
rze inwestygacyjnej i pouf- 
nem wysondowaniu sentymen
tu fabryk i warsztatów nale
żących do instytutu. Powie
dział on, że conajmniej 95 pro
cent z tych zakładów przemys
łowych potrzebują nowych ma
szyn.

Potencjonalne zapotrzebowa
nie nowej maszynerji, O’Leary 
mówił, jest wystarczające do 
„złamania stosu pacierzowego 
bezrobocia” i postawienia ludzi

Prezydent Rozważa Plan 
Powiększenia Armji Leśnej.

O bozy C. C. C. M ogą Zatrudnić 1 ,0 0 0 ,0 0 0  Ludzi.
W a s h i n g t o n ,  2 9  g r u d n i a .  —

Prezydent Roosevelt wziął pod 
rozwagę plan potrojenia wiel
kości Cywilnego Korpusu Kon
serwacyjnego jako część szero
kiego programu robót zapomo
gowych tej zimy.

Mówiono, że nie zdecydowa
no jeszcze całkowicie, o ile lu
dzi korpus ma być powiększo
ny, jednak najczęściej wymie
nianą cyfrą był 1,000,060. 0- 
becnie, w C. C. C. pracuje po
nad 350,000 ludzi.

Wymienia się również kilka 
nnych zmian jako prawdopo
dobne w korpusie konserwa
cyjnym, jak naprzykład rozsze
rzenie granicy wieku rekru
tów. Przy obecnem prawie, kor
pus byłby rozwiązany z dn. 1. 
marca.

Pod rozwagę bierze się rów
nież ściślejsze związanie wszyst 
kich rządowych agencyj dają
cych pracę przez centralną a- 
gencję zatrudnienia, któraby 
prowadziła ścisły rachunek roz
danych posad.

K R A J DŹW IGA SIĘ Z DEPRESJI —  M ÓW I 
SENATO R FLETCHER.

A probuje N ow e Fundusze D la H. 0 .  L. C.
W a s h i n g t o n ,  2 9  g r u d n i a ,  —  n a  z b l i ż a j ą c e j  s i ę  s e s j i  k o n g r e -

Senator Fletcher, przewodni
czący senackiej komisji banko
wej i pieniężnej, wyraził prze
konanie, że Nowy Rok zastaje 
Amerykę dźwigającą się z de
presji. Nadchodzące do niego 
raporty wskazują, że najgor
szy okres kryzysu Stany Zjed
noczone mają już za sobą. — 
Sposób, w jaki ludzie wydawa
li pieniądze na prezenty gwiazd 
kowe uważa się powszechnie za 
nieomylny znak lepszych cza
sów.

Polepszenie w byznesie jest 
widoczne z powiększenia się 
sum pieniędzy w obiegu i z 
większego obrotu pieniędzy w 
rękach publiczności. Zdaniem 
senatora, powinno się teraz czy 
nić starania o przekonanie lu
dzi, że muszą polegać więcej 
na siebie, a nie na rządzie i 
skarbie federalnym.

Sen. F letcher nie sądzi, aby

z powrotem przy pracy „całe- 
mi dywizjami”.

Dodał on, że do otwarcia te
go zbiornika nowego byznesu 
są potrzebne tylko dwa nastę- 
pujące czynniki:

1. — Zaufanie i kredyt mu
szą być przywróccne.

2. — Właściciele fabryk mu
szą otrzymać zapewnienie, że 
ciężary podatkowe nie dopro
wadzą ich do ruiny.

O’Leary powiedział, że bada
nia poufne przeprowadzone 
przez instytut wykazały, iż 
większość firm potrzebuje no
wych maszyn, których koszt 
waha się pomiędzy paru tysią
cami a miljonami dolarów. I 
dodał:

„Można śmiało przyjąć, że 
zapotrzebowanie na nową ma- 
iszynerję, które się nagroma
dziło w7 pięciu latach depresji, 
musi się mierzyć w dziesiąt
kach miljardów dolarów. Wyda- 
je się ono tak cgromnem, że 
waham się ująć je w jakieś cy
fry.”

W zakresie robót zapomogo
wych i robót publicznych, jed
nym z typów pracy, na który 
prawie że się zadecydowano, 
jest znoszenie krzyżówek kole
jowych. Wydział zasobów kra
jowych wymienił to jako po
żądaną fazę robót publicznych 
i zaproponował wydanie $500, 
000,000 na ten cel.

W planach ratunkowych, 
przedstawionych Prezydentowi 
znajdują się jeszcze inne, róż
norodne projekty robót zapo
mogowych. Ściśle związanym z 
temu projektami jest program 
zabezpieczenia ekonomicznego 
obejmujący ubezpieczenia od 
bezrobocia i przynajmniej roz
ważenie systemu pensyj na 
starość.

Prezydent Roosevelt powie
dział wczoraj na konferencji 
prasowej, że badania pokazały, 
iż federalna administracja za
pomogowa opiekuje się wielką 
liczbą osób starych i niedołęż
nych, któremi właściwie po
winny się zająć stany.

su przyszło do jakiegoś „rady
kalnego” ustawodawstwa pie
niężnego, a już nie wierzy kom
pletnie w jakąś „dziką” infla
cję. Zgadza się on w zupełności 
ze stanowiskiem byznesu, któ
ry przedewszystkiem chce te
raz zapewnienia, że nie będzie 
żadnego radykalnego ustawo
dawstwa. Tego jednak byznes- 
mani nie potrzebują się oba
wiać.

P. Fletcher nie widzi rów
nież potrzeby ustawodawstwa 
tworzącego centralny bank rzą
dowy do przejęcia prywatnych 
interesów bankowych. Rząd 
ma już taki bank centralny w 
wydziale Rezerwy Federalnej i 
departamencie skarbu.

Senator aprobuje w zupełno
ści podnoszące się żądania o 
nowe fundusze dla H. O. L. C. 
na pożyczki dla właścicieli do
mów.

(
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Nie jutro, ale już dzisiaj wie
czorem, odbędzie się zabawa 
towarzyska „Pre - New Year 
Party and Dance,” urządzona 
staraniem Klubu Młodzieńców 
św. Józefa, z naszej parafj i. — 
Jak przepowiadaliśmy, zabawa 
będzie największym sukcesem 
tygodnia karnawałowego. Po
minąć jej nie można. — Będą 
wprawdzie bale na Sylwestra, 
ale któż tam będzie czekał aż 
do poniedziałku! Dzisiaj cała 
Polonja i miłośnicy tańca z na
szej i sąsiednich parafij, przy
będą na Mar janowo. A gdy 
przybędą, świetnie się zabawią. 
Niema mowy, żeby inaczej być 
miało. Klub Młodzieńców za
wsze słynął z tego, że potrafi 
publiczność ubawić.

Nowa nasza sala efektownie 
oświetlona malowniczemi bar
wami światła elektrycznego,—  
doskonała podłoga, a serdecz
na i miła atmosfera i gościn
ność i sezon świąteczny, wszy
stko to przemawia za tern, że 
zabawy pominąć nie można.— 
Kto jeszcze niema biletów, mo
że je nabyć przy wejściu na 
salę. Ekstra! — Dana będzie 
„door prize” przez Rubin Cloak 
Storę. Szczęśliwa posiadaczka 
numeru, otrzyma suknię w skła
dzie Rubin’s, Chicagos Oldest 
Cloak Storę, mieszczącym się 
pn. 1324 Milwaukee ave. Wy
brać będzie sobie mogła jaką
kolwiek suknię w tym składzie. 
Czyż się nie opłaci przybyć?

Idźmy więc na tę zabawę i 
nie pożałujemy tego. Cena bi
letów jest bardzo przystępna. 
Po co udawać się do innych 
miejsc. U nas o wiele lepiej.— 
Przy dźwiękach popularnej or
kiestry radj owej p. Sturtevan- 
ta, z Medinah Country Club. 
mile spędzimy wieczór dzisiej
szy, a przytem wzniesiemy też 
toast na nowy rok, 1935. Niech 
nikogo nie zabraknie na zaba
wie. Zapraszamy wszystkich, 
przyjaciół i sympatyków. Tym
czasem, do miłego zobaczenia 
się na sali.

We wtorek przypada pierw
szy dzień nowego roku. Msze 
św. tego dnia odprawione będą 
w tym samym porządku, jak 
w niedziele, tj. pierwsza Msza 
św. o godz. 6-ej, inne o 7 :30, 9, 
9:45, 10:30 i ostatnia o 12-ej 
w południe, O godz. 2 :30 po po
łudniu, będą nieszpory i błogo
sławieństwo Najśw. Sakramen
tem.

5»
W poniedziałek wieczorem, 

o godz. 7:30, na zakończenie 
roku, odśpiewane będze Te De- 
um i wygłoszone będzie kaza
nie., Jt.•w

Bractwo Niewiast Różańca 
św. urządza bal pączkowy, w 
niedzielę, 2-go stycznia, na ko
rzyść parafji.

Zarząd Tow. Serca Pana Je
zusa, gr. 49, Z. P. R. K., podaje 
członkom do wiadomości, że re
gularne posiedzenie, z powodu 
Nowego Roku, odłożone jest do 
środy, 2 stycznia. Posiedzenie 
odbędzie się punktualnie o go- 
dżinie 7 wieczorem, w sali zwy
kłej. F. Nurczyk, prez.; B. Pa- 
sierbski, sekr.

Tow. Korony Polskiej, odbę
dzie regularne posiedzenie w 
piątek, 4, zamiast 1 stycznia, z 
powodu Nowego Roku.

Tow. św. Jadwigi, gr. 2, Wol
nych Polek, odbędzie instala
cję nowych urzędniczek w śro
dę, 2 stycznia, wieczorem, w 
sali bunco, pod kościołem. Po 
instalacji odbędzie się zabawa 
kostkowa dla członkiń.

Następujące towarzystwa 
mają posiedzenia w przyszłym 
tygodniu: w środę, Tow. Serca 
Pana Jezusa i Tow. Polek św. 
Jadwigi; w czwartek, Dwór 
Niewiast św. Antoniego i Tow. 
Polek św. Anny; w piątek, Tow. 
Korony Polskiej i Oddział św. 
Florjana, M. P.

Dnia 26go grudnia Stów. A- 
Iumnów szkoły M. B. Anielskiej 
urządziło doroczną zabawę 
gwiazdkową. Wszyscy którzy 
wzięli udział a  była porządna 
liczba jeszcze wspominają 
„good tiime” a to dzięki komi
tetowi, który niezmordowanie 
pracował, aby mile zakończyć 
tę ostatnią aferę tegoż roku. 
Przy tej sposobności nowa ad
ministracja złożyła przysięgę co i

znaczy, że większe rzeczy na
dal urządzane zostaną za jej 
staraniem. Stanisław Kasiewicz 
został wybranym nowym pre
zesem, a do pomocy służyć mu 
będą p. Marciszewska,. jako wi
ce-prezeska, C. Such, wicepre
zes; p. L . Santowska, sekr. fi
nansowa; p. N. Żak, sekr. pro- 
tokółowa; p. Helena Wydra, 
kasjerka, p. G. Lendzion, mar- 
szasłkinią i J. Dzień marsza
łek. Gdbył się króciutki progra
mik podczas którego przema
wiali X. T. Wróblewski C. R., 
X. kapelan H. Klingsporn, C. 
R., proboszcz E. Brzeziński, o- 
raz nowo obrana administracja. 
Gwiazdor także przemówił do 
zebranych, wręczając przy tej 
sposobności miłe upominki.

Wszyscy już uszy nastawia
ją aby dowiedzieć się co Alu
mni urządzą następnie. Wszel
kie plany już zostały zformo- 
wane co do następnej zabawy 
tanecznej, która się odbędzie 
dnia 3go lutego. Sławna orkie
stra  radj owa C. S traighfa zo
stała zaangażowana i nie dziw, 
że członkowie pracują aby ten 
taniec im jak najlepiej się u- 
dał. Bilety można nabyć od 
członków, w sali klubowej lub 
też w biurze parafjalnem. — 
Śpieszcie się bo jutro biletów 
może Zabraknąć. Nie zapomnij- 
cie zarezerwować datę dnia 3go 
lutego na taniec który urządza 
Stów. Alumnów w odnowionej 
sali parafjalnej.

W czwartek wieczorem Od
dział Panien z Apostolstwa Mo
dlitwy urządził doroczną 
„Christmas Party”. Członkinie 
jak i goście mile wieczór spę
dzili, a rozmaitości nie zabra
kło. Mistrzem toastów podczas 
programu był X. T. Wróblew
ski, C. R. Nowa administra
cja złożyła przysięgę, przy tej 
sposobności. Zarząd tworzą: p. 
K. Ciężadło, prezeska Up. S. 
Szymańska, wice-prezeska; p. 
F . Szymalska, sekr. finanso
wa; p. M. Gadacz, sekr. proto- 
kółowa; p. W. Iwaniec, ka
sjerka; p. A. Szczepińska odź
wierna; kapelanem jest ks. K. 
Klingsporn, C. R.

5fC

Oddział Młodszy z Apostol
stwa Modlitwy rozpoczyna No
wy Rok z całą energją bo już 
dnia 27-go stycznia urządza 
przedstawienie p. t. „Nie chcę 
Cię Znać”. Będzie to dramat w 
3ch aktach, połączony ze śpie
wami. Oparty jest na '4tym 
przykazaniu a  więc całe Mar ja
nowo powinno wypełnić salę po 
brzegi. Nie tylko zobaczymy 
niewierność córki względem 
matki. Usłyszymy śpiewy pol
skie, jak i ujrzymy nasze wiej
skie dziewczęta, ślicznie ustro
jone w wiejskich kostj urnach. 
W głównych rolach występują

Ostatni Dzień Roku, 
Sw. Sylwestra.

Dotąd widzieliśmy u kołyski 
Zbawiciela tylko męczenników: 
św. Szczepana, który oddał ży
cie pod gradem kamieni, św. 
Jana, męczennika pragnienia, 
który przeszedł zwycięsko 
przez ogień prześladowań, nie
winne dzieci, ginące pod mie
czem kata, i św. Tomasza, któ
rego siepacze króla angielskie
go zamordowali w jego własnej 
katedrze. To są prawdziwi szer 
mierze, stojący na straży no
wego Króla. Lubo wielka jest 
liczba męczenników, to jednak 
nie wszyscy są powołani, aby 
należeć do tych wybranych sze
regów. Zastępy niebieskie mają 
wśród siebie także wyznawców, 
którzy w niekrwawem zwycię
stwie pokonali świat. Chociaż 
nie dzielą zaszczytów męczenni
ków, nie są pozbawieni przywi
leju, by mogli służyć swemu 
Królowi. Nie dzierżą w swem 
ręku palmy, ale skronie ich zdo
bi wieniec sprawiedliwości, a 
Ten, który go na nich włożył, 
chce dla śwej chwały mieć ich 
przy swym boku.

Jest zatem rzeczą słuszną, że 
Kościół, chcąc złączyć w tej 
chwalebnej oktawie wszelką 
wspaniałość nieba i ziemi, po
święcił w niej jeden dzień czci 
\zyznawcy, jako przedstawiciela 
niezliczonych ich hufców.

Tym wyznawcą jest Sylwe
ster, pasterz świętego rzymskie 
go Kościoła, papież, który dłu
go i spokojnie rządził Kościo
łem, prawdziwy, wszystkiemi 
cnotami przyozdobiony sługa 
Chrystusa Pana. Zasiadł na 
stolicy Piotrowej bezpośrednio 
po krwawej walce, trwającej 
trzy wieki, w której Kośció. 
okupił krwią tysięcy męczenni
ków walne zwycięstwo nad po
gaństwem.

Sylwester I., następca pa
pieża Melchiadesa, urodził się 
w Rzymie, a po wczesnej śmier
ci ojca kierował starannie jego 
wychowaniem pewien kapłan . 
Wierne spełnianie obowiązków, 
mężne wytrwanie wśród niebez 
pieczeństw i burz prześladowa
nia, miłość i współczująca u- 
przejmość wobec uciśnionych 
braci, zapał modilitwy i nieska 
zitelność obyczajów zjednały 
mu wielkie poszanowanie wśród 
wiernych. W roku 304 wstąpił 
x a tron papieski. W tym samym 
roku zamianował czterech lega
tów, którzy mieli go zastąpić 
na synodze w Arles. Potępiono 
tam herezję donatystów. Obec
ni biskupi przesłali mu godny 
uwagi list i przedłożyli powzię
te uchwały, do zawierdzenia.

p. A. Nikulska, S. Szymalska, 
D. Kurnatowska i M. Sztucz
ko. Cały dochód przeznaczony 
na korzyść parafji.

WESOŁEGO NOWEGO ROKU
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H Adw. S. GHAB.LHS BUBAGZ, iprezts FRAŃ. U RB A Ń SK I, wice-prezefe 
a  JÓ Z E F GRZEBY TOW SK I, skarbn ik  S. C. MAZANKOW SKI, sek re ta rz

Dyrektorzy:
EDW ARD CIRZAN, FR A N C ISZ EK  KUOENiSKI, -WOJCIECH BA- 

BIOZ, FR A N C ISZ EK  G RZEBYTOW SKI i LEON S. BARCH.

Wielka musiała być radość 
Sylwestra, kiedy ujrzał triumf, 
jaki krzyż odniósł nad nikcze- 
mnością pogaństwa, kiedy ce
sarz Konstanty Wielki w dniu 
28 marca r. 312 pokonał Mak- 
sencjusza i pozwolił na swobod
ne wykonywanie religji. Służby 
Bożej nie trzeba było już odpra 
Wiać po ciemnych katakumbach, 
znalazła w kościołach godniej
sze siebie miejsce. Ustały 
wprawdzie krwawe prześlado
wania przez tyranów pogań
skiej władzy państwowej; lecz 
liczne groźne niebezpieczeń - 
stwo zawisło w tym czasie nad 
Kościołem; poczęła się szerzyć 
straszna herezja Arjusża, który 
zaprzeczał Bóstwa Chrystusa 
Pana. Cesarz Konstanty zwoła! 
za zgodą papieża w roku 325 
powszechne zgromadzenie 
przedstawicieli Kościoła do Ni
cei. Wezwania jego usłuchało 
318 biskupów-. Było to napraw
dę czcigodne zebranie. Wśród 
uczestników było wielu takich, 
którzy mieli jeszcze na swem 
ciele blizny ran, zadanych pod
czas ostatniego prześladowania 
z Dioklecjana. Nawet sam ce
sarz przybył na sobór. Podobny 
do anioła, odziany w purpurowe 
szaty, stanął wśród biskupów.” 
Kiedy odrzucono fałszywą nau
kę Arjusza, oświadczyli biskupi 
jednomyślnie: Chrystus jest
prawdziwym, jednorodzonym 
Synem Bożym, a nie tylko stwo 
rżeniem Boga. Jest Bogiem z 
Boga, światłością z światłości, 
nie stworzony, lecz współistot 
ny z Bogiem.

Święty papież przyczynił się 
wiele do rozszerzenia chrześci
jaństwa przez gorliwe spełnia, 
nie wszystkich swych obowiąz 
ków arcypasterskich. Umarł 
dnia 31 grudnia 324 r., rządząc 
niemal dwadzieścia dwa lata 
Kościołem Chrystusowym.

Już za czasów Grzegorza 
Wielkiego istniał w Rzymi 
kościół pod wezwaniem św. Syl 
westra; papież Sergjusz L 
przeniół zwłoki świętego do tej 
świątyni i pochował je  pod wie 
kim ołtarzem.

Na obrazach i statuach 
przedstawia się św. Sylwester 
z oznakami godności papies
kiej. Gdzie niegdzie ma obok 
siebie jako symbol wołu. Legen
da bowiem mówi o nim : Pewien 
poganin, który zaprzeczał Bó
stwa Chrystusa Pana, zażądał, 
aby święty przywrócił życie 
wołu, którego czarownik zabił. 
Sylwester zdziałał wymagany 
cud i nawrócił owego człowieka. 
Rafał przedstawia na pewnym 
obrazku, znajdującym się w je
dnej ze sal watykańskich, chwi
lę, kiedy św. Sylwester przyj
muje do Kościoła Konstantego 
Wielkiego. Malatury ścienne 
kaplicy, poświęconej świętemu 
papieżowi w kościele rzymskim 
pod wezwaniem Czterech Uko
ronowanych Męczenników, 
przedstawiają sceny z jego ży
cia.
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♦ *  SEZ YOU ♦ *
True False Score

1. The State flower of Illinois is the wild rosę......
2. The Virgin islands have an area of approxi-

. mately 10,000 sąuare miles.....................
8. Milk, liver, kidney, heart, and egg yolk

are good sources of vitamin B................... ...
4. The Ahdes is the only lofty rangę in South

America .............................................................-
6. “Log." is the abbreviation for logarithm..... —
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Answers to “Sez You” on page 5.

Z JEFFERSON PARK.
, Klub Pań urządza bal sylwe

strowy w ostatni wieczór tego 
roku, w poniedziałek, 31 grud
nia, w sali parafjalnej. Dużo 
niespodzianek. Całkowity do
chód z zabawy przeznaczony na 
korzyść parafji.

W poniedziałek po południu i 
wieczorem, księża będą słuchali 
spowiedzi tych, którzy w dzień 
Nowego Roku pragną przystą
pić do Komunj i św.

Na podziękowanie Bogu za 
łaski, odbędą się w poniedziałek 
w kościele św. Konstancji, o go
dzinie 7 :45 Wieczorem, nieszpo
ry, kazanie i błogosławieństwo 
Najśw. Sakramentem.

•łe
Nabożeństwa w dzień Nowe

go, odbędą się według porząd
ku niedzielnego, mianowicie: o 
godz. 6:45, 7, 8, 9, 10, 11, a o- 
statnia o 12-ej w południe.

Ferje świąteczne dla dzieci 
szkolnych skończą się w przy
szłym tygodniu. Dzieci wrócą do 
szkoły w czwartek, dnia 3 stycz
nia.

Sprawozdanie roczne z wyka
zem ofiar złożonych przez para- 
fjan, oddane będzie wkrótce do 
druku. Kto jeszcze nie złożył 
swej ofiary, niech to stanow
czo uczyni w przyszłym tygod
niu.

Kółko Dramatyczne z Jadwi- 
gowa wystawi jutro, w niedzie
lę, dnia 30go grudnia, o godzi
nie 7 :30 wieczorem, na scenie 
paraf jalnej sztukę zakrojoną 
na niebywałe dotąd rozmiary. 
Nazwa sztuki „W noc Betle
jemską”. Jest to mysterjum re
ligijne, którego treść zaczerp
nięto z tajemnicy naszej świę
tej wiary, mianowicie z Naro
dzenia Zbawiciela. Autor wy
chodzi jednak z tego założenia, 
iż do żłóbka zdążają wszystkie 
narody ziemi, a więc i Polacy, 
z tą tylko różnicą, iż Żydzi 
przybyli pierwsi w dniu narodzę 
nia Zbawcy, a Polacy n.p. 1000 
lat później. Wprowadza więc 
autor tej sztuki ks. Stanisław 
Swierczek, C. R. do stajenki 
Betlejemskiej pastuszków pol
skich, z różnych okolic naszej 
starej Ojczyzny, a więc Kraku
sów, Łowiczan, Górali, Śląza
ków i to tych z przed tysiąca 
lat i dzisiejszych, każę im przy
jąć tego nowo narodzonego 
Chrystusa, jako jedynego Bo
ga. — Weń uwierzyć, przywitać 
Go prostotą swych serc, a więc 
piosenkami, ludowemi tańcami 
i kolędami. Przywodzi też do 
Zbawcy i naszych królów pol
skich, którzy albo przyjęli wia
rę katolicką, jak Mieszko I, al
bo jej bronili, jak Jan III So
bieski albo podnosili naród o- 
światą Chrześcijańską i liczne 
Bogu stawiali świątynie jak 
Kazimierz Wielki, lub wreszcie 
ościenne narody Jezusowi zy
skiwali, jak Jadwiga, Jagiełło- 
wa żona, co przez ofiarne wy
rzeczenie się wielkiego szczę
ścia Litwę nawróciła, a dziś so
bie w aureoli świętości, a w 
wielkiem umiłowaniu narodu, 
w Wawelskiej katedrze spoczy
wa. Przybiegają do żłóbka na
si kosynierzy, co za katolicką 
Polskę krew przelewali, śpie
wając:

„Niech Ciebie Dzieciątko, 
Skrzywdzić kto się skusi,
Z naszymi kosami, 
Rozprawić się musi”.

Przed oczyma widzów prze
suwają się i widma poległych 
bohaterów z pod Warszawy — 
(rok 1920), którzy jeszcze raz 
udowodnili światu, iż Polska 
jest „Przedmurzem Chrześci
jaństwa”. A podług autora sztu 
ki nie sami Polacy, tam w Pol
sce zamieszkali, głoszą sławę

Dzieciątka, ale także i Polacy, 
rozprószeni po całej kuli ziem
skiej.

Gdzie Polacy przybyli, zaraz 
budowali Chrystusowi świąty
nie i stawali się lojalnymi oby
watelami danego kraju; stąd 
też zespół naszej młodzieży sce
ny jadwigowskiej śpiewa:

Lulajże Jezuniu w tej tu 
| krainie,
Ochroń Prezydenta w każdej 

godzinie, ,
a przy zakończeniu Sztandary 
polski i gwiaździsty, chylą się 
przed żłóbkiem.

Trudno wszystko wyliczyć i 
opisywać. Aby odnieść wraże
nie, trzeba na tern przedstawie
niu być. Na scenie ukaże się 
mozaika osób w różnych stro
jach, w liczbie około 90. Kosz
ta tego przedstawienia będą 
znaczne. Stąd uprasza się sza
nownych rodaków z Jadwigowa 
o poparcie. Jeśli przedstawie
nie finansowo się załamie, to 
będzie wskazówką, na przysz
łość, aby przedstawień wogóle 
nie urządzać. Bilety nabyć moż
na od członków Kółka, łub przy 
kasie w sali paraf jalnej na Jad
wigowie, przy Lyndale ave. i 
Hamilton ul.

T ajem nicza  S tacja  
R ad jow a  

„H u n k e-P u n k e”
. Królewiec. — Cała prasa kró 

lewiecka donosi że od kilku dni 
na fali kowieńskiej, niewiado
ma stacja nadawcza podaje w 
godzinach wieczornych alfabe
tem Morse‘a następujący tekst:

„Tu stacja Hunke-Punke. — 
Ponieważ na skutek przeszka
dzania niewiadomej stacji li
tewskiej w porcie kłajpedzkim 
nie możemy odbierać śtacji ra- 
djowych, będziemy nadawać o-
becnie na fali kowieńskiej.”

Potem' następują różne zna
ki telegraficzne i ńałasy, unie
możliwiające odbiór stacji ko
wieńskiej.

A ©r.y
W ie c ie  o  Tern 

ż e  M a ła

Z R o m an o w a .
Dziewice Różańcowe zapo

wiadają przedstawienie sztuki 
w języku angielskim pod tytu
łem „Spooky Tavern,” które 
odbędzie się dnia 13 stycznia, 
w sali parafjalnej. Przygoto
wania w toku.

Posiedzenie towarzystw: — 
jutro, o godz. 2 po poł., Tow. 
Apostolstwa Modlitwy; w po
niedziałek wieczorem. Chór Mę
żatek, a we środę, Kółko Mazo
wieckie.

Wczoraj z kościoła św. Ro
mana, odbył się pogrzeb ś. p. 
Ludwika Gottfrieda, zam. pn. 
2624 W. 24-ty Place. Dzisiaj 
odbył się pogrzeb śp. Jakóba, 
Mellona, zam. pn. 2815 W. 22 
Place. Zwłoki zmarłych, po od
prawionych ceremonjach litur
gicznych, złożone zostały na 
wieczny spoczynek na cmenta
rzu Zmartwychwstania Pań
skiego.

W poniedziałek, 31 grudnia, 
odbędzie się w kościele św. Ro
mana, o godzinę 9 rano, Misza 
św. za zmarłych członków Tow. 
Najśw. Imienia Jezus.

Msze św. w dzień Nowego 
Roku, odbędą się w kościele św. 
Romana, w tym samym porząd
ku, jak w niedzielę.

O fia r a  M sz y  Ś w ię te j
Msza Święta je s t niezgłębioną prze

paścią różnych cudów, gdyż w świę
te j E ucharystji, a  zw łaszcza w Ofie
rze Mszy św iętej, odnaw ia się, a 
względnie pow tarza wcielenie C hry
stusa, Jego narodziny, dziecięctwo, 
życie i mękę, Jego krw aw ą ofiarę  
krzyżową, zm artw ychw stanie i wnie
bow stąpienie. W żyw otach miljonów 
Św iętych Pańskich, Męczenników i 
W yznawców, uczestniczących w ofie
rze E ucharystycznej od pierwszych 
Zielonych Św iąt, t. j. Zesłanie Ducha 
świętego i  posilających się Euchary- 
stycznem Ciałem i K rw ią, znajdzie- 
my ca łą  ilość w ydarzeń n ad n a tu ra l
nych, widzeń, zachwytów, proroctw , 
mocy ta jem nych i  uzdrow ień cudow
nych, lecz z drugiej strony  także i k a r  
doraźnych i strasznych, a dośw iad
czali tych cudów zarów no chrześci
janie, ja k  poganie i Żydzi.

P o sta ra j się o książkę p. t. „O fia
ra  Mszy Św iętej”. J e s t piękną, pou
czającą i pożyteczną, w eleganckiej 
oprawie. J e s t te raz  na sprzedaż w 
biurze D ziennika Chicagoskiego, 1455 
W. D irision  ulica, Chicago, Illinois, 
po bajecznie niskiej cenie, $1.00 za 
egzemplarz. Zwykła cena wynosiła 
aż $3.00. F o rm at książki, 11x8% cali. 
Przeszło 500 stron  druku, ilu strow a
nych. Poza Chicago, pocztą, 50 cen
tów na  opłacenie przesyłki. (P.R.M .)

Tragiczna choinka. 
Sedalia, Mo. — Zapalenie się

choinki spowodowało w domu 
niejakich Millerów pożar, w 
którym spaliła się żywcem ma
tka i troje małych dzieci.

Nowy Ład Dla Chorych
Nic Nie Liczymy Za Egzaminacjg
Beas s t r a t y  c z a s u ,  b e z  o p e r a c j i ,  b e z  
c z c z y c h  o b ie c a n e k .  W  k l in ic e  w y 
p r ó b o w a n a , p r z e z  w y d z ia ły  le k a r 
s k i e  p r z y ję ta ,  m e to d a  o f ia o w a . —  
W a r u n k i p r z y s t ę p n e  d la  k a ż d e g o *  
H E M O R O ID Y , F 1 S T U Ł Y , SZ C Z E 
L IN Y  —  i p o k r e w n e  c h o r o b y  o d 
b y t n ic y ,  le c z o n e .
W R Z O D Y  Ż O Ł Ą D K O W E  1 t o w a r z y -  
s z ą c n  im  n ie s t r a w n o ś ć ,  s w ę d z e n ie ,  
o d b ija n ie  s ię  i  d o le g l iw o ś c i  ioIgdL- 
k a .
C H O R O B Y  K R W I , n ie d o k r w is t o ś ć ,  
o s ła b ie n ie  i  w y c ie ń c z e n ie .  
C H O R O B Y  S K Ó R N E , ś w ie r z b ie n ie  
i  w y r z u t y  s k ó r n e .
C H O R O B Y  N E R W O W E , b r a k  p a 
m ię c i  i r o z s tr ó j  n e r w o w y .  
D O L E G L IW O Ś C I M O C ZO W E, p a lą 
c e , b o le s n e  i d o k u c z l iw e  c h r o n i
c z n e  n ie d o m a g a n ia .
N A B R Z M IA Ł E  Ż Y Ł Y , w r z o d y  n a  
n o g a c h  i  p u c h n ię c ie  n ó g .
W ie le  w y p a d k ó w  r e u m a ty z m u , a r -  
t r y ty z m u , z a p a le n ia  n e r w ó w ,  w y 
s o k ie g o  c i ś n ie n ia  k r w i ,  o s ła b ie n ia  
i b ó ló w  c z ę s t o  p o c h o d z ą  z  w y ż e j  
w y m ie n io n y c h  p o w o d ó w . Z g ło ś c ie

s ię  d z is ia j .
Y A R IC U Il s p o s ó b  le c z e n ia  u s z c z ę 
ś l i w i ł  t y s ią c e  —  D L A C Z E G O  N IE

S P R Ó B U J E C IE  GO?
G o d zin y  o f is o w e : c o d z ie n n ie  od 9 
do 8; w e w to r k i  i p ią tk i ,  ty lk o  od 
9 do 6; w  n ie d z ie le , od  9 do 1 p. p.

YARICUR IN S TITU TE  ‘
64 West Randolph Street

4 te  P ię t r o ,  G a r r ic k  T h e a te r  B ld g .

Ju tro  “ H alka’ 
w  M ilw aukee.

Już jutro, w Milwaukee, Wis. 
oddalonem zaledwie 90 mil od 
Chicago, będzie wystawiona o- 
pera Stanisława Moniuszki 
„Halka” w miejskiem Audyto- 
rjum.

W kołach śpiewaczych powia
dają, że opera „Halka” w Mil 
waukee, wypadnie lepiej, niż 
na scenie opery chicagoskiej, a 
to choćby z tego względu, że 
cały zespół śpiewaczy, po pierw 
szym występie w Chicago na 
brał większej jeszcze rutyny. 
niektóre braki zostały wygła
dzone, chóry harmonizują się 
znakomicie, dowodem czego by
ła wczorajsza próba generalna, 
która wypadła świetnie, wyka
zując wysoki poziom artysty
czny całego zespołu.

Kto więc nie był na Halce w 
Chicago, — komu nie udało się 
być na tern przedstawieni 
tutejszej operze, ten może jt. 
cze zainteresowanie swe z:i-j< 
wolnie i pojechać jutro do Mil
waukee. Komitet podaje dc 
wiadomości, że specjalny po 
ciąg kolei North Shore odejd: 
o godz. 7ej rano ze stacji na 
Wabash i Adams, a o  godzinie 
7 :10 ze stacji Wilson ave.

Utrzymanie policji w Chica
go kosztuje r o c z n i e  okoh: 
$15,000,000.

W ieczorek S y lw estrow y  O kręgu  2-go.
chce jedynie pokryć kosztaCzłonkowie Wydziału Okręgu 

2go Sokolstwa Polskiego, chcąc 
sami się zabawić w gronie to- 
warzyskiem, jako druhny i dru- 
I owie, i zarazem dać sposobność 
zarządom i członkom gniazd O- 
kręgu 2go wziąć wspólny u- 
dział w zabawie, w pożagnaniu 
starego roku i powitania nowe
go, urządzają zatem wieczorek 
w Noc Sylwestrową, 31, grud- 
dnia, br„ w sali gn. 9go, przy 
ulicach 23ej i Whipple.

Wydział Okręgu 2go w tym 
wypadku nie urządza tej zaba
wy bynajmniej na zarobek;

R U P T U R A J e a t  T a k  
N ie b e z p ie c z n a  
J a k  i D n ż a f

A  w ięc  n ie  c z e k a jc ie  za d łu g o , bo b ę d z ie c ie  ż a ło w a ć . P o ra d ź c ie  s ię  w a s z e g o  
L ekarza lu b  id źc ie  w p ro s t  do z n a n e j w  c a łem  m ie śc ie  f irm y

A . D I A D U L  &  S O N S
1 5 6 2  M i l w a u k e e  A v e .  ( N i e  n a  r o g u ) .  6 - t y  S k ł a d  o d  D a m e n  A v e .  

E k s p e rc i  m ężczy źn i i k o b ie ty  do w a s z y c h  u s łu g . F a b r y k u je m y  ta k ż e  g u m o 
w e p o ń czo ch y  n a  o p u c h n ię te  n o g i, O p a s k i b rz u sz n e . P o d p o ry  n a  b o lą c e  s to 
py. A p a ra ty  d la  k a le k  i t . d. H U M B O L D T  1480. S k ła d  o tw a r ty  do  w p ó ł 6 t e j  
o p ró cz  N ie d z ie l i św lfct.

SCENA OKROPNEJ TRAGEDJ1.

1’aciąg ratunkowy oczyszcza tory w DiiimIhs. On:,, ze szczątków zdruzgotanych wagonów po zderze
niu ekspresu Detroit-Toronto z pociągiem wycieczkowym London- Toronto. Piętnaście osób straciło ży
cie w katastrofie, a kilkanaście innych odniosło ciężkie obrażenia, (Klisza lut. News;.

przyjemnego spędzenia Sylwe
stra, Dlatego też cena biletu 
ustanowiona jest minimalna, a 
wstępu nie ma szersza pub licz- 
ność. Będzie to zabawa tylke 
dla swoich, druhów i druhen 
gniazd Okręgu 2go, z wyjąt
kiem kilku gości, którzy roożli 
wie przybędą w towarzystwie 
członków.

Komitet postara się aby 
wszyscy mieli pod dostatkiem 
jedzenia i napoi, a  orkietsi a  że
by grała jak tylko długo kto 
będzie chciał się bawić. Boczą 
tek o godzinie 8 :30 wieczorem

W A Ż N E  Z A W I A D O M I E N I E  

D L A  G N I A Z D  O K R Ę G U  2 G O

Niniejszem, chociaż jest jesz 
cze kilka miesięcy czasu, daje 
się do wiadomości wszystkim 
gniazdom w Okręgu 2igim, że 
gniazdo 37 na Town of Lakę, 
obchodzić będzie swoją 4Ctą 
rocznicę w przyszłym roku, tc 
jest dnia 28go kwietnia. Dlate
go też gniazda w Okręgu 2gim. 
a zwłaszcza gniazda znajó.ują 
ce się na południowej stronie 
miasta, są proszone jak  naju
przejmiej o wstrzymanie się o< 
urządzania jakichkolwiek za 
baw, uroczystości itp. imprez. 
Gniazdo 37 wierzy, że gniazda 
inne choć w ten sposób dopomo
gą, aby uroczystość czterdzie
stolecia gn. 37 wypadła wspa
niale.

P O Ł Ą C Z O N A  G W I A Z D K A

G N I A Z D  3 7  I  1 0 0 .

Gniazdo męskie 37 i gniazdo 
żeńskie 100 urządzają dorocz 
nym zwyczajem Gwiazdkę dla 
dziatwy i młodzieży ćwicz: -yj, 
w środę, dnia 9go s t y c z n w  
sali Juljusza Słowackiego, przy 
ul. 47-ej i Paulina. — Gniazde 
Okręgu 2go i szersza publicz 
ność jest proszona na doborowy 
program, który będzie wysta- 

jw io n y  s ta ra n ie m  ty c h  dwóch, 
g n iazd . P o czą tek  o godzin i 

j? :30 wieczorem.

i



STRONA TRZECIA

Z Kazmerzswa.
W poniedziałek, dnia 31-go 

grudnia, odbędzie się w koście
le św. Kazimierza, o, godzinie 
9 rano, ślub p. Jana Brożek z 
panną Walerją Patia.

Przedroczne posiedzenie Tow. 
Duch Wolności p. o. św. Jana 
Kantego, gr. 175, Unji Pol
skiej, odbędzie się jutro, w nie
dzielę, dnia 30 bm., sali para- 
fjalnej, o godz. 2 po poł.

W poniedziałek; 31 bm., od
będzie się w kościele św. Ka
zimierza, o godz. 7 :30 wieczo
rem, nabożeństwo dziękczynne 
z kazaniem. Księża w dniu tym 
słuchać będą spowiedzi po po
łudniu i wieczorem.

W poniedziałek, z kościoła 
św. Kazimierza, odbył się po
grzeb śp. Ewy Wójcik, zam. pn. 
2345 S. Sacramento ave. Po od
prawionych ceremonjach litur
gicznych, zwłoki zmarłej złożo
ne zostały na wieczny spoczy
nek na cmentarzu Zmartwych
wstania Pańskiego.•SIŁ

Znany klub polskich kupców 
i przemysłowców pn. South
west Business Mens Assn., od
był w środę minioną przedrocz
ne posiedzenie, na którem wy
brano nowy zarząd, w skład 
którego wchodzą: Jan Kornak, 
prezes; Tomasz Rataj, wice- 
prez.; Edward Siata, sekr. prot. 
Orłowski, sekr. fin .; Franci
szek Perz, kasjer; pp. Patula i 
Fronczak, marszałkowie.

W czwartek, odbył się z koś
cioła św. Kazimierza pogrzeb 
śp. Katarzyny Jarosz, członki
ni Oddziału św. Barbary, Ma
cierzy Polskiej, matki przed 
przeszło rokiem zabitego pilota 
aeroplanowego. Zwłoki zmarłej 
po odprawionych ceremonjach 
liturgicznych, złożone zostały 
na wieczny spoczynek na cmen
tarzu Zmartwychwstania Pań
skiego. Pogrzebem zajął się p. 
K. Zarzycki.

Nabożeństwa w dzień Nowe
go Roku, w przyszły wtorek, 
odbędą się według zwykłego 
porządku dziennego, mianowi
cie o godz. 6, 7, 8, 9, 10 i 11.

Klub polskich kupców i prze
mysłowców pn. South - West 
Business Mens Ass., urządza, 
bankiet na cześć członka, Ed
warda Łuczaka, dnia 3 lutego, 
w sali Sokół-Jedność, przy 23 
i S. Whipple ul. a to z okazji 
bjęcia stanowiska sędziego 
padk owego.

Odbył się z kościoła św. Ka
zimierza pogrzeb śp. Władysła
wa Józefowicza, którego zwłoki 
po odprawionych ceremonjach 
liturgicznych, złożone zostały 
na wieczny spoczynek na cmen
tarzu św. Wojciecha.

R o o s e v e l t  n a  p i e r w s z e m  

m i e j s c u .

New York. — Zdaniem 240 
pism amerykańskich, Prezy
dent Roosevelt jest najwybit
niejszą figurą w świecie pod 
względem ważności dla prasy. 
Dostał on 234 głosy, Hitler 210, 
Mussolini 187, a pięcioraczki 
Dionne,168. Chodziło o to, o 
kim się najwięcej pisze i pan 
Roosevelt znalazł się na pierw
szem miejscu.

O S T A T N I 
RAZ

Grana będzie 
W AUDYTORJUM

PENY BILETÓW OD 25c DO 7Sc

' BE LEJEMSK

O brońcy  
i O skarżyciele .

Na góniej ilustracji 

czwórka adwokatów, któ

rzy będą bronili Brunona 

Hauptmanna, oskarżone

go o zamordowanie syn

ka pp. Lindberghów. U 

dołu, sztab prokuratorji 

na ostatniej konferencji 

przed otwarciem procesu 

Hauptmanna w dniu 3-go 

stycznia we Flemington, 

N J. Obydwie strony spo

sobią się do zaciętej wal

ki i proces zapowiada się 

sensacyjnie.

(K lisza lu t. N ew s).

O d j e c h a ł  D o  Zorganizowano Nową Ligę Przem ysłowców 
W a s h i n g t o n u .  Na Północno-Zachodniej Stronie M iasta.

K O N G R E S M A N

L E O N  K O C I A Ł K O W S K I

Wczoraj wieczorem odbyło 
się masowe zebranie Regular
nej Demokratycznej Organiza
cji 32ej wardy, na którem po
żegnano kongresmana Leona 
Kociałkowskiego, odjeżdżające- 
go, jak wiadomo, jutro do Wa
shingtonu, aby wziąć udział w 
obradach 73-go Kongresu, ot
warcie którego nastąpi nieba
wem po ferjach świątecznych.

Cała plejada mówców stano
wiących najbliższych współpra
cowników wardowych kongres
mana, — wychwalała swego 
„bosa” pod niebiosa.

Na tem licznem zebraniu 
przemawiali następujący: Ka
rol Kruse, Edward Warakom- 
ski, reprezentanci stanowi Ed
ward J. Petlak i Stanisław A. 
Halick, prokurator stanowy p. 
Harry Posner, sędzia E Schef- 
fler, zarządca szpitala dla umy
słowo chorych Dr. E. Dom
browski, p. Tomasz Gordon, 
sekretarz wyżej wspomnianej 
organizacji p. Józef Gradow
ski, alderman Józef P. Rosten
kowski. Ostatnim, jak to zwy
kle dzieje się na tego rodzaju 
zebraniach, przemawiał sam 
kongresman Kociałkowski, dżię 
kując zebranym konstentuen- 
tom za tak wielkie przywiąza
nie się do jego osoby i polecił 
uwadze wyborców swego adhe
renta politycznego w osobie 
aldermana Józefa P. Rosten
kowskiego, ubiegającego się o 
ponowny wybór na ten sam u- 
rząd, podkreślając, iż alderman 
Rostenkowski jak i cała jego 
warda stoi 100 procent przy 
burmistrzu Kelly’m.

OGŁASZAJCIE SIĘ W 
DZIENNIKU CHICAGOSKIM.

Francuzi W ypijają  
N ajw ięcej W ina.

Francja jest krajem, który 
nietylko produkuje, ale konsu
muje największą ilość wina.— 
Statystyki wykazują, że każdy 
Francuz wypija przeciętnie 145 
kwart wina rocznie, podczas 
gdy Włoch wypija tylko 92 kw.. 
Hiszpan 88 kw., Szwajcar 45, 
Grek 35, Rumun 20 i Austrjak 
15 kwartów.

w tę NIEDZIELĘ, D l i i  30-GO GRUDHIA
$ W .  T R 0 J G Y  pr południu o 2; i 5 i wieczorem o 8:15

O POPARCIE UPRASZA GMINA 120-TA Z. N. P.

W celu zawiązania ściślejsze
go kontaktu między liderami 
politycznymi a przemysłowca
mi na północno-zachodniej stro
nie miasta, w celu wspólnego o- 
mawiania ulepszeń w dzielnicy, 
zorganizowano nową ligę prze
mysłowców p. n. Business Men's 
Civic League.

Liga ta, według podania pre
zesa, Filipa Smitha, obsługi
wać będzie dzielnicę w grani
cach Western, Fullerton, Ash
land i Chicago avenues i skła
dać się będzie z członków głó
wnie z tej dzielnicy, z których 
już kilka set zapisało się na 
członków czarterowych.

Głównie w programie nowej 
ligi jest wystaranie się o prze
dłużenie linji tramwajowej, 
względnie jej połączenie na u- 
licy Division poprzez Hum
boldt Park, oraz zbudowanie 
miejsca do parkowania maszyn 
w trójkącie przy Milwaukee i 
Ashland avenues i ulicy Divi- 
sion.

Ulepszenia w parkach i miej
scach zabawowych, zbudowanie 
zbrojowni w Wick er Park, oraz 
zaprowadzenie nowego systemu 
parkowania na Milwaukee ave- 
nue, mającego na celu przy
spieszenie ruchu kołowego, tak
że należą do wytycznych celów 
wyżej wspomnianej ligi.

Przedłużenie linji tramwajo
wej na ulicy Division potrzeb
ne jest już od kilkunastu lat. 
Tramwaje na tej ulicy stają 
przy narożniku California ave- 
nue, a pasażerowie zmuszeni są 
do długich okrężnych objazdów 
jeśli chcą się dostać na zachod
nią stronę tej ulicy.

Budowa ulicy poprzez park 
musi być zatwierdzona przez 
Legislaturę stanową i dlatego 
bil w tej sprawie przedstawio
ny będzie na następnej sesji w 
miesiącu styczniu. Gdy do po
łączenia tej linji tramwajowej 
dojdzie, tramwaje z California 
avenue, łączyć się będą z tram
wajami przy Grand avenue.

Aby miasto nabyło na wła
sność trójkąt przy Milwaukee, 
Ashland avenues i ulicy Divi- 
sion projekt przedstawił Radzie 
miejskiej alderman Józef P. 
Rostenkowski. W tem miejscu 
proponują budowę parku ku 
czci Woodrow Wilsona. Dawniej 
znajdował się tam skład u- 
brań męskich firmy Klee Bros. 
Propozycja parkowa pochodzi 
od Związku Polek w Ameryce.

Zebrania ligi odbywają się 
dwa razy w tygodniu w kwate
rach Legjonu, p. nr. 1558 North 
Hoyne avenue. Nowowybrany 
zarząd stanowią: Filip Smith, 
Jr., prezes; Ludwik Rossett, se
kretarz; Franciszek Archibald, 
kasjer i Albert Flynn, dyrektor 
publicystyki.

Dyrektorami są: Benjamin 
Retchin, Robert Albrecht, Ed
ward Ginger, Walter Meister, 
Dr. Franciszek Dombrowski, A- 
leksander Dombrowski, Dawid 
Salarvitch, Lewis Rotschild i 
Franciszek Bodack.

Dodać należy, że Business 
Men’s League na walnem ze
braniu indorsowała jednogłoś
nie kandydaturę aldermana Jó-

O
przepiękna sztuka 

za śpiewami

J Ó Z E F  P .  R O S T E N K O W S K I ,  

A l d e r m a n  3 2 g i e j  w a r d y .

zefa P. Rostenkowskiego, z 32ej 
wardy, ubiegającego się o po
nowny wybór, tym razem na 
cztery lata. Aldermanowi Ro- 
stenkowskiemu członkowie tej 
ligi obiecali pomoc czynną wT o- 
becnej jego kampanji uznając 
go za człowieka odpowiedniego 
na urząd aldermana wardy 32; 
poparli go w dowód uznania 
jego pracy dla obywatelstwa 
tejże wardy.

Gwiazdka w Praln i 
“Three S tar” .

Jak w latach poprzednich, tak 
i w tym roku, w sobotę dnia 22 
grudnia, obchodzono1 uroczyście 
Gwiazdkę w „Three Star Wet 
Wash” pralni, której właścicie
lem jest znany każdemu Pola
kowi w Chicago, pan Stefan 
Szeklucki.

Przy stołach przybranych, 
zastawionych wigilijnymi sma
kołykami i napitkami, zasiedli 
wszyscy pracownicy z Thre; 
Star” pralni i goście w liczbie 
około 150 osób, aby staropol- 
Rostenkowski, który dzieląc się 
opłatkiem' i złożyć sobie życze
nia. Miejsce gospodarza, pod
czas wieczerzy wigilijnej, z po
wodu choroby pana Stefana 
Szekluckiego, zajmował stary 
wiarus i długoletni przyjaciel 
pana Szekluckiego, pan Piotr 
Rostenkowski, który dzialąc się 
opłatkiem ze wszystkimi, życzył 
pralni „Three Star” jak najlep
szego rozwoju, a jej właścicielo
wi jak najprędszego powrotu 
do zdrowia. Zachęcał wszyst
kich pracowników do szczerej 
współpracy. Dobrobyt Three 
Star pralni jest waszym dobro
bytem, mówił pan Rcstenkow- 
ski, poczem wyręczył Gwiazdo
ra, wręczając wszystkim praco
wnikom piękne podarki świąte- 
cze od pana Szekluckiego'. Z ko
lei przemawiali ■. ald. Józef Ro
stenkowski, Sten Myers (Ma
jewski) dyrygent orkiestry w 
Terrace Gardens w Morrison 
hotelu, Walter Winners, głów
ny klerk z departamentu bon- 
dowego prokuratora stanowe
go i podszeryf Czechowicz,

Przy miłej pogawędce i śpie
waniu kolend, zabawa przecią
gnęła się do późnej nocy. Szko
da tylko, że pomiędzy gośćmi 
brak było jednej osoby, a to 
pana Stefana Szekluckiego, któ
ry niestety, mimo najszczer
szych chęci, nie mógł przybyć, 
bo po paru miesięcznej chorobie 
jeszcze czuje się za słaby, aby 
z domu wychodzić.

Bal S y lw estrow y  T ow . 
R eym onta.

Najweselej spędzi każdy noc 
Sylwestrową na wielkim balu, 
jaki urządza Tow. Wład. Stan. 
Reymonta, gr. 119 Z. N. P., d. 
31-go grudnia, w wielkiej i 
specjalnie na. tę uroczystość u- 
dekorowanej sali cb. Ignacego 
Stankiewicza, przy Noble i Em
ma ul. Bale urządzane przez 
ten dzielny zespół cieszyły się 
zawsze wielkiem powodzeniem 
tak, że w tym roku komitet po
starał się o dwie sale, ażeby tyl 
ko wszystkich zadowolić i aże
by każdy mógł się swobodnie 
do syta zabawić.

Każdego czeka mnóstwo nie
spodzianek i wiele wesołych a- 
trakcji, jakie .specjalnie na ten 
ostatni wieczór w roku przy
gotowano. Znany kuchmistrz 
ob. Kukle wieź przygotowuje 
smaczne potrawy oraz wyśmie
nite przekąski, a do tańca przy
grywać będzie doborowa or
kiestra prof. Przybylskiego.

Jutro “Show  B oat” 
N a S tan isław ow ie .

Dzisiaj rano nad brzegiem 
rzeki Chicago, przy ulicy Divi- 
sion i Elston przybył wielce o- 
powiadany statek zw. „Show- 
Boat”, na Stanisławowo. Było 
to wspaniałe widowisko zoba
czenia tylu śpiewaków-, śpiewa
czek i tancerek. Przybyli także 
murzyni i murzynki polscy, jak 
i też wspaniała orkiestra, któ
ra przygrywać będzie po przed
stawieniu dla uciechy młodych 
i starszych. Niektórzy amato
rzy i amatorki przybyli z mia
sta Kentucky, inni z dalekiej 
wyspy Haiti. A więc Stanisła- 
wowianie, przyjaciele z bliska 
i z daleka widzicie z jakim gu
stem i wielkiem staraniem przy 
gotowali się, ażeby was zaba
wić w ostatnich dniach stare
go roku. Chociaż śpiewem przez 
cały rok upiększają nabożeń
stwa kościelne, jeszcze chcą 
nam sprawić śmiechu i przy
jemności aźebyśmy nieco zapom 
nieli nasze smutki i troski sta
rego roku. Chcą napewno przed 
stawić nam ten Nowy Rok ja
ko rok zdrowia, szczęścia i ob
fitości. Przyjdźcie i zobaczcie 
co nieustanna praca organisty 
p. St. Skibińskiego i syna Irwi- 
na Sbikińskiego, jak też panny 
Violet Gąsiorowskiej, dyrektor
ki tańca, uczyniła do upiększe
nia wspaniałego wieczorku. — 
Przedstawienie będzie połączo
ne ze śpiewem, tańcem,, w któ
rym biorą udział śpiewaczki, 
monologiści z dowcipami i żar
tami, i wiele innych zachwyca
jących nowości. Potem nastą
pi zabawa taneczna. Przygry
wać będzie doborowa orkiestra.

Ażeby zakończyć stary rok 
w godziwy sposób udajmy się 
na zabawę zw. „Show Boat and 
Dance”, urządzony staraniem 
chórów paraf jałnych, jutro w 
niedzielę, dnia 30go grudnia, w 
audytorjum paraf jalnem. Przed 
stawienie dla starszych o godzi
nie 8ej wieczorem, dla dzieci o 
godz. 3ej po południu. Bilety 
można jeszcze nabyć od drużyn 
śpiewaczych stanisławowskich i 
przy wejściu.

Pewnemu dygnitarzowi w 
dniu święta Niepodległości skła 
da kolega gratulacje:

— Winszuję ci tego medalu 
za ratowanie tonących!

— Podobne żarty są nie na 
miejscu — nie obrażaj mnie, 
otrzymałem złoty krzyż zasłu
gi, rozumiesz! V

— Ach tak, już wiem za co
- nie umiesz pływać!

G D ZIE SP Ę D Z IĆ  
N O C  S IL \Y E S T R O W Ą

Znane miejsce zabaw na 
Polonji, Renomą Garden, daw
niej Wawel, 1068-70 Milwaukee 
ave., blisko Noble, zostało za
kupione przez znanych na Po
lonji Władysława Podrazika i 
Aleksandra Szymańskiego. —- 
Miejsce to jest ślicznie odno
wione, g d z i e  każdemu jest 
miło spędzić błoge chwile w do- 
borowem towarzystwie. Właś
ciciele ci urządzają dla wszyst
kich przyjaciół w Noc Sylwes
trową zabawę taneczną przy 
doborowej orkiestrze znanych 
polskich muzyków, to jest w 
poniedziałek wieczór, dnia 31go 
grudnia. Zabawa ta potrwa do 
rana. Właściciele mają na 
składzie najprzedniejsze trun
ki krajowe i zagraniczne i pi
wa wszelkiego rodzaju. Mają 
wyborną kuchnię, gdzie będzie 
podana kolacja wraz z trunka
mi po przystępnych cenach, bę
dzie także wodewil odegrany 
przez znanych artystów pol
skich. Właściciele upraszają c 
zamówienie miejsca zawczasu, 
ponieważ może ich zabraknąć. 
Orkiestra przygrywa także 
gościom do tańca w każdą so
botę i niedzielę. Właściciele ży
czą wszystkim pomyślnego 
Nowego Roku.

(O g ł.)

H E M O R O ID Y —
K O N S T Y P A C J A

C h o c iaż  n ie  k rw a w ic ie , n ie  m a c ie  b ó 
lu  a n i w y s ta ją c y c h  n a ro ś li ,  n ie  m o 
żecie  być  p e w n i że je s te ś c ie  w o ln i 
od h e m o ro id ó w . D u żo  lu d z i m a k o n -  
s ty p a c ję  z p o w o d u  t. zw. ś le p y c h  h e 
m o ro id ó w , k tó re , m ogą, p ro w a d z ić  do 
r a k a . N ie z w le k a jc ie . D o w ied zc ie  się  
n a ty c h m ia s t .  S k o rz y s ta jc ie  z b e z p ła t 
n e j 1 0 -d n lo w e j ś w ią te c z n e j  o f e r ty  e g -  
z a m in a c ji!  O trz y m a jc ie  ta k ż e  p ró b 
ny  z a b ie g  leczn iczy  za  $1.00 d la  w y 
le c z e n ia  s ię  bez o p e ra c ji , b ó lu  a lb o  
s t r a t y  czasu . U m ó w cie  s ię  w  sp ra w ie  
k o s z tu  i d o g o d n y c h  s p ła t  a lb o  też  
leczc ie  s ię  n a  k r e d y t !  A lbo  te ż  p rz y -  
ś iijo ie  po b ezp iecz n e  do m o w e le c z e 
n ie  n a  p ró b ę . T y lk o  je ś l i  W a m  p o m o 
że. p rz y ś le c ie  $1.50. DR.. S C H Y 1 L W , 
s p e c ja l i s ta  ch o ró b  o d b y tn ic y , 186» N. 
D am en  Avei>ne, C h ica g o .

Chi. 12-29-34. (O gł.)

D L A  O D R Ę B N E G O  S M A K U
Spróbujcie

M O N A S T E R Y  
ttud ROCK &  RYE

Wyrabiamy 65 Gatunków Niezrównanej Dobroci Likierów i Wódek

SPRÓBUJCIE ' H EN R I - C BRANDY
SMAK MORELOW Y POZOSTAJE

WESOŁEGO NOWEGO ROKU 1935
—  życzy —

N a t i o n a l  c o r d i a l  c o m p a n y
M. F. STRUŻYŃSCY, Właściciele

Bundesen Ostrzega Wszystkich 
Przed Influenzą.

„Przeziębienie należy leeżyć 
natychmiast; zanotowaliśmy 
trzy razy więcej wypądków in
fluenzy w mieście aniżeli było 
jej rok temu, o tej samej po
rze

Takie ostrzeżenie daje nam 
do opubikowania Dr. Herman 
N. Bundesen, prezes Wydziału 
Zdrowia, który dalej radzi:

„Trzymajcie się zdała od 
członków waszej rodziny jeśli 
Pozostańcie w łóżku najmniej 
z dwa dni. Pijcie dużo płynów, 
wody, soku pomarańczowego, 
lemoniady i soku winogrono-

Borah Gani Plan Obcięcia 
List Zapomogowych.

M aluje Cierpienia M iljonów  Zdanych Na Ł askę Stanów .
W a s h i n g t o n ,  2 9  g r u d n i a .  —

Podczas gdy Prezydent Roose- 
velt nie chciał wyjawić swoje
go stanowiska, sen. W. E. Bo
rah, republikanin z Idaho, ostro 
zganił propozycję zdjęcia 3,800, 
900 osób _ .„fizycznie niezdol
nych do pracy” z federalnych 
list zapomogowych. Borah po
dział, że cierpienia starych i 
niedołężnych będą „poprostu o- 
kropne”, jeżeli się im nie za
pewni dostatecznej opieki tej 
zimy. Dodał on, że położenie 
finansowe wielu stanów nie 
pozwoli im wziąć tego ciężaru 
na swoje barki.

Administrator zapomogowy 
Hopkins powiedział onegdaj, 
że, począwszy od 1. lutego, sta
ny będą musiały zaopiekować 
się jedną-piątą niezdolnych do 
pracy osób z ogólnej liczby bez 
robotnych na federalnych lis
tach zapomogowych.

Borah zaatakował propozy
cję jako zmuszającą kongres 
do rozważenia ustawodawstwa 
o pensjach na starość w rodza
ju planu Townsenda, któryby 
dał każdemu obywatelowi w 
wieku ponad 60 lat $200 do
chodu miesięcznego. Oświad
czył on, że już teraz jest dużo 
cierpienia pomiędzy starymi i 
że propozycja Hopkinsa po
większy te cierpienia o tyle, iż 
sprawa pensyj na starość sta
nie się pierwszą troską kon
gresu.

Wystąpienie Borah’a przyję
to jako pierwszy strzał w prze
widywanej ostrej walce kon
gresowej. o ( nowy federalny 
program ratunkowy.

W międzyczasie. Prezydent 
Roosevelt, na konferencji pra
sowej, która trwała dwie i pół 
minuty, powiedział korespon
dentom, że o jego planach do
wiedzą się z orędzia do kon
gresu, które prawdopodobnie

C o ś  „ k r a j o w e g o ” .

W tramwaju siedzi jakiś po
nury typ i pełnym niechęci 
wzrokiem studjuje przylepione 
na szybach wagonu reklamy.

Nagle przy plakacie Ligi Sa
mowystarczalności Gospodar
czej, głoszącej hasło:

„Kupujce Wyroby Krajowe”.
Ponury typ uśmiecha się zło

wieszczo, wyjmuje ołówek i 
dopisuje pod hasłem:

„Za co?”
U s ł u ż n y .

Pan Marchewka w zamyśle
niu, dyktując testament:

— I chciałbym, aby na moim 
pogrzebie zagrano chorał. . .

— A jaki szanowny pan 
chciałby usłyszeć?

wego. Jeśli należy bardzo mało 
jesteście przeziębieni. Wezwij- 
cie lekarza natychmiast jeśli 
okaże się, że macie gorączkę, 
i tylko lekkie potrawy. W po
koju miejcie zawsze dużo świe
żego powietrza, ale pokój na
leży także trzymać dobrze o- 
grzany”. Oto rady Dr. Bunde- 
sena.

Aby nie nabawić się influen
zy należy: mieć dużo świeżego 
powietrza w pokoju ogrzanym 
podczas nocy. Trzymać się zda
ła od gromad wielkich, wśród 
których znajdować się mogą

będzie opóźnione o jeden dzień 
z powodu reorganizacji Izby 
posłów, to znaczy 4-go, nie 3-go 
stycznia. Orędzie budżetowe 
byłoby w takim wypadku od
czytane 5-go stycznia. Orędzie 
to nie jest jeszcze skompleto
wane.

*

Szczęścia, Zdrowia 
i Wszelkiej Pomyślności w Nowym

1935 Roku
życzy w szystkim swoipi odbiorcom i  przyjaciołom

John F. Lalla Company
HURTOWNI GROSERNICY

ĘLAĆKSTONE 19th HOLE SCOUT BRAND
CZYSTE ARTYKUŁY SPOŻYWCZE

809 W . RA N D O LPH  ST R E E T  
TEL. MONROE 0 1 5 0 f i S 2 S ? .

Obsługujemy centralne Stany przez przeszło 39 lat.

John A. Krupka, prezes Joseph Martinek, sekretarz
James J. Kleisner, wiceprezes Edward Hustoles,) skarbnik

George Horvat, zarządca sprzedaży.

ŻYCZENIA SZCZĘŚLIWEGO
NOWEGO ROKU

z a s y ł a j ą  s w o i m  P r z y j a c i o ł o m  

o r a z

C A Ł E J  P O L O N J I

S. i B. Michalscy
Właściciele Pięknych Sal 

“ O A Z A ”
1 2 5 0  M I L W A U K E E  A V E .

P r z y  t e j  o k a z j i  z a p r a s z a m y  n a  z a b a w ę

SYLWESTROWĄ
S u ta  i  o b f i ta  k o la c ja  p o daną  bę dz ie  na  d w u c h  sa la ch .
B o g a ty  p ro g ra m — ś w ie tn a  m u z y k a  —  Z a b a w a  do  ra n a .

|  B I L E T Y  P O  $ 2 . 0 0  O D  O S O B Y .

P R O S IM Y  J U Ż  Z A M A W IA Ć  S T O L IK I
T E L .  H U M B O L D T  4 5 3 0  

—  W i e c i e ,  ż e  M i c h a l s k i  W a s  n i e  z a w i e d z i e .

| Szczęśliwego i Pomyślnego Nowego Roku 
wszystkim swoim przyjaciołom

—  zasyła —

B e rn a rd  S. S k a ja
3 6 5 6  B e lm o n t  A v e . K e y s t o n e  0 5 0 2

chorzy.
W ostatnich 48 godzinach 

Dr. Bundesen raportuje, iż za
notowano w Wydziale Zdrowia 
84 wypadki zapalenia płuc i 27 
wypadków śmierci. Influenza, 
zapalenie płuc i przeziębienie 
rosną z dniem każdym, zatem 
miejcie się na baczności.

K onsul G aw roński 
B ędzie Jutro G ościem  

w  D om u Starców .
Wielebne Siostry Francisz

kanki,, które od całego szeregu 
lat pieczołowitą opieką otacza
ją starców i staruszki w przy
tułku jedynym tego rodzaju w 
Chicago, p. w. św. Józefa w 
Avondale, przy Schubert i N. 
Ridgeway ave., zaprosiły na 
jutro, konsula generalnego 
Rzeczypospolitej Polskiej, dra 
Wacława Gawrońskiego, który 
obiecał przybyć. Rano o godz.
10-ej odprawiona zostanie 
Msza św. w kaplicy zakłado
wej na której będzie przedsta
wiciel Ojczyzny Polski. Po 
Mszy św. członkowie i członki
nie Tow. Matki Boskiej Zwy
cięskiej zajmą się przyjęciem 
konsula i gości śniadaniem, po 
którym ma nastąpić krótki 
program. Zwiedzenie zakładu 
będzie finałem jutrzejszego 
przyjęcia.
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D Z IE N N IK  C H IC A G O S K I
T H E  P O L I S H  D A I L Y  N E W S

Issuod e re ry  day eseep t Sundays 
and  Holidays.

T E R M S  O F  S U B S C R IP T IO N

One y ear ...........................................$5.00
Six m onths ....................   3.00
Three m o n th s ............. ...................   1.75
In  Chicago by m ail fo r 1 m onth  .85 
To Europę fo r one y ear . . . . . . .  8.00
To Canada fo r one y ear . . . . . .  5.00

AU le tte rs  shall be addressed to

Wychodzi codzień z w yjątldea 
niedziel i  św ią t uroczystych.

PRZED PŁA TA  WYNOSI 
Rocznie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  .$5.00
P ó łroczn ie ............... i .........................3.00
K w artaln ie  ............    1.78
W Chicago pocztą m iesięcznie.. .85
Do Europy rocznie .......................8.00
Do K anady rocznie .......................5.00

Wszelkie listy  adresować należy:
T H E  P O L I S H  P U B L I S H I N G  C O M P A N Y  

1455-57 West Division Street 
CHICAGO, ILŁ.

Telefon Brunsw ick 7040.

Za D użo K ato lików .
Tak mieli powiedzieć mędrcy demokratyczni w Morrisem 

hotelu, gdy im zwrócono uwagę na potrzebę postawienia obywa
tela polskiego pochodzenia na wiosennym „tykiecie” burmi
strzowskim, kiedy to oprócz burmistrza będziemy wybierali 
skarbnika miejskiego i klerka.

Demokratycznym kandydatem na burmistrza jest obecny 
Burmistrz Kelly, obywatel irlandzkiego pochodzenie i katolik. 
Kandydatem na klerka miejskiego ma być P. J. Brady, obecny 
klerk miejski, obywatel także irlandzkiego pochodzenia i także 
katolik. Gdyby więc miał być Polak kandydatem, powiedzmy 
na skarbnika, wówczas byłoby aż tfzeeh katolików, co mędrcy 
demokratyczni uważają za niewłaściwe. Dlatego sięgają po 
niemiecką kandydaturę luterana..

Nie będziemy dowodzili strategom demokratycznym, że się 
mylą. Przypominamy tylko, że kwestje wyznaniowe nie powinny 
tu  wchodzić w rachubę. Wszak podczas każdej kampanji poli
tycznej podkreśla się ten moment bardzo silnie i gani się ludzi, 
którzy dla. polityki wykorzystywują kwestje wyznaniowe.

Ale jeżeli sanhedryn demokratyczny uważa za stosowne 
przerwać „monotonnośe katolicką” na swoim, tykiecie, to czemu 
nie zastąpi p. P. J. Brady jakimś „niedowiarkiem” ? Czemu prze
rywanie tej monotonności ma się dokonywać naszym kosztem? 
Dlaczego na trzech kandydatów na, tykiecie ma koniecznie być 
aż dwóch jednego pochodzenia? Dlaczego obywatele niemieckie
go pochodzenia, muszą mieć podwójne uznanie ze strony partji 
demokratycznej: jedno w daniu im urzędu rekordera powiato
wego a drugie teraz, w stawianiu na „tykiecie” tak sarno oby
watela niemieckiego pochodzenia na skarbnika miejskiego?

W naszem przekonaniu centralny komitet partji demokra
tycznej nie postępuje rzetelnie. Wie, że obywatele polskiego po
chodzenia w mieście stanowią pod względem liczebnym najwię
kszą grupę, a jednak w danym razie traktuje się ich jak ostat
nich, i ma się potem żal, że ci obywatele okazują niezadowole
nie. Jakżeż mogą czuć się zadowoleni, skoro się im wciąż figi 
pokazuje?

Był czas, kiedyśmy się zadawalali skromniusieńkiemi „dzia- 
bami”, a i dzisiaj także niemi nie gardzimy, przeciwnie, chętnie 
na nie patrzymy, boć przecież ni© wszyscy mogą dostać „dzia- 
by” wielkie. Ale tdlawne czasy już minęły, minęły bezpowrotnie. 
Dziś sięgamy po stanowiska kierownicze, ponieważ posiadamy 
należycie ukwalifikowanyeh. Pozatęm chcemy przyjąć pełną od
powiedzialność za kierowanie sprawami publicznemi, uważamy 
się za należycie przygotowanych do spełniania tego zadania. 
Powtarzamy jeszcze raz, że nie pogardzamy małem, ale to nie 
przeszkadza nam sięgać po większe stanowiska i po nie sięgamy.

Pochlebiamy sobie, że w polityce staliśmy się w ostatnich 
latach najruchliwszym elementem, bo gdy współobywatele in
nego pochodzenia już niejako przeżyli swoją chwałę w polityce, 
my stanęliśmy jako element zupełnie świeży, politycznie młody 
i dlatego bardzo agresywny i ambitny. A wiadomo, że ambicja 
jest w stanie dokonywać cudów, więc pewni jesteśmy, że w cza
sie stosunkowo krótkim te cutdla dokonają się w tutejszej poli
tyce. Nie będziemy prosili o uznanie, o danie nam uznania; my 
to uznanie sami sobie weźmiemy i jeszcze postawimy się w tar
ki ej pozycji, że innych będziemy uznawali.

Nie każdy młody wiekiem jest sercem młody, są biedne ludziska zepsute 
wychowaniem tak, że odrazu z pieluch starymi wychodzą; nasz wiek szcze
gólnej, któremu pilno zawsze, cnota oszczędza czasu i rusza spiesznie na
przód, jak gdyby najpotężniejszy cel miał przed sobą, uwziął się, żeby mło
dość wymazać z życia. B oża Ozeladka. T . II .

Polska Zmieniła Oblicze 
Europy w 1934 Roku.

Odchodzący od nas rok 1934 nie dał światu tego, czego się 
po nim spodziewano. Przypuszczano ogólnie, że wobec wielkich 
wysiłków rządów wszystkich państw świata, sytuacja ekono
miczna znacznie się poprawi i ludzkość zacznie wreszcie oddy
chać swobodniej. Wprawdzie tu  i tam można zanotować 
poprawę, lecz radykalnej zmiany w gnębiącej ludzkość de
presji nie da się stwierdzić nigdzie. Ludzie cierpią nadal niedo
statek i trapiąca wszystkich obawa o jutro jeszcze nie minęła. 
Może Nowy Rok wprowadzi nas w okres nowego rozwoju, który 
da nam początek normalnych stosunków ekonomicznych. 
Wierzmy, że tak będzie, bo brak wiary w przyszłość mógłby 
nas zepchnąć w otchłań prawdziwej beznadziejności.

Rok 1934 był również rokiem próby w utrzymaniu pokoju. 
Byliśmy świadkami całego szeregu wydarzeń, które groziły -wy
buchem nowej wojny światowej. Tu i tam zapalono już lonty, 
już czerwone łuny zbierały się na horyzontach, lecz do wojny, 
do nowego rozlewu krwi nietdbszło i może nie dojdzie, 
jeżeli ludzie zrozumią, że wojna się nie opłaca, że każda wojna, 
to tylko czysty „byznes” dla handlarzy broni i amunicji, a dla 
ludzkości wogóle to straszna klęska, której następstwem jest 
zawsze nędza, głód i plaga wysokich podatków. Ludzie najpierw 
walczą na frontach, przelewając bez potrzeby krew, a później 
muszą znosić ciężary, aby zapłacić za wojnę.

W dyplomacji światowej, która przez cały niemal rok nie 
narzekała na zastój, Polska grała pierwsze skrzypce.

Rozpoczęło się projektem stworzenia paktu czterech mo
carstw, który opracowano w Rzymie na konferencji sir Simo
na, angielskiego ministra spraw zagranicznych, z premjerem 
włoskim Mussolinim. Postanowiono stworzyć coś w rodzaju naj
wyższej rady, która miałaby prawo kontrolować nawet Ligę 
Narodów. Do rady tej wejść miały: Francja, Włochy, Angłja i 
Niemcy. Polskę pominięto, bo uważano, że Polska jest jeszcze 
krajem młodym, a jeżeli Francja zasiadać będzie przy stole mo
carstw w pakcie czterech, to interesy Polski będą godnie repre
zentowane.

Polsce cały ten spisek Mussoliniego i Simona wcale się ńie 
podobał, o czem natychmiast powiedziała swym sąsiadom. Po
wstała konsternacja. Radzono, debatowano i namyślano się, co 
wobec stanowiska Polski uczynić. Próbowano nawet zlekcewa
żyć sprzeciw Polski, lecz po głębszem zastanowieniu się, sprawę 
paktu czterech zawieszono na kołku, gdzie do dzisiaj spokojnie 
wisi.

Był to faktycznie pierwszy mocarstwowy występ Polski, 
która nie pozwoli się już dłużej lekceważyć w rodzinie narodów.

Polska od) tej chwili przestała się oglądać na swoją sojusz
niczkę Francję i nakreśliła własny program zagraniczny.

Ponieważ z paktu czterech było fiasko, Francja, względnie 
nieżyjący już jej minister, Louis Barthou, wystąpił z projek
tem stworzenia Lokarna Wschodniego, zachowując dla Fran
cji stanowisko superarbitra wobec Polski, państw bałtyckich, 
państw Malej Ententy i Rosji. I ten projekt spalił na panewce 
i, o ile Polska nie będzie sobie tego życzyć, nie wejdzie w życie. 
Polska .powiedziała Francji, że nie Paryż i nie Moskwa, ani też 
Praga, czy Berlin, lecz Warszawa decyduje o polityce na 
wschodzie Europy.

Nawiązanie kontaktu z Niemcami i podpisanie z Berlinem 
paktu nieagresji na 10 lat, oraz odnowienie paktu nieagresji na, 
następne 10 lat z Rosją sowiecką to już późniejsze rezultaty 
własnego programu zagranicznego Dolski, której, w porozumie
niu z Niemcami i Rosją, ani Francja, ani Anglja przeszkodzić 
nie mogły. Polska pokazała drogę do zgody i zaniechania usta
wicznych tarć międzynarodowych przez zbliżenie się do swego 
„największego wroga,” któremu podała rękę na znak zgody. 
Francja obecnie prowadzi, za pośrednictwem Rzymu, pertrak
tacje z Berlinem, aby podobną do polskiej zawrzeć zgodę z Niem
cami. Przyjaźń Rosji sowieckiej jest dla Francji za kosztowna, 
a na swą sojuszniczkę Polskę nie może się bardzo oglądać, dla
tego nie pozostaje nic innego, jak tylko przystąpić do bezpo
średnich rokowań ze swymi wrogami ,aby się z nimi pogodzić.

W ostatnim swym artykule w prasie czeskiej w Pradze, 
czeski minister spraw zagranicznych, Edward Benesz, uchodzą
cy w Genewie za pierwszorzędnego dyplomatę, powiedział, że 
posunięcia dyplomatyczne Polski zmieniły zupełnie układ sił w
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R o k  N o w y !  W i t a j m y  r o k  n o w y !

C h o ć  w ł o s  n a m  s i w i z n a  p r z y p r ó s z y ,

C h o ć  c i e r n i e m  o p a s z e  n a m  g ł o w y ,

R o k  N o w y !  W i t a j m y  r o k  n o w y !

C h o ć  p r a w d a  s i ę  z a ć m i  n a  c h w i l ę ,

C h o ć  f a ł s z u  n a s  w r z a w a  z a g ł u s z y ,

C h o ć  p r a w o  d a  z ł a m a ć  s i ę  s i l e ,

M y  w i a r ą  t ą  k r z e p m y  s i ę  w  d u s z y :

Ż e  k a ż d a  ł z a  w  k r z y w d a c h  p r z e l a n a ,

T o  l e p s z e j  p r z y s z ł o ś c i  j e s t  z i a r n o ,

Ż e  w s z y s t k o  z l i c z o n e  u  P a n a  

I  ż a d n a  n i e  p ó j d z i e  n a  m a r n o .

W i ę c  c h o d ź  n a s  s m a g a j ą  k a t u s z e ,

C h o ć  d a l s z ą  b u r z ą  g r o z i  n a m  r o k  n o w y ,

M y  w  g ó r ę  s e r c a  i  d u s z e

P o d n o ś m y  i  o c z y  i  g ł o w y ,

W i t a j m y ,  w i t a j m y  R o k  N o w y !

J .  I .  K R A S Z E W S K I .

Europie, a tem samem i dotychczasowe polityczne oblicze 
Europy.

Aczkolwiek są ludzie, którzy twierdzą, że Polska nie może 
sobie pozwolić na samodzielną politykę światową, to jednak rok 
1934 wykazał, że Polska, z którą się nie chciano liczyć na kon
ferencjach wielkich mocarstw Europy, pokazała, że bez niej nie 
można mówić o mej.

Najlepszym tego dowodem, to dwa wielkie plany mocarstw : 
pakt czterech i plan paktu Lokarna Wschodniego, które spo
czywają w archiwach genewskich, bo tak chciala Polska.

ZN lezb ad an e  Są Drogi 
M yślen ia  Ludzi.

Obszerne biura poborcy podatkowego w gmachu powiato
wym przepełnione były wczoraj płacącymi podatek. Ścisk był 
tak wielki, że trzeba było znacznego wysiłku fizycznego, żeby 
się przez tłum przecisnąć. Matki gubiły dzieci, portmonetki z 
pieniędzmi, wołając na pomoc policji czy to w odszukaniu dzie
ci, czy w przekonaniu, że ktoś portmonetkę ukradł. Powiadają, 
że conajmniej 500 osób chciało naraz płacić podatek.

Patrząc na ten tłum, przyglądając się temu ściskowi i sły
sząc ten pisk, lub narzekania, że ktoś komuś na odcisk nadepnął, 
dwie myśli naraz roidteily się w mózgu jedna zachwycała się za
pałem, z jakim przybyli podatek płacić obywatele, którzy do nie
dawna unikali płacenia podatków, zaś teraz gotowi są tratować 
się w drodze do okienka poborcy podatkowego. I ta  strona tłumu 
i ścisku była piękna. A druga myśl pytała natarczywie, czy 
trzeba aż po odciskach sobie chodzić, czy trzeba, dzieci gubić i 
pieniądze, czy trzeba ścisk taki wielki robić, żeby podatek za
płacić? Dlaczego ci ludzie nie idą do banku i nie kupią czeku 
bankowego, żeby wysłać go pocztą? Prawo pozwala płacić po
datek takim czekiem, czemu więc z tego nie skorzystać? Ile 
czasu zaoszczędziliby sobie ludzie, ile przykrościby uniknęli, 
płacąc podatek czekiem! Nawet taniejby to ich kosztowało. Za 
czek bowiem zapłaciliby najwyżej jakieś dziesięć centów, koper
ta ze znaczkiem pocztowym trzy, więc razem trzynaście centów 
najwyżej. Gdy zaś sami, osobiście jadą do miasta, przejazd 
tramwajem kosztuje ich czternaście centów. A ile czasu stracą? 
Jak się umęczą tem czekaniem na kolejkę swoją wtedy, gdy 
setki innych ludzi czeka

Cały ten ścisk jest szczególnie dziwny tutaj, w naszym 
kraju, w którym się mówi, że czas to pieniądz. Dlaczego więc 
nie oszczędzać tego czasu ? Dlaczego nie cenić go należycie ?

Drogi myślenia ludzi są naprawdę niezbadane.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y .
WIADOMOŚCI CODZIENNE W CLEVELAND, 17.-XIII.—

Federal Deposit Insurance Corporation ogłasza ciekawe cyfry
o pieniądzach w bankach. Otóż w bankach znajduje się 36 miljardów 
dolarów należy do drobnych depozytorów, których jest 49,900,000. 
Każdy z nich ma w banku przeciętnie $240.

800,000 depozytorów ma w bankach 24 miljardy dolarów'.
Miljony są takich, którzy nie posiadają żadnych oszczędności, a 18

miljonów takich, których rząd musi utrzymywać.
Z tego widzimy jak nierówny jest podział dóbr doczesnych w Ame

ryce.

P O W I E Ś ĆiV ia r )a
R o d z ie w ic z ó w n a

£piAn,ton.»».»».h.o.............. .
(Ciąg dalszy)

— Chodźże do szpitala.
Powstał rumor w całym dworze. Pani Taida pierwsza przy

biegła i zastała już Stasię przy robocie.
Kazio, blady z bólu, milczał, nie patrząc na swą rękę, ale 

na Stasię, która z wielką delikatnością dobywała ziarna śrutu, 
oblepione krwią.

— Mój Boże, jeszcze rękę straci! Trzeba obudzić Włodzia! 
— wołała w desperacji.

— Niech śp i! — zaprotestował Kazio. — Stasia to tak do
brze reperuje, że mnie nie boli. A mam rękę stracić, to i Włodzio 
nie pomoże.

__Ręka zostanie, .tylko szwy będą na pamiątkę — odparła
Stasia. — Nie słabo panu? Tam eter stoi.

—- Oho, panu! — pomyślał — jak jej to łatwo przychodzi.
Matka Objęła go ramieniem za szyję i pocałowała w czoło, 

zroszone potem. A wtem i Włodzio nadszedł, zaalarmowany 
przez służbę, zaniepokojony.

Chciał pomóc Stasi, ale brat nie dopuścił.
— Nie rusz mnie. Masz łapy ciężkie! — wołał.
_Patrzcie go, jaki wybredny. Doskonale, panno Stanisła

wo, teraz lodu i położyć sowizdrzała. Nic mu nie będzie, ale mie
siąc się pocacka z tą  kukiełką. Próbowała pani kości ?

— C ałe.. .  tylko piąty palec będzie sztywny.. .
— No, mniejsza z tem. Idź do łóżka.
_  Ani myślę. Dziękuję pani, już mi lżej.
Założyła mu temblak, a on, pomimo bólu, rad był na myśl 

codziennych opatrunków.
Nie położył się, ale się ulokował na werandzie, gdzie wszy

scy go otoczyli, służąc i dogadzając. Wobec tego trudno było 
Stasi wspomnieć o wyjeździe, zresztą, coraz mniej pamiętała o 
tych niespodziewanych oświadczynach, a Kazio, wiemy przy
rzeczeniu, ani wspomniał o tem, ani się zdradził słowem lub 
spojrzeniem.

Tymczasem już nie z samej Rudy, ale ze wsi okolicznych 
poczęli chorzy ściągać. Była to istna procesja do „panienki”, co 
to jest prawdziwy doktór.” Zapracowana po dniach całych, była 
w swym żywiole.

_Tylko proszę mnie objaśnić, jak ten stary wasz Fijolski
daje rady tak olbrzymiej praktyce? — spytała raz Kazia, zmie
niając opatrunek.

KĄDZIEL
— On! Alboż onby chciał takiej praktyki!,—rzekł Włodzio.

— Ładne utrzymanie! Chłop wymaga bezpłatnej porady, bezpłat 
nego lekarstwa, a że doktór żaden na to się nie zgodzi, więc oni 
do doktora nie chodzą. Fijolski obsługuje dwory, miasteczko, 
Żydów, urzędników, tych, co mu chleb dają, a resztę czasu gra 
w karty. Ładnieby wyszedł, gdyby żechciał leczyć chłopów.

— Opowiedział mi raz, — rzekł Kazio — że chłop za pora
dę da. mu rubla i prosił o resztę. Ile? — pyta. — Sześć złotych
— odrzekł chłop. — Parę razy, gdy wyszedł na chwilę z gabine
tu, zostawiwszy pocjenta chłopa, ten mu ściągnął jaki drobiazg 
z biurka. Tak go to zniechęciło, że teraz na próg nie wpuszcza.

— Więc któż ich leczy? — spytała Stasia.
— Trochę dwory, trochę felczery Żydzi, najwięcej znachory 

i baby. Zmierają też gęsto! — odparła pani Taida, wzdychając
— Nie można rady dać!

— Ot, pole do pracy. Nie dbać o sławę i chleb i temu się po
święcić! — pomyślała Stasia.

Kazio patrzył na nią badawczo, ciekawy, dlaczego nagle 
umilkła, a pani Taida rzekła:

— Trudno od ludzi żądać nadzwyczajnych cnót. Fijolski jest 
jak każdy. Zyje ze swego fachu jak i nasz proboszcz. Bierze je
den pieniądze za lekarstwo, drugi za modlitwę. Zapewne że w 
idealnem pojęciu tak jedno, jak drugie jest strasznym dysonan
sem, ale harmonji niema na świecie i walka o byt zabiła w nas 
nawet poczucie ideału i ofiary. Sławy jeszcze pożądają, ale 
chwały prawie n ik t . . .

I na to Stasia nic nie odparła. Spuściła głowę i myślała, my
ślała. Wreszcie zerwała się i poszła do siebie kuć egzamin.

Po paru tygodniach prawie zgoiła się ręka Kazia i opatrując 
go, Stasia rzekła:

— No, jutro już wyjeżdżamy.
Pobladł mocno na tę wiadomość.
— Ju ż ! — powtórzył żałośnie.
— Zadłużyłam się względem was bez miary. Postaram się 

odpłacić,'ile sił! — mówiła zamyślona. — Dziś się jeszcze z pana 
matką rozmówię.

— O czem? — spytał niespokojnie.
— O wszystkiem! — odparła ogólnikowo.
Rad był dalej ją  badać, ale weszła Ozierska i zawołała ją, 

by zebrała książki do kuferka, więc się Kazio nic nie dowie
dział.

Wieczorem pani Taida, już napół rozebraną, pisała w swej 
szarej księdze, gdy zapukano do drzwi i weszła Stasia.

Była, jak już od pewnego czasu, zamyślona i poważna i rze
kła, siadając na stołeczku, u nóg staruszki:

— Przyszłam do pani z gotowym planem przyszłości, po 
sankcję.

— A jeśli zamiast sankcji trafisz na krytykę?
— Nie. Jestem spokojna.
Podparła brodę pięściami i zaczęła:
— Czy pani mnie pamięta, gdym tu po raz pierwszy przy

jechała z matką, okrzyczana, i słusznie, za istotę bez czci i wia
ry, za najgorszą córkę i materjał na awanturnicę? A wie pani, 
że prawie pewno skończyłabym w kozie lub w domu warjatów, 
gdyby nie pani!

Pani nie pamięta, co wtedy mówiła, a ja to mam w uszach 
jakby dzisiaj. Każdy starszy był w mojem pojęciu kretynem i 
wrogiem, każdy morał i perswazja przedmiotem do drwin bez
czelnych, a pani słowo jedno trafiło mi dto duszy. Co tam był za 
chaos i pożar! Zastanowiłam się i ujrzałam przed sobą cel. A 
potem ukradkiem przeczytałam tę księgę szarą pani i postano
wiłam być bohaterem.

— Szalona głowa! Tobie i teraz jeszcze w niej się pali — 
wtrąciła pani Taida.

— Pali się, ale już nie pożoga, ale pochodnia. Wtedy pier
wszy zwrot nastał we mnie, dzięki pani.

— Ładny zwrot, żeś z domu uciekła. Może i to dzięki mnie ?
— A tak. Musiałam iść przebojem do celu, jak pani w życiu 

nieraz szła. Potem przyszły na mnie złe terminy, straciłam wia
rę w Boga, szacunek dla ludzi, byłam w biedzie okropnej, o pól 
kroku od samobójstwa. Nie mówiłam tego pani; wtedy, gdy cio
cia Dysia do mnie przyszła, nie uczyłam się, ale miałam przed 
sobą szklankę z trucizną i patrzałam w dogorywającą lampkę, 
czekając, aż zgaśnie, aby wtedy ze sobą skończyć! No, i ona 
przyszła, a nazajutrz poszłam do kościoła, wieczorem dostałam 
Korespondencję i byłam znowu uratowana, dzięki wam. A po
tem te sto rubli, był to jeszcze jeden szczebel do triumfu. Dzięki 
pani tylko jestem tem, czem jestem !

— Mogę ci zaręczyć, że mi wcale nie sympatyczna wasza 
emancypacja i tylko twoja szalona głowa może wysnuwać z mo
ich czynów takie wnioski. Zawszem była nierada z twego kie
runku. . .

_Ale mi pani zmarnieć nie dała. A wreszcie zeszłego roku
w Warszawie kto mnie zrozumiał i dał możność skończenia 
nauk ?

— To już, doprawdy, nie moja zasługa, ale Kazio mnie na
mówił, No, boć też tyłeś lat się męczyła, że aż żal było zmar
nowanego czasu. Ja bo nie znoszę niedokończonej roboty.

Laissez Faire, Laissez Passer!
(G w ia z d a  P o la rn a  w  S te v e n s  P o in t-  W is .)

Zebranie autorytatywnych 
zastępców świata przemysło
wego, a więc fabrykantów, ban
kierów i kupców, po trzydnio
wej naradzie powiedziało rzą
dowi, że świat przemysłowy po
dejmuje się przywrócić krajo
wi dobrobyt byle tylko rząd 
powrócił do swojej tradycyjnej 
roli, a rycerzom przemysłu po
zwolił działać bez przeszkód. 
Stare hasło liberalnej ekonomji 
zawarte w słowach: „laissez 
faire, laissez passer” — dajcie 
nam robić, co się nam podoba, 
— ma odżyć w nowym blasku.

Jaka jest ta tradycyjna dzia
łalność, bez przeszkód ze stro
ny rządu, to doskonale przed
stawia w niedawno wydanej 
epokowej książce Josephson. 
Opisując czyny i złoczyny Van- 
derbiltów, Morganów, Rocke
fellerów i inych, tę historję roz
woju Ameryki nazwał autor — 
„The Robber Barons” — rau- 
britterzy. Sposoby, w jaki ten 
świat, żądający napowrót wol
ności działania, sprawiał swoje 
funkcje, coraz jaśniej stają 
przed oczyma szerokich mas. 
Dawniej wiedziano tylko z do
świadczenia na własnej skórze, 
że to działanie połączone jest 
z uciemiężeniem olbrzymiej 
większości narodu. Lecz nie 
wiedziano, że ci rycerze prze
mysłu utrzymują się przy wła
dzy przekupstwem, że mają na 
swoim żołdzie rząd.

Kilka dni temu wydało się 
na przesłuchach senackich, że 
naczelna figura w komitecie re
publikańskim zwracała się do 
kompanji gazowej, zawisłej od 
prawodawstwa kongresowego, 
o „sowity czek” — jak opiewa 
list samego Macy’ego. Rzecz o- 
czy wista, że part ja  polityczna 
uważa za swój obowiązek spła
cić taki „sowity czek” nie go
tówką, a wygodnemi ustawami. 
Podczas śledztwa senackiego w 
sprawie wyborów w Chicago, 
bezsprzecznie stwierdzono, że 
Samuel Insull dał na fundusz 
wyborczy republikański $50,- 
000, a równocześnie na fun
dusz wyborczy demokratyczny 
$15,000. Co to znaczy? Że czy 
ten czy ów wyjdzie, to wszyst

ko jedno, bo w każdym ra :e 
wyjdzie — senator przekupi' 
ny.

Czy rząd zgodzi się na po
wrót tej tradycji przekupstwa, 
jest więcej niż wątpliwe. Do
tychczasowa działalność Roo.w- 
velta wykazuje, że to człowiek 
czystych zasad, dążący do prze
wietrzenia atmosfery publicz
nego życia. Ale nawet, gdyby 
rząd zgodził się na jakoweś u- 
stępstwa, duch narodu już za
nadto jest obudzony przez nę
dzę, w jaką zapędzili kraj ci 
rycerze, gdy im nikt nie prze
szkadzał za Coolidge’a i Hoo- 
vera, by dopuścił do powrotu 
ich „trądycyj.”

HUMOR "MUCHY 
WARSZAWSKIEJ"

To i O wo.
Litewski mędrzec znakomity, stw o- 

rzył monety zwane lity, licząc na 
pas ich obfity. Jednakże, jak się oka 
zało, litów na Litwie jest zamaio, 
jakby mocarstwu się przydało. Litw 
ni pracowali głową i wymyślili — da 
ję słowo — inną monetę obiegową — 
moneta to jest osobliwa, nietylko hic 
ga, ale pływa, a jest nią geś siodła
ta żywau Monety tej o każdej porze, 
w wiejskiej zagrodzie i  we dworzi 
wiele się pasie na ugorze, a lepsza 
ona tem od lita, że w smalec bardzo 
jest obfita i przez to właśnie sma 
kowita, Więc rząd litewski —  mądro 
głowy — na pomysł sprytny wparii 
takowy, by obieg tej monety nowe 
stał się na Litwie przymusowy. „Da! 
chodu” — że się tak wyrażę — i n- 
rzędnikom swoim każę częściowe, w 
gęsiach płacić gaże i  kiedy pensje : 
wypłaca, urzędnik, gdy skończona pr • 
ca, z gęsią pod pachą do dom wraca 
Wyżsi, co większe płace biorą, do 
ją odpowiednią porę, przy pensji gę
si po kilkoro, a pan prezydent, mini
strowie, dyrektorowie, prezesowie, do- 
stają stada po połowie. I niech 
się znajdzie, kto nie wierzy, że Litwa, 
mając tyle pierzy, do wielkich mo
carstw nie należy.

SAN TRACZA.

— Czy ojciec Prezydenta Litwy p. 
Smetony, który jak pijany twierdzi, 
że Polsce Wilno odbierze, nie był p ■wy
padkiem traczem?

— Dlaczego?
— Bo szanowny Pan Prezydent ma 

stanowczo trociny w głowie.

ISKIERKA.

Lekki jest każdy ciężar, trzeba s > 
tyU\o zgrabnie zabrać do niego.

K Ą P I E L E .

Dokończenie.
Kąpiele zimne wywołują na

gły skurcz naczyń włoskowa- 
tych obwodowych, wskutek cze
go następuje przypływ krwi do 
narządów wewnętrznych po- 
ezem naczynia włoskowate roz
szerzają się i krew odpływa. To 
działanie wody zimnej wzmac
niamy, poruszając się i pływa
jąc. Kąpiel taka powinna trwać 
krótko, należy po niej ciało o- 
betrzeć i użyć przechadzki, lub 
innego ćwiczenia dla przyśpie
szenia krążenia krwi. Kąpiele 
te bywają używane w celach le
czniczych. Przed1 rozpoczęciem 
ich należy zasięgnąć porady le
karskiej (zbadać stan serca). 
Kąpiele chłodne morskie są ró
wnież doskonałym środkiem 
hartującym. Użycie ich jednak 
powinno być uzależnione od 
wskazań lekarskich.

Kąpiele ciepłe są właściwie 
kąpielami oczyszczającemu W 
wannie takiej skutkiem równo
czesnego ciśnienia na wszystkie 
punkty, ciała doznajemy praw
dziwego odpoczynku.

W usuwaniu brudu, zawiera
jącego tłuszcz, oddaj e nam do
skonałe usługi mydło. W kąpie
li nie należy siedzieć zbyt dłu
go (15-30) minut.

Kąpiel taka wpływa dodat
nio na przemianę materji, spra
wność mięśni i układ nerwowy.

Kąpiele gorące dla ludzi zdro 
wych są zbyteczne. W pierw
szej chwili uczuwamy przy
jemne uczucie, gdyż woda ma 
prawie ciepłotą krwi. Potem 
lerew zaczyna krążyć szybciej 
serce bije też nieco prędzej. 
Kąpiel taka wpływa kojąco na 
układ nerwowy — sprowadza 
sen.

Kąpiele gorące powyżej 98.6 
stopni F., wywierają wpływ 
podniecający na układ nerwo
wy i krążeni-e krwi. Po wyjściu 
z, wody doznajemy uczucia cie
pła. Krew zaczyna krążyć prę
dzej, serce bije gwałtowniej,

skóra czerwienieje, naczyn - 
włoskow’ate rozszerzają się 
napełniają krwią. Przypłyv 
krwi do naczyń włoskowatyet. 
wywołuje jej ubytek w narzą 
dach wewnętrznych, wskutek 
tego następuje po pewnej chw 
li uczucie zimna, osłabienie tę' 
tna oraz energji serca i oddy
chanie, zmęczenie.

Kąpiele ponad 98.6 stopni F., 
mogą być brane tylko z polece
nia lekarza i tylko w celacr 
leczniczych, trwać mogą ilcśc 
czasu także ściśle określone
go przez lekarza.

Są także kąpiele słoneczno 
powietrzne. Działanie powietrza 
— będąc w ciągłym ruchu w 
przyrodzie, stykając się ze skó
rą ciała, nietylko powoduje ró
wnomierne mięsienie, ale wywo 
luje równomierne kurczenie - 
i rozszerzanie naczyń krwionoś
nych, przypływ i odpływ krw i. 
Hartuje to równie dobrze jak 
woda, tylko w delikatniejszy 
sposób. Zawartość, acz niezna
czna, wody w powietrzu rów
nież nie jest bez znaczenia dla 
naszego ustroju. Niezmiernie 
ważnym czynnikiem jest słoń
ce, które, jak to wykazał sze
reg badań, działa bardzo doda
tnio na komórki nerwowe, oraz 
na ciałka czerwone krwi. Nie 
należy wszakże zbytnio wysta
wiać skóry na działanie słońca, 
tym sposobem bowiem można 
wywołać oparzenia.

Nie bez wpływu na ciało lud2 
kie są też promienie elektryczne 
i magnetyczne, znajdujące się 
w słońcu. Działają one zarówno 
na krew, jak na jej obieg i o- 
gólną przemianę materji. Po
wietrze wreszcie działa wzmac
niająco na ustrój, oraz, że tak 
powiem, odwaniająco, często 
bowiem ludzie którzy się bar
dzo pocą, wydają nieprzyjemną 
woń, powietrze zaś, które po
maga pracy gruczołów, przy
czynia się niewątpliwie do o- 
czyszczenia ustroju z gazów 
złowonnych.

I
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Z główniejszych wydarzeń w 
roku 1934 były następujące:
W dniu 6go stycznia nadeszła 
z Rżymu wiadomość o wywyż
szeniu dwóch chicagoskich pra
łatów do godności biskupiej. — 
Nimi byli ks. biskup O’Brien i 
ks. biskup Kiley.

Dnia 18go marca, Gen. Hal
ler był na nabożeństwie w koś
ciele Matki Boskiej od Nieusta
jącej Pomocy na Bridgeporcie, 
po przyjeździe do Chicago. Po
dejmowany obiadem na pleba- 
nji przez proboszcza ks. prała
ta Tomasza P. Bonę.

W dniu 20go marca, Generał 
Haller zwiedził dorobek kultu
ralno-oświatowy Księży Zmar
twychwstańców. Zaś w dniu 
21go marca, Gen. Haller złożył 
wizytę Jego Eminencji Ks. 
Kardynałowi Jerzemu Munde
leinowi, od którego otrzymał 
$100 na Inwalidów.

W niedzielę, dnia 8go kwiet
nia, fes. Jan Drzewiecki, C. R., 
proboszcz parafji św. Stanisła
wa Kostki obchodził srebrny 
jubileusz kapłaństwa. Uroczys
tość jubileuszowa była uwień
czona nabożeństwem dzięk- 
czynnem w kościele św. Stani
sława Kostki i  bankietem w 
auditorjum stanisławowskiem.

Dnia 25go kwietnia odbyła 
się w katedrze Najśw. Imienia 
konsekracja nowego biskupa - 
sufragana J .  E. ks. Williama 
O’Briena.

*
Dnia 29go kwietnią, Biskup- 

sufragan Bernard J. Sheil, D. 
D. obchodził szóstą rocznicę 
biskupstwa. •Sfc

Dnia 6go maja, ks. Teodor 
Langfort, proboszcz parafji 
Wniebowzięcia Najśw. Marji 
Panny, w West Pullman, obcho 
dził srebrny jubileusz swego 
kapłaństwa uroczystem nabo
żeństwem dziękczynnem.

W dniu 6go maja, biskup W. 
O’Brien po raz pierwszy jako 
biskup bierzmował dzieci 
starszych. •Jj.

Dnia 20go maja, odbyła się 
uroczystość odsłonięcia armat 
wojennych w dzielnicy Brigh
ton Park, w parafji śś. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników.

W niedzielę, dnia 27go maja, 
parafja śś. Pięciu Braci Pola
ków i Męczenników w Brighton 
Park, święciła srebrny jubi
leusz założenia. Na nabożeń
stwie był obecny Kardynał 
Mundelein i biskup Stanisław 
Bona, z Grand Island, Neb.Jt.

W niedzielę, dnia 27go maja, 
odbyła się uroczystość poświę
cenia parceli, na której złożo
no 17 trumien ze zwłokami żoł
nierzy i marynarzy polskich, 
którzy polegli w wojnie świa
towej. Poświęcenia grobów do 
konał Biskup Stanisław Bona, 
Ordy narjusz diecezji Grand Is 
land, Neb.

W święto krajowe Wieńcze 
nia Grobów, dnia 30go maja, 
parafja św. Jozafata, przy któ
rej proboszczem jest ks. prałat 
Franciszek G. Ostrowski, uro
czyście święciła złoty jubileusz 
czyli 50-lecie założenia. Nabo 
żeństwo pontyfikalne odprawił 
Biskup Bona.

Dnia 24go czerwca, ks. Alek
sander Knitter, proboszcz pa
rafji św. Konstancji, w Jeffer
son Parku obchodził srebrny 
jubileusz kapłaństwa uroczys
tem nabożeństwem, w którem 
wziął udział J. E. Biskup Sta 
nisław Bona, D. D. z Grand Is- 
land, Neb.

Dnia 30go czerwca, Jego E- 
minencja Kardynał Mundelein, 
obchodził 62 rocznicę swoich 
urodzin.

Dnia 4go sierpnia, nastąpił 
pierwszy zapis członków do 
Legjonu Przyzwoitości, zwal
czającego nieczyste i niemoral
ne obrazy ruchome.•M.

Dnia 4go sierpnia, ks. Jakób 
I. Organiściak, obchodził trzy
dziestolecie kapłaństwa i z tej 
okazji odbył się bankiet na 
Trójcowie. W dwa tygodnie po
tem wyjechał do Polski w cha
rakterze delegata Krajów’ego 
Stowarzyszenia Aeronautyczne 
go na międzynarodowe wyścigi 
balonowe.
. Dnia 20go sierpnia, rozpo

i /

czął się w Chicago Sejm Unji 
Polskiej w Ameryce, z siedzibą 
w Buffalo, N. Y„ nabożeń
stwem w kościele św. Kazimie
rza. Obrady delegatów odbyły 
się w hotelu Stevens.

Dnia 23go .sierpnia, odbył 
się z kościoła św. Stanisława 
Kostki# pogrzeb ś. p. dra Bole
sława Klarkowskiego, pioniera, 
jednego z dawniejszych nau
czycieli i organizatora kółek i 
zrzeszeń młodzieży.

Dnia 2go września, Jego E- 
minencja Kardynał Jerzy Mun
delein wyjechał do Rzymu, a- 
żeby złożyć wizytę ad limina 
Ojcu św. ££

Dnia 5go września, za stara
niem Komitetu Obywatelskiego 
złożonego z kleru i obywateli 
świeckich, na czele którego sta
li ks. prałat Tomasz P. Bona i 
poborca cła, p. Antoni Czarne
cki, zaczęły się wiece w para- 
fjach polskich, w celu upamiąt- 
eowania sławnej dziś łodzi żag
lowej „Dal”, w której dwaj 
marynarze Bohomolec i Swie- 
chowski przepłynęli Ocean At- 
antycki z portu polskiego Gdy

ni do Chicago na wystawę 
wszechświatową. Łódź ta nie
dawno temu przeszła na włas
ność Polonji Chicagoskiej i u- 
mieszczona będzie na wieczne 
czasy pamiątkę w jednym z 
parków chicagoskich.

Dnia lOgo września, rozpo
czął się Sejm Zjednoczenia P, 
R. K. w Springfield, Mass., na 
którym p. Józef Kania, wybra
nym został prezesem.

w
Dnia 21go września, przy- 

padł srebrny jubileusz biskup
stwa J. E. ks. Kardynała Jerze
go Mundeleina. Kardynał wten
czas bawił w Rzymie, gdzie w 
obecności Papieża Piusa XI-go, 
odprawił Mszę św. dziękczynną 
na grobie św. Piotra, przy tym 
samym ołtarzu przy którym od 
prawił swe prymicje.

Dnia 30go września, porucz
nik Świechowski wyjechał do 
Polski, zostawiając p. Bohomol- 
ca samego, który do dnia dzi
siejszego znajduje się w Sta
nach Zjednoczonych.

Dnia lig o  października, p. 
Paweł Drzymalski, prezes Po
lonia Coal Co. i członek Rady 
Szkolnej, otrzymał wiadomość 
o zaszczytnem odznaczeniu go 
honorem papieskim Rycerza 
Orderu św. Grzegorza.

''c
Dnia 12go października, J. 

E. Kardynał Mundelein wróci! 
z Rzymu do Chicago.

Dnia 20go października, ks. 
Jakób J. Strzycki, proboszcz 
parafji śś. Pięciu Braci Pola
ków i Męczenników, w Brigh
ton Park, otrzymał wiadomość 
o wywyższeniu go do godności 
szambelana papieskiego z tytu
łem prałata.

Dnia 7go listopada, Biskup 
Paweł P. Rhode, D. D. Ordy- 
narjuse diecezji Green Bay, 
Wis., w towarzystwie ks. S. 
Bubacza, proboszcza parafji 
św. Szczepana jako swego se-

NA SEZON ŚWIĄTECZNY
K u p c ie  d z iś  p iękną, i p o ż y te c z n ą  

k s ią ż k ę  o tr e ś c i  r e l ig i jn e j ,  ś lic z n ie  
i lu s t r o w a n ą ,  w  e le g a n c k ie j  o p rą -  
w ie  i w ię k s z e j  ro z m ia rz e .

Z a k u p iliś m y  o g ro m n y  z a p a s  te j 
k s ią ż k i  n a  w a r u n k a c h  n a d e r  k o 
rz y s tn y c h  i d la te g o  m ożem y  S z a 
n o w n e j P u b lic z n o ś c i  o f ia ro w a ć  po 
b a je c z n e j  n is k ie j  cen ie .

•0 0 za
Sztukę

Z w y k ła  c e n a  w y n o s i ła  
$3.00 s a  SE tnkę.

P ra w id ła  Życia  
Chrześcijańskiego

N a d z w y c z a j w a ż n a  tre ś ć , o b e j
m u ją c a  c a le  p r a k ty c z n e  życie 
c h rz e ś c i ja n in a , a  d la  w s z y s tk ic h  
s ta n ó w  p o ż y te c z n a  i p o trz e b n a , 
p o le c o n a  p rz e z  O jca  św . P iu s a  X go. 
P rz e s z ło  500 s t r o n ic  d ru k u , f o r 
m a t  11x814 ca li. O zdo b io n e  -2 c a ło -  
s tr o n n e m i ry c in a m i w ie lo b a rw n e -  
m i i w ie lu  i lu s t r a c ja m i .  (K a z n o 
d z ie je  i k a te c h e c i  z n a jd ą  w  te j  
k s ią ż c e  o b f i ty  i c e n n y  m a te r j a l  do 
sw y c h  k a z a ń  i n a u k ) .  C e n a  ty lk o  
$1.00.

N a s p r z e d a ż  w  a d m in is tr a c j i

DZIENNIKA GHICAGOSKIEGO
1 4 55-57  W . lłI V IS IO N  U L IC A  

C h ic a g o , I l l in o is .
(P o z a  C h ica g o , p o c z tą  50 c e n tó w  
w ię c e j n a  o p ła c e n ie  p r z e s y łk i) .

SEZ YOU Answers

1. False. Wood vlolet. 2. False.- 
132 sq u are  miles. 3. True. 4. T rue. 
6. T rue.

S O B S

kretarza i kapelana, wyjechał 
do Rzymu, ażeby złożyć wizy
tę ad limina Ojcu św..36.•łf

Dnia ligo  listopada, odbyła 
się w kościele śś. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników inwes
tytura nowego prałata Ks. Ja
kóba J. Strzyckiego, a dnia na
stępnego, odbył się bankiet pa
raf jalny na cześć ks. prałata 
na którym był obecny Biskup 
Bona.

Dnia 15go listopada, otrzy
maliśmy smutną wieść z Pol
ski, iż ks. Jakób Organiściak z 
Chicago, znany pod przydom
kiem „Ksiądz Awiator” umarł 
i tam został pochowany.

Dnia 20go listopada, Archi
diecezja Chicagoska złożyła 
hołd J. E. Kardynałowi Jerze
mu Mundeleinowi z okazji 25- 
ciolecia biskupstwa.

Dnia 21go listopada, Alumni 
Kolegjum św. Stanisława Ko
stki podejmowali swego kape
lana Ks. Jakóba J. Strzyckie
go, wywyższonego do godnoś
ci prałata wspaniałym wieczor
kiem, w sali gimnastycznej im. 
ks. Gordona, przy Haddon ave.

Dnia 25go listopada, J. E. 
Kardynał Jerzy Mundelein ude
korował p. Drzymalskiego’ no
wego rycerza Orderem św. Grze 
gorza Wielkiego. W tym sa
mym dniu Koło Katolickie (Ca- 
tholic Circle) podejmowało ry
cerza p. Drzymalskiego bankie
tem w Palmer House.

Dnia 28go listopada, para- 
fjanie parafji św. Wojciecha, 
uczcili swego proboszcza ks. 
Kazimierza Gronkow s k i e g o 
wspaniałym bankietem, w sali 
Pułaskiego, z okazji trzydzies
tolecia proboszczowania w te j
że parafji.

Dnia 13go grudnia, mayor 
Edward Kelly, był gościem A- 
łumnów Kolegjum św. Stani
sława Kostki i Koła Katolic
kiego, w sali gimnastycznej im. 
ks. Gordona, gdzie wygłosił 
bnamienną mowę.

Dnia 16go grudnia, parafja 
Najśw. Marji Panny Aniel
skiej, przy której proboszczem 
jest ks. Edward Brzeziński, C. 
R„ uroczyście święciła 35-cio- 
lecie swego założenia. W dniu 
tym nabożeństwo pantyfikował 
Biskup O’Brien, D. D. a wie
czorem odbył się bankiet para- 
fjalny, w nowo odrestaurowa
nej sali parafialnej, przy licz
nym udziale gości.

Dnia 26go grudnia, ks. Ta
deusz Ligman, C. R., wyjechał 
do Rzymu, ażeby objąć rekto
rat scholastyczny w Domu 
Głównym Zgromadzenia Księ
ży Zmartwychwstańców.

Dnia 27go grudnia, ogłosiliś
my w naszem Piśmie nowego 
delegata Księży Zmartwych
wstańców, ks. Szczepana Ko
walczyka, C. R. i nowego za
rządcę Dziennika Chicagoskie- 
go, ks. rektora Mieczysława N. 
Starzyńskiego, C. R.

SAND O M IERZ.
Grodzie stary, pełen chwały,
Gdzie królował Leszek Biały,
Gdzie Gaworek, mentor jego 
Uczył pilnie pana swego. 
Wytrzymałeś wieków kawał,
— Tatarskich zagonów nawał;
Gdy wyrżnięto zakonników.
Świętej Wiary męczenników. 
Wytrzymałeś najazd Szweda,
Kiedy w Polsce była bieda;
Zamek ci wówczas zburzono,
Szczątki tylko zostawiono.
Który przewyższał wawelski 
Lecz zniszczył go wróg djabelski.
I twój ratusz postarzały,
Co go zdobił orzeł biały,
Zdjęty na rozkaz moskala,
Ręką podłego mękala.
Koło ciebie Wisła płynie.
Na wzgórzach liczne świątynie, 
Dotąd sześć ich jeszcze stoją,
Wieku, czasu, się nie boją.
Zaś twoja baszta wjazdowa.
Każda przed nią niech się schowa; 
Niema równej w Polsce całej,
Tak wysokiej, i tak trwałej!
Od tej baszty — droga prosta,
Do bliskiego Zawiehosta,
I w nim słynnego spichlerza.
Co pamięta Kazimierza,
Stąd to nasza, słynna, pańska. 
Sandomierska — szła do Gdańska, 
Poprzez Wisły szarej wody,
By żywić inne narody.
Zabrano ci województwo,
Lecz zostało ci biskupstwo,
Jedno z najstarszych w Ojczyźnie, 
To masz z przeszłości w spuściźnie. 
Twa katedra wielce znana.
Równa tej — Świętego Jana,
Którą ma Polski stolica, 
Sandomierzu, rozjaśń lica!

C ze s ła w  R a d o m ir  W a rc h a ło w s k L

Sto T ysięcy  Z łotych  Dla  
P ow odzian  w  P olsce .

. .Warszawa — PABIP. — Ak
cja ofiarności na rzecz pomocy 
ofiarom powodzi w Polsce nie 
ustaje. Bank Gospodarstwa 
Krajowego w Warszawie, któ
ry zapisał się już niejednokrot
nie na listach ofiar społecznych 
i tym razem znalazł się na 
pierwszem miejscu. W wyko
naniu uchwały Zarządu, Bank 
Gospodarstwa Krajowego prze
kazał do Ogólnopolskiego Ko
mitetu Pomocy Ofiarom Powo
dzi 100,000.00 zł.

N a  k o l e j c e .

— Panie, panie, dokąd pan 
tak pędzi;

— Pociąg jest przepełniony, | 
nie mogę znaleźć miejsca.

— Na to co?
—  B iegnę w ięc do n a s tę p n e j 

s ta c ji , ta m  w y s ia d a  je d e n  z 
m oich zn a jo m y ch .

Zwyczaje Noworoczne.
Rozpoczęcie nowego roku 

jest w wierzeniach ludowych 
zjawiskiem niezmiernej wagi: 
kończy ‘ się oto pewien okres 
czasu, nadchodzi nowy, przyno
sząc ze sobą nowy los. Chodzi 
więc o to, by nowy okres roz
począć pod „dobrym znakiem”, 
by przyniósł on najwięcej po
myślności i by uchylić rąbka 
tajemnicy, osłaniającej przy
szłość podczas długiego nadcho
dzącego roku. Stąd też wyrasta
ją liczne wierzenia, praktyki i 
obrzędy, związane z przełomo
wym dniem pomiędzy starym 
i nowym rokiem. Ten charakter 

! przełomowy nosi; jednak nie- 
tylko dzień 1 stycznia, jako po
czątkowy cywilnego nowego 
roku, lecz cały okres Świąt Bo
żego narodzenia, od wigilji do 
Trzech Króli a zwłaszcza wie
czór wigilijny, który przemawia 
silnie do wyobraźni ludu, jako 
przesilenie dnia z nocą. Z wie
czorem wigiljnym więc wiążą 
się liczne obrzędy, wyraźnie 
podkreślające zakończenie sta
rego okresu a początek nowego, 
które to obrzędy występują za
równo na Nowy Roku, jak i na 
Boże Narodzenie. Mianem więc 
obrzędów noworocznych nazwać 
można, bez względu na ścisłą 
datę występowania, wszelkie 
obrzędy, z okresem świąt Bo
żego Narodzenia związane, w 
których zaznaczać się będzie 
moment przełomowy pomiędzy 
starym a nowym rokiem.

Wśród bogatych obrzędów 
tego rodzaju na plan pierwszy 
wysuwa się troska o urodzaje 
na rok przyszły i w związku 
z tern liczne wróżby i zabiegi, 
mające sprowadzić wszelką po
myślność w gospodarstwie. W 
związku zaś z odgadywaniem 
przyszłości, występują nadto 
liczne sposoby wróżenia o za
wieraniu małżeństw i o długo
ści życia.
• Ze zaś u ludu istnieje wiara 
w obecność duchów przodków 
podczas wszystkich niemal uro
czystości dorocznych, więc i w 
tym okresie zaznaczają się wy
raźnie wierzenia, zmierzające 
ku uczczeniu i zjednaniu sobie 
zmarłych przodków, przebywa
jących na krótko wśród swych 
dawnych zagród.

Bardzo szeroki zasiąg ma 
wierzenie, znane także w świę
cie starożytnym, że to, co się 
robi na Nowy Rok, czynić się 
będzie przez cały rok. Dzień ten 
więc należy spędzić jak najwe
selej, mieć nową odzież, dobre 
jadło i spełniać różne praktyki, 
mające zaważyć na pomyślności 
całego roku.

W Radłowie więc w wigilję 
myją się ludzie w wodzie z pie
niędzmi, by przez cały rok pie
niądze ich się trzymały. W dniu 
tym nie należy niczego poży
czać gdyż musiałoby się przez 
cały rok pożyczać i mogłoby się 
szczęście wydać z domu. W wie
lu okolicach Polski w wigilję 
lub na Nowy Rok spełnia się 
różne praktyki, mające zapew
nić zdrowie lub zapobiec cho

robom na rok przyszły. Nie na
leży więc pić wody w wigilję, 
bo się będzie miało pragnienie 
przez cały rok, szczególnie pod
czas żniw. By się zabezpieczyć 
przed bólem gardła, zjada się w 
dniu tym owoce, poświęcone 
wraz z ziołami na Matkę Boską 
Zielną. W niektórych okolicach 
w tym celu na Trzech Króli 
określano szyję złotem święco- 
nem. Gryzienie orzechów lasko
wych ma chronić przez cały rok 
od bólu zębów. W Krakowskiem 
po wigilji biją się suchą rzepą 
by oddać wrzody. W Sądeczy- 
źnie podczas wigilji pasterze o- 
pierają nogi na żelazie, by się 
nie kaleczyć na pastwiskach. 
U Rusinów w Podgrodzu, by 
przy pracy nie bolały krzyże, 
stoi się przy wieczerzy. Woda 
w wieczór wigilijny ma też moc 
uzdrawiającą i zapobiega 
wszelkim chorobom.

Zabiegi te są spełniane z ca
łą wiarą w ich skuteczność na 
cały czas nadchodzącego roku.

Równie wielką wagę przy
wiązuje lud nasz do wszelkich 
wróżb, związanych z okresem 
Świąt Bożego Narodzenia. — 
Wśród tych wróżb na plan 
pierwszy wysuwają się wróżby 
o urodzaju i o wszelkim dorob
ku w gospodarstwie.

A więc na Podlasiu w Nowy 
Rok dziewczęta chodzą z prze
branymi chłopcami od chaty do 
chaty i rzucają na ogień siemię 
lniane, które rokuje tern po
myślniejszy rok gdy pęka z 
większym trzaskiem. W Chełm- 
skiem po skończeniu wieczerzy 
wigilijnej, gospodarz bierze 
.kutię” (potrawę z pszenicy lub 

jęczmienia z miodem i ma
kiem) na łyżkę i rzuca na pu
łap, wróżąc z ilości przylepio
nych ziarnek o obfitości kóp 
przy zbiorach. W Radłowie i

ZIMNE POWIETRZE 
JUŻ NIEJEDNEMU DAŁO 

SIĘ WE ZNAKI
N ie  m o ż n a  się  w y s ta w ia ć  n a  zaz ięb ien ie . 
Z im a  je s t  i z  n a m i p o z o s ta n ie  p rz e z  d łu ż 
szy  czas. O g rz e w a jc ie  w asz e  m ie sz k a n ia . 
Z a m a w ia jc ie  w ę g le  bez  d a lsze j zw ło k i —  
o sob iśc ie  lu b  p rz e z  te le fo n , a  o trz y m a c ie  je  
n a ty c h m ia s t.

N a sz e  d w ie  o g ro m n e  ja r d y  w ę g lo w e  są  
w  s ta n ie  z a o p a trz y ć  w s z y s tk ie  w a sz e  p o 
trz e b y  w  z a k re s ie  o p a łu . N a jn o w s z e  u r z ą 
d z e n ia  d la  sz y b k ie j d o s ta w y  w ę g li m a ją  
m ie jsce  w  n a s z y c h  ja rd a c h .

Jeżeli chcecie zamawiać węgle od swego 
dostawcy miejscowego żądajcie od niego 

węgli firmy Polonia Coal Co.

UWAGA
Przyjmujemy i wypełniamy zamówienia 

Z “ EMERGENCY RELIEF”
Żądajcie by zamówienia wypisano 

na naszą firmę

Polom w Co4 l Co.

Sądeczyźnie, podczas wieczerzy 
pod każdą misę podkłada się 
kilka ździebeł słomy w kształ
cie krzyża, a na nie kładzie się 
opłatek. Z jakiego zboża źdźbło 
przylepi się do dna miski, na 
ten gatunek będzie w roku naj
bliższym największy urodzaj. 
W Radłowie, po wieczerzy, — 
gospodarz kładzie się na podło
dze i rzuca słomę za obrazy; ile 
ździebeł utrzyma się za obraza
mi, tyle kóp dadzą najbliższe 
zbiory. Zwie się to „bicie kóp.”

W niektórych okolicach Pol
ski wróżą kobiety o urodzaju 
w następujący sposób: kładą w 
szeregu żarzące się wręgle i każ
demu z nich nadają nazwę zbo
ża lub innych płodów ziemnych. 
Który węgiel pokryje się cał
kowicie popiołem, ten przepo
wiada urodzaj płodu, którego 
nosi nazwę. Wróżą także z ziam 
rzucanych na wodę: im więcej 
ich płynie, tern większą to wró
ży pomyślność. Kładą też na 
oknach łuski cebuli posypane 
solą; im więcej stopi się soli, 
tern większe przewidywane są 
deszcze i powodzie. Gdziein
dziej kładą nóż pomiędzy dwie 
połówki chleba i bułki, od któ
rej strony nóż zardzewieje, ten

1360 West North Ave.
irrz.y FIlst<m A v e .  

BRUNSWICK 2600

— DWIE JARDY—

Polecamy

5492 Northwest Highway
przy A u s tin  A v e n u e  

PENSACOLA 1200

Sprzedajemy
'et ite Sm» HaZ

“ OGRZEWANIE WĘGLEM NADAL KOSZTUJE MNIEJ”

gatunek zboża dotknięty zo
stanie nieurodzajem. W Radło
wie zważają pilnie na niebo w 
wieczór wigilijny: jeżeli nie
bo się iskrzy gwiazdami, to ku
ry nieść będą wielką obfitość 
jaj, a w Krakowskiem nadto 
wierzą, że niebo mgliste w dniu 
tym przepowiada rok „mlecz
ny.”

Z wróżbami urodzaju koja
rzą się najściślej wróżby pogo
dy. W Poznańskiem np. wie
rzą, że gdy pogoda każdego z 
dwunastu dni między Bożem 
Narodzeniem a Trzema Króla
mi, jest przepowiednią pogody 
dwunastu kolejnych miesięcy. 
— Przechowały się też liczne 
wróżby o pogodzie w przysło
wiach.

A więc na Mazowszu:
N a  n o w y  r o k  j e ż e l i  j a s n o ,  

i  w  g u m n a c h  t e ż  b ę d z i e  c i a s n o ,  

albo:
G d y  n o w y  r o k  m g l i s t y ,  

j e ś ć  c i  b ę d ą  g l i s t y .

Lub wreszcie:

N O W Y ROK.
Nowy Rok mgławice rozprasza szare, 
I Uzwoili pobudką na uśpioną wiarę, 
Nowy Rok wschodzi jak ożywcze

słońce,
Na świat cały rozsyła miłości gońce.

Witamy cię Roku Nowy upragniony, 
Posiej miłość Bożą na nasze zagony, 
Zespól w bratni uścisk rozłączone

dłonie,
Wypowiedz wojnę podłości mamonie,

Bożych praw światło siej dla świata, 
Niechaj się przez miłość ludzkość

zbrata,
Zacliowaj od wojny głodu i powietrza 

złego,
Daj światu dobrobyt plonu złotego.

K azim ie rz  C iepiela.

Ilustracja przedstawia szczątki parowozu pociągu robotniczego w Powellton, W. \  a., którego kocioł eksplodował zabijając 16 i raniąc 43 z 350 
górników jadacycb do pracy w kopalni warta. Siła wybuchu rzuciła maszynistę i palacza na odległość kilkuset stóp.

Na nowy rok pogoda, 
będzie w polu uroda. 
Przepowiadają też, że gdy

niema mrozów na Boże Naro
dzenie, to będzie mróz na Wiel
kanoc i odwrotnie.
Jeśli pola zielone, gdy się

Chrystus rodzi—
Śnieg z mrozem kołaczom

przeszkodzi.
Lub:
Zielone Boże Narodzenie, 

a Wielkanoc biała— 
z pola pociecha mała.

Dr. K. Zawistowicz.

Z A N N 0 W A .
Dzisiaj, dnia 29 grudnia, w 

sali parafjalnej, Tow. Dziewic 
Dzieci Marji, urządza zabawę 
gwiazdkową dla członkiń i przy
jaciół i zaprasza wszystkich 
sympatyków i przyjaciół. Ko
mitet przygotował dużo niespo
dzianek.

Kilka dni temu odbyło się 
przedroczne posiedzenie Tow. 
Dziewic Dzieci Marji, na któ
rem obrano następujący za- 

|rząd: M. C. Mocadło, prez., M. 
A. Piskorz, wice-prez.; H. Zych, 

j sekr. prot.; G. Cieśla, sekr.
| fin.; H. Giera, kasj.; T. Taras- 
ka, W. Wiśniewska, radne; W. 
Labak, chorąż.; A. Kwiatkow
ska i W. Ciołkosz, biblj.

Na przedrocznem posiedzeniu 
Tow. Wzajemnej Pomocy św. 
Barbary, gr. 98, Związku Po
lek, wybrano następujący za
rząd : — F. Skibicka, prez.; F. 
Krochmal, wice-prez.; F. Koło
dziej, sekr. fin .; M. Mocadło, 
sekr. prot.; M. Cieśla, skarb.; 
F. Grybas, A. Kołodziej, opiek, 
kasy. Komitet chorych: J. Ole
ksy, Z. Dudek. Rewizork: ka
sy: F. Stempolska, M. Karol
czak. Z. Mocadło, A. Słowik^ 

>marsz.: M. Marszałek, odźw.
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WE DO OUR PART

N O T A T K I FIRM A P P . STRUŻYŃSKICH.

Otrzymał pochwałę za 
postrzelenie bandyty.

Ława przysięgłych koronera 
na wczoraj odbytym inkweście 
w sprawie śmierci Alberta Pa- 
trylaka, lat 21, z p. nr. 4954 
South Avers avenue wyraźnie 
zaznaczyła iż należy się publi
czne uznanie policjantowi, któ
ry bandytę tego postrzelił i 
śmiertelnie okaleczył podczas 
nie udałego napadu w tawernie 
Antoniego Zygmuntowicza, p. 
nr. 4321 South Marshfield ave- 
nue. Patrylaka postrzelił poru
cznik policji Jan F. McCarthy. 
Patrylak umarł ubiegłej środy 
w szpitalu obok więzienia miej
skiego.

Nie zawsze opłaci się chwalić.
Józef Kulla, lat 29, z p. nr, 

2035 ul. Crystal wśród sąsia
dów podobno chwalił się, że 
„niema to jak ja, wszystko mo
gę, nawet wydział zapomogowy 
oszukuję” ; żona jego stale 
pracuje i nie źle zarabia. Wczo
raj Kulla stawał przed sędzią, 
który skazał go na zapłacenie 
$243 stacji zapomogowej za to, 
co nieprawnie pobrał, a w doda
tku musi spędzić 90 dni w wię
zieniu miejskiem za oszustwo.

Zaczadzonych gazem węglowym 
uratowano.

Franciszek Bosak, lat 53, 
przebudził się wczoraj rychło 
nad ranem i poczuł odór gazu 
w mieszkaniu. Przebudził żonę, 
Dorotę, lat 45, otworzył okna 
1 wezwał policję. Oddział poli
cjantów pod komendą poruczni
ka Franciszka Moore zjawił się 
w mieszkaniu Bosaków, p. nr. 
373 ul. East 88ma i takowe 
znalazł napełnione gazem wę
glowym. Po przebudzeniu 
tych, którzy spali na pierwszem 
piętrze, wezwani lekarze zaopie
kowali .się zaczadzonymi i życie 
im uratowali.

Policja
zintr-uona utrzymać porządek 

u kasjera powiatowego.
Do dnia 2go stycznia, 1935 

roku zapłacone muszą być po
datki realnościowe za rok 
1933 i podatki od osobistej wła
sności, w przeciwnym razie 
trzeba będzie płacić kary. Wie
dząc o tern podatnicy wczoraj 
tak biuro kasjera powiatowego 
zapchali iż potrzeba było konie
cznie kilku policjantów do za
prowadzenia porządku. Wszy
scy przybyli chcą zapłacić po
datki — bez dodatkowych kar.

Upadek przyczynił się do 
śmierci robotnika.

Edward Sonnenfelt, lat 23, z 
p. nr. 8913 South Union avenue 
wczoraj podczas pracy upadł 
przypadkowo co się też przy
czyniło później do jego śmier
ci, w jardach starego żelastwa
pnr. 300 ul. West 87ma.

* * *
Niech to będzie nauczką dla 

innych.
Sędzia Gibson E. Gorman 

wczoraj w sądzie przy ulicy 
South State skazał Jacka May- 
leo, lat 38, właściciela bilardo- 
wni pnr. 3544 ul. Ohio na za
płacenie $200 kary. Policja ze
znała podczas rozprawy, że w 
bdardowni tej stale utrzymy
wali się bandyci rozmaici, a o- 
statnio znaleziono tam tych, 
którzy obrabowali bank Aetna 
Stafe. * * *

Zmarł nagle w przy tułku 
miejskim.

Kazimierz Oszarzyński, lat 
65, mający cpiekę w miejskim 
przytullku wczoraj zmarł na
gle. Zimne już zwłoki jego zna
leziono p. nr. 2420 ul. South 
La Salle i przewieziono je do 
kostnicy powiatowej. Wada 
serca miała być powodem na
głej śmierci bezdomnego.

* * *
Kortas i Hynous skazani na 

więzienie.
W sądzie kryminalnym wczo

raj sędzia Dennis E. Sullivan 
skazał Stanisława Kortasa, u- 
znanego winnym rabunku, na 
więzienie od roku do lat 20. — 
Franciszek Hynous za kradzież 
automobilową skazany był na 
tą samą karę więzienną.

sj: # *
W sądzie federalnym nałożono 

na więźnia $2,500 kaucji. 
William Howard Bowen, lat

20. z p. nr. 1423 Jack so n  bul- 
, ■ p rzek azan y  b y ł w czora j
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federalnej ławie wielkoprzysię- 
głych przez Komisarza federal
nego Walkera, który nałożył na 
ar©3ztanta kaucję w sumie $2,- 
500. Bowen oskarżony jest o u- 

1 życie poczty dla wymuszenia o- 
kupu. Bowen żądać miał wypła
ty $1,200 od panny Eleonory 
McClements, z Topeka, Kas., 
grożąc jej w przeciwnym razie 
iż wyjawi jej „zle postępki”.J|C ;j;

Mimo gradu kul zdołali 
zemknąć.

Dwóch młodych rabusiów 
Wczoraj mimo gradu kul zdoła
ło zemknąć po skradzeniu $329 
w gotówce i biżuterji wartości 
około $1,250 w sześciu rabun
kach wczoraj dokonanych. Au
tomobil, w którym jechali ban
dyci przy narożniku Sheridan 
road i Pine Grove avenue zau
ważyli policjanci i puścili się 
w pościg za nimi. Auto
mobil ten bandyci skradli,

I

a był własnością Jacka 
Kimballa, z p. nr. 7025 Olean
der avenue. Znaleziono go póź
niej w płomieniach przed do
mem p. nr. 2817 North Oakley 
avenue.

Zimno mu było, więc skradł 
k o ł d r ę .

Fred Lawson, z p. nr. 2838 
West Washington bulwar z 
setkami innych porządnych o- 
bywateli stał przed stacją sta
nową licencyj automobilowych 
przy narożniku Ashland i Og- 
den avenues czekając na swoją 
kolej. Przechodzącego mimo 
Indjanina kazał aresztować gdy 
na plecach czerwonoskórego 
zauważył swoją kołdrę wykra
dzioną z maszyny. Indjanin 
twierdził uporczywie iż kołdrę 
dał mu „biały ojciec”, ale nic 
to nie pomogło, musiał z poli
cjantem, przy boku powędro
wać do kozy, gdzie przekonano 
się, że nie pierwszy raz Fran
ciszek Rising Sun, alias Fran
ciszek Woods, alias Jan Lone 
Bear, alias Eli Red Eagle, alias 
Dennison Wheeloćk był aresz
towany za kradzież.

#  -i= *
Na mocy warantu zabrano 

l e k a r z a  d o  p s y c h o p a t y c z n e g o  

szpitala.
Wczoraj do budynku p. nr. 

116 South Michigan avenue 
przybył oddział policjantów na 
wezwanie lokatorów, którzy 
twierdzili iż Dr. Bertram B. 
Maier, z p .nr. 5550 Wenmore 
avenue został przez „uprowa- 
dzicieli” zabrany przemocą na 
przejażdżkę. Wykazało się póź
niej, że nie byli to „uprowadzi- 
ciele”, ale ludzie uzbrojeni w 
warant sądowy, na mocy które
go lekarza tego zabrano do psy
chopatycznego szpitala dla ob
serwacji, czemu jednak głośno 
sprzeciwiał się lekarz, co sły
sząc sąsiedzi w budynku my- 
śleli, iż lekarza tego przemocą 
nieznajomi zabierają z sobą na 
„rajd”. _____________

W I E L K I  B A L
Wielki bal połączony z pię

cioletnią rocznicą, urządza Klub 
Ziemi Lubelskiej, w sobotę 29 
grudnia, 1934 roku, w sali Oa
za, 1250 Milwaukee Ave. Po
czątek o godzinie 7mej wieczo
rem. Muzyka doborowa. Cena 
biletu 35 centów. Będą rozma-, 
ite rozgrywki. (Ogł.)

“Ż y w o ty  Ś w ię t y c h ”
N ajodpow iedniejsza książka swego 

rodzaju, p. t. “Żywoty św iętych  P a ń 
skich” pow inna być własnoSćią każ
dej polskiej rodziny w yznania kato 
lickiego. Posiada żywoty Świętych na 
w szystkie dni roku, podtug nnjw iaro- 
godniejszych źródeł w yjętych z dzieł 
Ojców i D oktorów  kościoła świętego, 
opracow ane podług ks. P io tra  Skargi. 
T. .T.. Ojca Prokopa, kapucyna, Ojca 
Bitchriana, B enedykta, i innych wy
bitnych autorów , z uwzględnieniem 
Świętych Paflskldh, Błogosławionych 
i Świętobliwych, Jttóryeh w ydała zie
mia Polska aż do najnow szych cza
sów. K siążka ta  posiada aż 1280 stro 
nic. je s t w prześlicznej opraw ie boga
to w yżłacana, ozdobioną gustownem i 
wyciskam i i ze złotem ty tu łem  na 
grzbiecie. Ma aiż 16kolorowych obraz
ków i przeszło 300 drzeworytów. Ce
na te j książki była $5.00. Ńa krótk i 
czas, bo mamy tylko ograniczoną licz
bę, będzie sprzedana po $2.00, pocztą 
50 centów więcej, w ad m in is trac ji 
D ziennika Chlcagoskiego, 1455 W. 
Diyisiion ul., Chicago, Illinois.

(P.R.M .)

Plan ubezpieczenia zdrowia.
Washington. — Senator 

Black, dem. z Ala., złoży w 
kongresie bil o ubezpieczeniu 
zdrowia, pszewidujący opiekę 
medyczną dla biednych i o- 
puszczonych. '

V f  STMZ^SK/

Najbardziej rozwijającym się 
interesem polskim w Chicago, 
jest firma National Cordial 
Company, której główna wy
twórnia mieści się pn. 2129 N. 
Western ave.

Właścicielami tej jedynej 
polskiej firmy w tym kraju, są 
p. Marjan F. Strużyński i syn, 
Henryk, który jest głównym 
zarządcą.

Firma ta wyrabia światowej

sławy Monastery Rock and Rye 
i wódki marki Henri-c. Likiery 
National.Cordial Co., są najpo
pularniejszym trunkiem każde
go domu polskiego.

Na powyższym zdjęciu widzi
my w pośrodku p. Charlesa S. 
Dewey, byłego doradcy finan
sowego Polski, oglądającego 
flaszkę Monastery Rock and 
Rye, którą przedstawia mu za
łożyciel firmy, prezes i skarb

nik, p. M. F. Strużyński. Po 
prawej stronie znajduje się za
rządca firmy p. H. Strużyński

Pan Dewey, który obecnie 
jest przewodniczącym dyrekcji 
banku Milwaukee Avenue Na
tional, wyrażał się z wielkiem 
uznaniem o postępie i wartości 
produktów firmy National Cor
dial Company.

Czytajcie Dziennik Chicagoski

Z Nowym Rokiem.
Sylwestrowego wieczoru 

dzwony przedzwoniły już na 
skon 1934 roku, a nam się zda
wało, jakoby do uszu naszych 
dolatywały echa ostatnich po
winszować i życzeń noworocz
nych. Ach, jakże szybko prze
mknęły te 52 tygodnie ze swy
mi 365 dniami! Słoneczko Boże 
wschodziło i zachodziło, zapa
dało wieczorem i znowu ran
kiem wstawało, a dzień za 
dniem gonił. W nieprzerwanej 
godzin kolei następował jeden 
po drugim i oto znowu jeden 
rok należy do tych lat, za któ
rymi nam żal, bo na zawsze 
przepadły. I już nam z niego 
nić więcej nie pozostało, krom 
tych wspomnień tysiąca, które 
raz poraź wyłaniając się z głę- 
gin przeszłości już to rozwese
lają albo oskarżają nas i wiążą 
się z sobą w sumieniu naszem 
przez tę wiadomość pochwały 
lub nagany.

Ciekawe to jest zjawisko, co 
my życiem ludzkiem nazywa
my: to wir zawrotny i szalona 
pogoń żyjących na tym cia
snym globie miljonów. Tam je
den rodzi się na świat, tu zno
wu drugi znużony życiem kła
dzie .się w grób. W ostatnim 
dniu Starego Roku myśl nasza 
biegnie wstecz do pierwszego 
dnia jego i pilnie niże w pamię
ci to wszystko, co się dokonało, 
co kosztowało niemało pracy 
i zabiegów, poświęceń i cier
pień, co w poprzek życia ście
żek rzucało świetlane smugi 
lub ponure cienie. Wielu nie 
doczekało końca tego Starego 
Roku, choć przy nastaniu tego 
wróżyli sobie niejeden jeszcze 
dziesiątek lat. Inni, dla których 
śmierć byłaby gościem pożąda
nym, pchają ze stękiem i ję
kiem taczkę życia i zdaje się, 
że ostatkiem sił nie zdołają 
wspiąć się na szczyt, kędy ich 
odpoczynek czeka, I tak w tym 
długim korowodzie dążą na
przód mil jony, jak już od lat 
tysięcy mil jony i mil jony po
dążały. Coraz to świeże groma
dy pielgrzymów i tułaczów 
ziemskich przeciągają po tej 
wiecznie nieodmiennej widow
ni. A wszyscy oni wysilają się, 
mozolą i uginają od trudów tej 
wędrówki. Niejeden pada śród 
drogi, a nadpływająca fala piel
grzymów depcze po nim, po
chłania go bez śladu; drugi 
ciągle jeszcze na powierzchni 
pływa, a jeszcze inny z roku na 
rok zwodzi twarde boje i cier
pienia życiowe znosi — i takich 
jest najwięcęj.
' Wtem rozwierają się podwo
je Nowego Roku, a zewsząd, 
rozlegają się wesołe okrzyki:

,Na szczęście — na zdrowie ńa 
ten Nowy Rok!” T tysiączne 
rzesze tych poszukiwaczy 
szczęścia płyną stąd i zowąd z 
żaglem wydętym nową nadzie
ją i z sercem peinem nowej 
tęsknoty na powitanie „szczę
śliwego, pomyślnego Nowego 
Roku”. Zapomnieli o gorzkich 
zawodach tylu lat minionych, 
a marzą tylko o przyszłem 
szczęściu. Ale nie trwa to dłu
go. Już w dniu następnym co
dzienna troska zagląda im w o- 
czy i rozczarowanym ukazuje 
tę nagą prawdę, że i ten rok 
niesie z sobą ciernie i osty — 
niespełnione życzenia, niezisz- 
ezone nadzieje i bolesne zawo
dy, — jak i tamte ubiegłe lata. 
Zamiary dadzą się pokierować 
i przeszkody można usunąć. 
Tylko ten, co żyje ciągle w 
krainie marzeń, szczęścia nie 
dogoni. Uciekło ono za dziesią
tą granicę i tylko wstępnym 
bojem zdobyć je można. Trzeba

osuszyć łzę z roztęsknione.go 
oka i naprzód, a ciągle naprzód 
iść! Nie zjawi się szczęście dziś 
ani jutro, a może ani pojutrze. 
Jednakowoż ten Nowy Rok 
prowadzi w swym orszaku wie
le dni, z których każdy powi
nien stać się cegiełką na budo
wę gmachu szczęścia. Każdy 
nowy dzień z obowiązkami po
szczególnych zawodów powi
nien się przyczynić do rozrostu 
tej budowli, ar każdy następny 
rok widzieć znaczne postępy, 
póki ona nie przeniknie obło
ków, póki nie sięgnie do wiecz
ności. Tam dopiero doczeka się 
ona dokończenia. I gdy tak te 
lata życia ziemskiego upłyną 
powoli, a jednak tak szybko, 
wtedy nastanie rok wieczny, 
rok bez końca.
Bomba na torach kolejowych.

W o o d l a w n ,  I I I .  —  Eksplozja 
bomby dynamitowej zrzuciła z 
torów 10 pustych wagonów po
ciągu węglowego. Jeden czło
wiek został pokaleczony. Eks
plozję przypisuje się unijnej
wojnie górniczej.

W IELKI BAL SY LW ESTR O W Y
TOW. WtAD. STAN. REYMONTA

w  w ie lk ie j  i p ię k n ie  u d e k o ro w a n e j

S a li O b. S t a n k ie w ic z a  (W a lsh a )
ró g  N oble  i E m m a  ul.
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M n ó stw o  nie-Rpo-dziianpk i a t r a k c y j .  D o b o ro w a  m u z y k a  p. P rz y b y lsk ie g o . 
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Polski Legjon Czci Pam ięć Byłego 
P rezydenta W oodrow W ilsona Akadem ją.

Wczoraj wieczorem w sali 
głównej Zjednoczenia, przy na
der licznym udziale publiczno
ści, odbyła się akademja ku u- 
czczeniu pamięci nieśmiertelnej 
sławy byłego Prezydenta Wo
odrow Wilsona, w 78-mą rocz
nicę jego urodzin.

Polski Legjon Weteranów A- 
merykańskich zajął się urzą
dzeniem wczorajszej akademji, 
podczas której wykonany zo
stał wspaniały program, które
go rzeczywiście było warto po
słuchać. Wszyscy, którzy przy
byli na wczorajszą imprezę, od
bytą w duchu iście patriotycz
nym, nie żałowali tych paru go
dzin, godziwie i z korzyścią mo
ralną spędzonych.

Na programie bowiem byli 
mówcy wybitni, a znamienne 
Ich przemówienia o wysiłkach 
narodu amerykańskiego wzglę
dem wolności, o wzmaganiach 
się Polaków w walkach pow
stańczych i o licznym udziale 
młodzieży polskiej w wojnie 
światowej, jak również o zasłu
gach nieśmiertelnej sławy Pre
zydenta Woodrow Wilsona w 
stosunku do Polski, były prze
konywujące i trafiające do ser
ca każdego słuchacza kochają
cego wolność.
. Patrjotyczny iście widok 
orzedstawiały mundury byłych 
żołnierzy weteranów, tak z a- 
merylkańskiej jak i polskiej 
armji; mundury Legjonu Pań 
i mundury oddziału trębaczy i 
doboszy z Posterunku Wilsona, 
który podczas programu kilka 
razy popisywał się ku ogólne
mu zadowoleniu wszystkich.

Program wczorajszego ob
chodu zagaił były komendant 
Legjonu Polskiego, p. Stani
sław A. Halick, który powołał 
na przewodniczącego komen
danta stanowego p. Jana A. Sta 
nek, a na sekretarza komendan 
ta posterunku Brighton Park, 
p. Franciszka Grygiel. Na pierw 
szy numer programu trębacze 
i dobosze odegrali wstępny ut
wór wojskowy „To the Colors”. 
Poczem przemówił konsul ge
neralny dr. Wacław Gawroń
ski, który powiedział, że za ten 
wspaniałomyślny czyn Prezy
denta Woodrow Wilsona w sto
sunku do Polski, stoi dziś pom
nik w Poznaniu ku czci tego 
męża i nawet niektóre ulice w 
większych miastach w Polsce 
są pod jego nazwą. Polska czci 
zasługi tego, który na konfe
rencji pokojowej powiedział, że 
Polska musi być wolna z dostę
pem do morza. Drugim mówcą 
był cenzor Zw. N. P., adw. F. 
X. Świetlik, który ze zwykłą 
swadą oratorską opisał wzma
gania się kolonistów tutejszych 
będących pod jarzmem Anglji, 
których Prezydent Jerzy Wa
shington zorganizował i oswo
bodził przez wywalczenie wol
ności a _ następnie połączenie 
stanów w jedną całość. Dalej 
wspomniał o drugim mężu opa
trznościowym, prezydencie A- 
brahamie Lincolnie, który w 
imię sprawiedliwości zniósł nie
wolnictwo, dając równe prawa 
wszystkim bez względu na ich 
pochodzenie lub rasę. W dal
szym toku swego przemówie
nia, mówca doszedł do czasu u-

G O T O W Y  D O  L O T U .

rzędowania prezydenta Wilso
na i mówił o jego światłych czy 
nach w stosunku do tego kra
ju, jak również do uwolnienia 
wszystkich uciemiężonych na
rodów świata, dążąc z koniecz
ności rzeczy do połączenia wszy 
stkich w jedno ciało pracodaw
cze, by tym sposobem zapobiec 
dalszemu rozlewowi krwi, jakie 
miało miejsce w czasie wojny 
światowej. Oddał cenzor Świet
lik uznanie mistrzowi Paderew
skiemu za jego • śmiałe kroki, 
skierowane do pułkowmika Ho- 
use’a. serdecznego przyjaciela 
Wilsona, za którego pośredni
ctwem mistrzowi Paderewskie
mu nadarzyła się sposobność 
odbycia konferencji z prezy
dentem Wilsonem. Oddal mów
ca uznanie weteranom, tej mło
dzieży, która tak ochotnie szła 
w bój krwawy, a z którego wy
szła zwycięsko.— Przemawiała 
następnie prezeska Związku Po 
lek, p. Emilja Napieralska, któ
ra także podnosiła zasługi pre
zydenta Wilsona, którego pom
nik powinien stanąć na trójką
cie przy Milwaukee ave., Divi- 
sion ul. i Ashland ave., prosząc 
wszystkich ażeby bezzwłocznie 
pisali do burmistrza miasta 
Kelly’ego, aby on sprawę tę 
popchnął naprzód, jak to uczy
nił z Pułaski Road, — powie
działa prezeska Napieralska.— 
W dalszym toku swego piękne
go przemówienia mówiła o ze
braniach podczas wojny w sa
lach paraf jalnych i narodo
wych, gdzie omawiano sprawy 
żołnierza polskiego, — radzono 
nad sprawami niesienia pomo
cy rodakom w Ojczyźnie. Sę
dzia powiatowy, Edmund K. Ja
recki mówił o pracy narodowej 
Polonji tutejszej i o światłych 
czynach prezydenta Wilsona.— 
W miejsce burmistrza Kelly’e- 
go przemówił p. Franciszek Zin 
tak, klerk sądu wyższego. Bur
mistrz Kelly nadesłał telegram. 
Program upiększyła śpiewem 
solowym panna Paulina Zwię- 
czek, a gdy echa pieśni umil
kły przemówił kapitan M. Głód, 
były komendant Polskiego Le
gjonu, a po nim p. Stanisław 
Krygowski, komendant Okręgu 
2-go Weteranów Armji Pol
skiej. Pozatem przemawiali: p. 
Wojdygo, prezes Okręgu 2-go 
Sokolstwa Polskiego i p. B. F. 
Kalisz, obecny komendant Le
gjonu Polskiego. Były odczyta
ne również telegramy i rezolu
cja przez p. Halicka. Były rów
nież i popisy harcerskie ze Z. 
N. P. — Cały przebieg wczo
rajszego obchodu był podniosły 
i budujący.

D zisiaj Bal O sadników  
w  Sali Ob. Łatki.

Chicagoski Komitet Osiedle
nia się na roli z p. J. F. Wań- 
! uchowiczem na czele urządza 
dzisiaj, dnia 29go grudnia wie
czorem w sali ob. Łatki, naroż
nik ulic Noble i Huron, tanecz
ną zabawę i prosi wszystkich 
członków oraz sympatyków o 
'ak najliczniejszy współudział 
w tej zabawie.

Przygrywać będzie doskona
ła muzyka. Na sali rozegra
nych będzie wiele wartościo
wych podarunków ofiarowa
nych przez polskich przemys
łowców. Za komitet C. K. 0. N. 
J. F. Wańtuchowicz, przewód.; 
P. Michałka, sekr.

RUPTURA
WYLECZONA

Bez noża—bez bólu—bez utraty 
czasu!

B a rd z o  w ie le  osóo z a s ta ło  w y le 
czo n y ch  z R U P T U R Y  w N o r th 
w e s t  H e a lth  C e n te r , 4032 M ilw a u 
k ee  A ve. p rz e z  n a c z e ln e g o  le k a 
rz a  —  D r. S h e k ’a.

C z y ta jc ie  co p. M a lin a , żarn. p. 
n r. 1537 W . 1 7 te j u licy , w C h ic a 
go  p isz e :

„W o b ec  f a k tu ,  że w sz y sc y  d o k 
to rz y  z a le c a ją  o p e ra c je  lu b  n o 
s z e n ia  d o k u c z liw e g o  p a s a  is o b o m  
c ie rp ią c y m  n a  r u p tu rę ,  m o je  w y 
leczen ie  p rz e z  d o k to ra  S h e k ’a  je s t  
w p ro s t  z d u m ie w a ją c y m . K ilk a  
leczeń  p o d łu g  je g o  z n a k o m ite j  
m eto d y , k o m p le tn ie  m n ie  w y le 
czy ło  bez n a jm n ie js z e j  n ie d o g o d 
nośc i i b ez  u t r a ty  cza su  od p r a 
cy. J e s te m  w d z ięcz n y  za to . że 
m n ie  o c h ro n ił  od b o le s n e j o p e r a 
c ji i od w ie lk ie g o  k o s z tu  ta k o w e j.

K ażd y  c z ło w ie k  c ie rp ią c y  na  
ru p tu rę ,  k tó r y  n ie  u d a  się do D i\ 
S h e k 'a  c e lem  w y le c z e n ia  się . p o 
p e łn ia  w ie lk i b łą d ”. A lla n  M alina . 
1537 W. 17ęj u l., w C h ica g o .

D r. S h e k  m a c a łą  m a s ę  ta k ic h  
l is tó w  od p a c je n tó w  z r u p tu ry  
p rzez  n ie g o  w y leczo n y c h .
D a r m o ! D a r m o ! D a r m o !
E g z a m in a c ja  i Dr. S h e k 'a  o p in ja  
co do W a s z e j d o le g liw o śc i z u p e ł 
n ie  d a rm o .

NORTHWEST 
HEALTH CENTER 

H. B. S H E K , L e k a r z  N a c z e ln y .  
4032 M ilw a u k e e  AVe., 

b lisk o  I r v in g  P a r k  B lvd.
Od 10 ra n o  do 8m ej w ie c z ó r, co- 
d z ie ń ; w n ie d z ie lę  od 10 do Isz e j.

Przedstaw ienie 
Gminy 120-ej Z. N. P.

W s p a niałe przedstawienie 
gwiazdkowe pt. „Noc Betle
jemska,” które grane już byłe 
w zeszłą środę, powtórzone zo
stanie jutro, 30 grudnia, aby 
publiczność miała sposobność 
zobaczyć tę piękną sztukę i po
dziwiać świetne jej wykonanie 
przez młodzież związkową z 
Gminy 120, Z. N. P., która 
„Noc Betlejemską” wystawia.

Przedstawienie odbędzie się, 
podobnie jak pierwszym razem, 
w audytorjum Wyższej Szkoły 
św. Trójcy, przy Division i 
Cleaver ul. Dane będą dwa wi
dowiska: jedno o godz. 2:15 po 
południu, drugie o godz. 8:15 
wieczorem.

Specjalny komitet Gm. 120, 
dołożył wszelkich starań, ażeby 
„Noc Betlejemską” przygoto
wać jak najstaranniej. Pierw
sze przedstawienie wywarło 
bardzo dodatnie wrażenie na 
publiczności, która miała spo
sobność oglądać sztukę. Warto 
ją zobaczyć i przeżyć kilka pod
niosłych chwil w nastroju 
świątecznym, gwiazdkowym.

Spodziewanem jest, że związ
kowcy staną solidarnie na apel 
zarządu Okręgu XV, — który 
wzywa do poparcia tej afery i 
gromadne przybędą na przed
stawienie, zapełniając salę św. 
Trójcy do ostatniego miejsca. 
Zwłaszcza, że cel przedstawie
nia jest szlachetny, dochód bo
wiem będzie przeznaczony na 
zakupno Obozu Harcerskiego- 
dla dziatwy związkowej przy 
Okręgu XV, Z. N. P. Niech za
tem idzie, kto tylko będzie miał 
wolny czas w tę niedzielę i 
niech zobaczy piękne przedsta
wienie gwiazdkowe.

Baltimore, Md. — Benjamin 
D. Rosko, od kilku lat porucz
nik tutejszej straży ogniowej, 
awansował na kapitana. O a- 
wans ten starał się głównie ra
dny Franciszek Markiewicz.

; am olo t zn an e j ic iiu ezn i Ani 
u a js k ic h .  sk ą d  a w ja to rk a  p lan u je

4,'i E a r ł ta r t ,  łado ,v an y  na  s ta te k  L u r lin e  o d p ły w a jący  do w ysp Ha- 
lo t H o n o lu lu -K aJifo rn ja . (K lisz a  Ju t. N ew s).

Jutro, w  Sali W onderland.

Tow. św. Jana Chrzciciela, 
gr. 294 Zjednoczenia, urządza 
jutro, dnia 30go grudnia, w 
sali Wonderland Ballroom, pnr. 
2934 Milwaukee ave. zabawę 
taneczną przeplataną inowacja- 
mi oraz występami wodewilo
wemu Muzyki dostarczy do 
tańca orkiestra Marie Gulino 
Rythm Flappers,, ostatnio z wy 
stawy światowej. Zabawa ta 
rozpocznie się o godz. 7ej wie
czorem.

Przyjdźcie do Nas 
z Kłopotami Waszych ÓCZ

P r z e s z ł o  
40,000 zado
w o lo n y c h  ko- 
s tu m e ró w  je s t 

d o s ta te czn ym  do w o dem  n a sze j u- 
m ie ję tn o S c i w  le cze n iu  w aszych  
ócz.

K a ż d a  pa ra  o k u la ró w  je s t  s z l i 
fo w a n a  tu ta j  u  nas, co za p e w n ia  
w a m  a ku ra tn o ó ć .

Nie p o trze b a  d łu g o  czekać na  
re p e ra c je .

GWARANTUJEMY
ZUPEŁNE ZADOWOLENIE.

MILWAUKEE AVE 
tor. Chicago Ave. 

Calvin W. Ueiff, Zarządca.

Czasy się zmieniają.

N e w  Y o r k .  — Henry Bowen, 
lat 53, Murzyn zna się zarówno 
na wykwintnej jak i na naj
prostszej kuchni. Przez trzy 
lata za administracji Prezyden
ta Wilsona, był on głównym ku
charzem Białego Domu. Dzi
siaj gotuje kawę i smaży pącz
ki w garkuchni zapomogowej.

Miasto Springfield zosta'o 
stolicą stanu Illinois w 1837
roku.

SŁO W N IK I A
P o  Z n iż o n e j  C e n ie :

Słownik języka polskie- g
go, R y k a e z e w s k ie g o . . .  J

(115ó s tro n , tw a r d a  o p ra w a )

Słow nik polsko-angielski i  an 
gielsko-polski, w ydania s t . o o
S m u lsk ie g o , C ena ......... “ J Ł

(R o z m ia r  k ie s z o n k o w y , w y raZ n y
d r u k ,  m ię k k a  o p ra w a ) .

Słownik kieszonkowy polsko-an
gielski 1 angielsko-polski, przez 
s. z. i W. B., $ 1 .0 ©

(K ie sz o n k o w y  o 922 s tro n ic a c h , 
s k ó r k o w a  o p ra w a ) .

T y lk o  na k r ó tk i  czak.
D o n a b y c iu  w  A d n i ln is t m c J I
D z i e n n i k a  C h i c a g o s k i e g o ,  

1455 W. D1Y1S1ON U LIC A  
C hicago, Illin o is .
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NAJCIEKAWSZE WYDARZENIA W MIEŚCIE
CHICAGO, W ROKU 1934.

Obowiązkiem kronikarza chi
cagoskiego jest notować wszy
stkie ważniejsze wydarzenia w 
roku i te podawać w formie no
tatek.

Od obowiązku tego się nie u- 
sunęliśmy, ale przygotowaliśmy 
pod powyższym nagłówkiem 
ciekawe notatki z życia Polo- 
nji i obcych w mieście Chica
go podczas 1934 roku, jaki do
biega końca.

S T Y C Z E Ń .

W pierwszym miesiącu No
wego Roku 1934, w styczniu, 
notowaliśmy samych „pierw
szych” we wszystkiem i tak:

2-go stycznia. — Chicago rok 
101-szy rozpoczęło swej egzy
stencji, mając 3,575,000 miesz
kańców, jak w raporcie swoim 
podaje J. E. Veseley, dyrektor 
Chicagoskiego Stów. Handlo
wego.

Czesław Wilkowski, lat 50, w 
przytułku dla bezdomnych, pn. 
659 ul. Hobble, mieszkający, 
zmarł w szpitalu powiatowym. 
Była to pierwsza ofiara wypad
ków automobilowych w 1934 r.

Jan Veselinko, lat 24, popeł
nił wczoraj samobójstwo, — 
pierwsze w Nowym Roku.

Jan Kuta, lat 26, był pierw
szą osobą postrzeloną przez po
licjantów w Nowym Roku. Po
strzelono go podczas bójki przy 
narożniku W. Chicago ave. i 
Noble ul.

Pierwsze narodziny w No
wym Roku; pani Edwardowa 
Schreiber, w szpitalu św. Elż
biety, pół sekundy po godzinie 
12-ej w nocy, została matką 
zdrowego synka.

6-go stycznia. — Czterej ban
dyci, mając dwa samochody do 
dyspozycji, dokonali śmiałego 
napadu na dom Stanisława Bar- 
teckiego, aptekarza, pn. 2858 
ul. W. 55-ta.

8- go stycznia. — Policja chi- 
cagoska otrzymała w sobotę 
wieczór rozkazy zamknięcia 2,- 
000 lokali w mieście, których 
właściciele nie wnieśli aplika- 
cyj o licencje na wyszynk trun
ków w pierwszej połowie br.

Teodor „Handsome Jack” 
Klutas, kolegjasta i szef szaj
ki uprowadzicieli, został oneg- 
daj zastrzelony przez policjan
tów z biura prokuratora stano
wego. Kolega jego, Władysław 
Detrick, został aresztowany.

9 -  go stycznia. — Tutejsza 
„Tribune” wystąpiła w dzisiej- 
szem wydaniu przeciwko prze
mianowaniu Crawford ave. na 
Pułaski Road.

Dzięki administracji robót 
cywilnych (Civil Works Admi- 
nistration), dzisiaj, 2,700 męż
czyzn i kobiet rozpoczęło spisy
wanie ludności miasta Chicago.

11- go stycznia. — Sprawa 
tymczasowego zakazu, zabra
niającego miastu zmiany na
zwy Crawford ave. na Pułaski 
Road, ma być podobno na no
wo otwarta i przesłuchiwana.

Rozpoczyna się dziś proces 
proces kryminalny przeciw sta
rej, 62 lata liczącej kobiecie, 
dr. Alice Lindsay Wynekoop, 
o zamordowanie swej synowej, 
Rh ety Gardner Wynekoop.

12- go stycznia. — W celi 
więzienia powiatowego wczoraj 
powiesił się Władysław J. Ziół
kowski, lat 48, którego w stan 
oskarżenia dzień przedtem sta
wiła ława wielkoprzysięgłych 
za zamordowanie swojej żony.

16-go stycznia. — Notorycz
ny Jan Dilliger, najzuchwalszy 
kryminalista z Indiana i dwaj 
towarzysze, napadli wczoraj na 
bank First National w East 
Chicago.

Na piątem piętrze budynku 
kryminalnego dzisiaj otwarto 
„obóz wojskowy,” kiedy to Ro
ger Touhy i trzej członkowie 
jego szajki stanęli przed sędzią 
Michałem Feinbergiem, oskar
żeni o uprowadzenie Jake Fac- 
tora.

19-go stycznia. — Detaliczna 
cena mleka w Chicago spadła 
dzisiaj rano z 11 do 10 centów 
za kwartę.

22-go stycznia. — Edw’ard J. 
J. Brundage, b. prokurator ge
neralny stanu Illinois, w ubie
głą sobotę popełnił samobój
stwo.

27-go stycznia. — W rzeczce, 
3 mil na południe od miasta 
Pontiac, wczoraj w szczątkach

rozbitego samochodu znalezio
no zwłoki burmistrza Franci
szka Novotnego, z miasteczka 
Berwyn i jego przyjaciela, Wil
liama G. Keitha, z Chicago.

29-go stycznia. — Po całem 
mieście Chicago jutro odbywać 
się będą przyjęcia, zabawy i 
występy w 52-gą rocznicę uro
dzin Prezydenta Franklina D. 
Roosevelta.

31-go stycznia. — John Dil- 
(inger, notoryczny krymfnali- j 
sta, którego bandytyzm i inne 
bezprawia spowodowały stan 
Indiana do zmobilizowania Mi
licji Krajowej przed paru mie
siącami, został wczoraj wieczór 
umieszczony za kratami w a- 
resztach pow. Lakę, w Crown 
Point, Ind.

L U T Y .

Miesiąc luty poza mrozami 
jakie nam dokuczały, nic „wiel
kiego” nie uczynił. Bankierzy 
stracili jednego z liderów swo
ich, automobiliści zaś mieli kło
poty z policją, bo czytajcie:

15-go lutego. — Melvin A. 
Traylor, prezes banku First Na- 
tional w Chicago, zmarł wczo
raj w swoim domu pn. 426 Bar
ry ave.; liczył przy zgonie lat 
55. Śmierć była nagła.

21-go lutego. — Blisko 2,590 
automobilistów a r e  s ztowano 
wczoraj za brak licencyj sta
nowych i miejskich na 1934 r.

M A R Z E C .

Notoryczny Dillinger dał się 
we znaki policji, — na ratusz 
miejski urządzono najazd, -  
sławna morderczyni została u- 
karana, w Z. N. P. wojna o pre
zesa Gminy No. 3, są niczem 
w porównaniu z przyjazdem 
gen. Józefa Hallera, wodza Ar- 
mji Błękitnej, który przybył w 
celu niesienia ratunku swoim 
inwalidom. Sędzia Jarecki w 
miesiącu marcu rozpoczął wal
kę z korzyścią dla małych właś
cicieli domów mieszkalńyćh. To 
wszystko działo się w miesią
cu marcu, a więc czytajcie:

5 -  go marca. — Jan Dillinger 
osławiony kryminalista, który 
uciekł z aresztów powiatowych 
w Crown Point, w  sobotę, znik
nął wczoraj kompletnie z wi
downi.

Sędzia Robert E. Gentzel, z 
sądu wyższego, zmarł nagle w 
ubiegłą sobotę, w domu pn. 7050 
Elmwood ave. Liczył przy zgo
nie lat 58.

6- go marca. — Czterej śmia
li, lecz źle poinformowani ban
dyci, urządzili wczoraj napad 
na ratusz miejski, względnie na 
biura sądu bondowego, miesz
czącego się na 11 piętrze, w ra
tuszu.

7- go marca. — Dr. Alicja L. 
Wynekoop została wczoraj u- 
znana winną zamordowania sy
nowej, Rhety Wynekoop. Ława 
sędziów przysięgłych skazała 
ją na 25 lat więzienia.

9-go marca. — Najciekawszą 
i najbardziej Ogół zwuązkowy 
obchodzącą onegdaj sprawą — 
było zatwierdzenie lub unieważ
nienie wyboru prezesa Gminy 
No. 3, Z. N. P. Komisarze z 
Cenzorem na czele wydali wy
rok zatwierdzający wybór p. J. 
Malinowskiego na urząd preze
sa Gminy No. 3, Z. N. P.

12-go marca. — Michał Pio
trowski, lat 37, postrzelony 
przez bandytów zmarł w szpi
talu Belmont. Za zbrodnię tą 
aresztowano Józefa Malinow
skiego i Alenksandra Delaney.

Za zabicie Stanisława Palu-

PIĘKNE I POŻYTECZNE  
KSIĄŻKI

o treści religijnej
w e le g a n c k ic h  o p ra w a c h . T e  k s ią ż 
ki eą. I n te re s u ją c e  ja k o te ż  p o u c z a 
jące , o d p o w ie d n ie  d la  k a ż d e g o  s t a 
nu, św ie c k ie g o  lu b  d u c h o w n e g o . 
DROGA DO POZNANIA BOGA 

R o z m y ś la n ia  n a  k a ż d y  d z ie ń  ro - 
k d . K ie d y  c z y ta m y  te  k s ię g i,  zd a- 
je  Się nam , że A n io ł do n a s  p rz e 
m a w ia , k o rz y m y  s ię  p rzed  B o g iem , 
m ilk n ie  w  n a s  g w a r  Ś w ia ta  i n a 
m ię tn o śc i, s ły s z y m y  ty lk o  g ło s  j e 
den, t. j. B oży  w  d u sz y  w n ik a  n ie 
b ia ń s k i  sp o k ó j t słodycz , a  se rce  
g a rd z i  z iem lg  i w z n o s i s ię  k u  n ie 
b ie s k ic h  rzeczy  p o ż ą d a n iu .

Cena .GO
za Obie,

Są o n e  a rc y d z ie łe m , P IS A N E  W 
D W ÓCH TOM ACH, o zd o b io n e  r y c i 
n am i ty tu ło w e m l. F o rm a t  k s ią ż e k , 
7x5 c a li . S tro n ic  1066.

DZIENNIK CHICAGOSKI
1455 W. DIYISION UL.

C h ic a g o , I l l in o is .
P o za  C h ica g o  30 c e n tó w  w ięcej 

n a  p rz e s y łk ę  p o c z to w ą ) .

basady Polskiej w Washingto
nie, syn Prezydenta Rzeczypo
spolitej Polskiej, przybył wczo
raj wieczorem w towarzystwie 
swej małżonki, pani Zofji Mo
ścickiej. do Chicago, ażeby za
poznać się z Polonją chicago- 
ską i uświetnić jutrzejszy ob
chód Konstytucji 3go maja w 
parku Homboldfa.

7- go maja, — W porze obia
dowej ubiegłej soboty zebrali 
się zaproszeni goście w sali 
Chicagoskiego Towarzystwa Hi 
storycznego, w parku Lincolna, 
aby być świadkami krótkiej ce
remonii wręczenia czterech al
bumów pamiątkowych przesła
nych dla nas i mieszkańców 
miasta Chicago przez naszych 
rodakóiv i rodaczki oraz dziat
wę z Polski.

8- go maja. — Po blisko dwu 
latach dobrowolnego wygnania, 
Samuel Insull znów zobaczył 
dzisiaj Chicago, miasto swoich 
dawnych triumfów. Tym razem 
jest to Samuel Insull więzień, 
nie dawny Insull — dyktator.

14-go maja. — Z piersi ty
siąca przeszło osób zebranych 
dzisiaj o godzinie 2ej po połud
niu na stacji kolejowej Union 
wyrwał się okrzyk: „Niech żyr 
j e  Polska!” „Niech żyją bokse
rzy!” gdy bokserzy nasi z Pol
ski stanęli na gruncie chicago- 
skim.

W biurze swojem burmistrz 
Kelly w otoczeniu urzędników 
polskich i obcego pochodzenia 
witał nader serdecznie polskich 
zuchów, zapewniając ich, że 
miasto c a ł e  „oddaję do waszej 
dyspozycji”.

Udano się następnie do Kon
sulatu Rzeczypospolitej Pol
skiej pnr. 1500 North Dearbom 
Parkway, gdzie powitał bokse
rów Konsul Generalny, Dr. Ty
tus Zbyszewski.

Przyjechali z Polski bokse
rzy: Szapsia Rotholz, Tadeusz 
Rogalski, Czesław Kajnar, Ja- 
nisław Sipiński, Oktawjan Mi- 
siuriewicz, Witold Majchrzye- 
ki, Walerjan Karpiński i Stani
sław Piłat.

24-go maja. — We wczoraj
szym turnieju pięściarskim ja
ki się odbył w Chicago Sta
dium, bokserów z Polski spot
kała porażka jakiej się nie spo
dziewano. Pobici byli przez chi
cagoskich pięściarzy 7 do 1. — 
Jeden tylko Szapsia Rotholz z 
drużyny polskiej pokonał swe
go oponenta, Patsy Urso, za co 
dano mu pierścień djamento- 
wy.

26-go maja. — Nowa Wysta
wa Stulecia Postępu, inauguru
jąca następne sto lat postępu 
wiedzy, przemysłu i sztuki, tak 
jak Wystawa w 1933 zamykała 
sto lat, otwarła swoje bramy o 
godzinie 9ej dzisiaj rano.

Na locie ofiarowanej przez J. 
E. Jerzego Kardynała Munde- 
leina, na cmentarzu św. Woj
ciecha spoczną jutro w‘e wspól
nym grobowcu zwłoki siedem
nastu weteranów wojny świa
towej, po pięknych uroczysto
ściach, które poprzedzi olbrzy
mi pochód.

szyńskiego, lat 15, Anna Kmieć, 
właścicielka składu pnr. 2638 
N. Western avenue wczoraj 
przez ławę przysięgłych koro- 
nera oskarżona była o zabój
stwo i przekazana pod kaucją 
ławie wielkoprzysięgłych.

16- go marca. — Dzisiaj, o go
dzinie 7ej wieczorem na dwo
rzec kolej North-Western przy
był pociąg z Minneapolis, któ
ry przywiózł do nas Gene
rała Broni Józefa Hallera. Ge
nerałowi towarzyszą w podró
ży porucznik Franciszek Dziób, 
prezes Stów. Weteranów Armji 
Polskiej i porucznik Eryk Hal
ler, syn Generała.

17- go marca. — General Hal
ler dziś rano złożył wizytę bur
mistrzowi miasta, potem udał 
się do Konsulatu Rzecżypospoli 
tej Polskiej, gdzie na cześć go
ścia przyjęcie wydaje Konsul 
Generalny Dr. Tytus Zbyszew- 
ski.

30-go marca. — Urzędnicy 
powiatowi spędzili wczoraj pra 
cowity dzień, szukając wyjścia 
z komplikacyj wyłaniających 
się z decyzji sędziego powiato
wego Jareckiego, przyznającą 
15 procent redukcji w asesmen- 
tach realność iowych.

K W I E C I E Ń .

11- go kwietnia. — Wybory 
wczorajsze rozwiały nadzieje 
republikanów, a demokratów u- 
pewniły, że rządy ich podobają 
się wyborcom.

Projekt konsolidacji parków 
chicagoskich wygrał większo
ścią 3 do 1 we wczorajszych 
prawyborach.

Zintak, Konkow-'ski, Kociał- 
kowski, Wińiecki, Kucharski, 
Golusiński i Peska wybrani by
li komitymanami wardowymi.

12- g o  k w i e t n i a .  —  Tura ob
jazdowa Generała Józefa Hal
lera w mieście Chicago kończy 
się jutro, kiedy Gen. Haller ze 
swoją świtą jedzie do Grand 
Rapids, Mich.

Trzynastoletni Jerzy Rogal
ski został wczoraj zamknięty w 
aresztach powiatowych, oskar
żony o morderstwo małej Dory 
Zetlow, lat 3 i pół, którą wy
wabił podstępem z jej domu i 
porzucił w opuszczonej fabryce 
lodu i stajni pnr. 1780 Milwau
kee avenue.

14-go kwietnia. — Wizyty, 
programy i przemówienia przez 
całe dnie i wieczory do późnej 
nocy tak wyczerpały Generała 
J. Hallera, że upadł wczoraj ze 
zmęczenia i wyczerpania na 
Wacławowie, dokąd się udał na 
wiec. Po przemówieniu na Wac
ławkowie wrócił Generał Haller 
do hotelu Drakę i tam oddał się 
pod opiekę Dr. A. Szwaj karta.

17-go kwietnia. — Niedziela 
była ostatnim dniem w Chica
go Generała Józefa Hallera, 
który z polecenia lekarza swe
go, Dr. Adama L. Szwaj karta 
wyjechał o godzinie 11:05 wie
czorem ze stacji Illinois Cen
tral do Miami we Florydzie na 
dwutygodniowy wypoczynek.

W niedzielę, dnia 27 maja, o 
godzinie 2:30 po południu na 
cmentarzu św. Wojciecha odbę
dzie się niezwykła uroczystość 
żałobna, przeniesienia 17 zwłok 
żołnierzy i marynarzy, które 
pogrzebane będą na jednej par
celi żołniedskiej pod pomni
kiem ku czci weteranów.

25- go kwietnia. — Józef B. 
McDonough, skarbnik powiato
wy i jeden z przywódców partji 
demokratycznej zmarł dzisiaj, 
o godzinie 3:45 rano w domu 
pnr. 551 ul. West 37ma. Powo
dem śmierci było zapalenie 
płuc.

26- go kwietnia. — Burmistrz 
Kelly dokonał wczoraj aktu ofi
cjalnego konsolidacji zarządów 
poszczególnych parków w je
den zarząd.

M A J .

1- go maja. — Sędzia powia
towy Edmund K. Jarecki po
ważnie chory na influenzę, zo
stał zabrany wczoraj do szpi
tala.

2- go maja. — Asesor powia
towy J. L. Jacobs powiedział 
wczoraj, że biuro jego dostoso
wuje 15 procentowy zniżki po
datkowej zaprowadzonej decy
zją sędziego Jareckiego.

5-go m a ja . —  D r. Jó z e f  M o
ścicki, p ie rw szy  s e k re ta rz  A m 

CZERWIEC.
I- go czerwca. — Cena mleka 

w handlu detalicznym podsko
czyła dzisiaj o 1 centa na kwar
cie.

I I - go czerwca. — Przy udzia
le niemal wszystkich mieszkań
ców Calumet City, gdzie bur
mistrzem jest Jan Jaranowski, 
wczoraj odbyła się po południu 
uroczystość przemiany nazwy 
ulicy 154-ej na Pułaski Road, 
w celu uczczenia naszego boha
tera, gen. Kazimierza Pułaskie
go.

Dzisiaj rano otrzymaliśmy 
komunikat głównego Komitetu 
Przyjęcia Generała Hallera w 
Chicag®, donoszący, że Generał 
Haller przybył do Chicago o go
dzinie 9ej rano i udał się wprost 
z dworca do hotelu Drakę, gdzie 
zamieszka przez dwa dni swe
go pobytu w Chicago.

Dzięki staraniom Międzyor- 
ganizacyjnego Komitetu Ig
rzysk, zawody wczorajsze pol
skie w połączeniu z zawodami 
Central A. A. U. wypadły ku 
ogólnemu zadowoleniu, do cze
go przyczyniła się też idealna 
pogoda, choć Polon ja niedopi- 
sała.

20-go czerwca. — Czterna
stoletni Jerzy Rogalski, jeden 
z najmłodszych podsądnych, ja 
cy stawali kiedykolwiek w są
dzie karnym, został uznany 
wczoraj przez ławę przysięg
łych przed sędzią Allegrettim 
winnym uprowadzenia 2-letniej 
Doroty Zetlow. Skazano go na 
10 lat więzienia w Joliet.

30-go czerwca. — Począwszy 
od jutra, chicagowianie będą 
płacili 10 centów za kwartę mle
ka w następstwie 1-centowej 
podwyżki ogłoszonej wczoraj 
przez wielkie mleczarnie.

W Brookfield, 111., dzisiaj, o 
godzinie l le j  rano dokonano o- 
ficjalnego otwarcia nowego naj 
moderniej szego na świecie o- 
grodu zoologicznego. Jutro o- 
gród ten otwarty będzie poraź 
pierwszy dla publiczności ze 
wstępem bezpłatnym.

L I P I E C .

3-go lipca. — Donosi nam ad
wokat Stefan Love-Szydłowski, 
że sprawa zakazu przeciwko za
rządowi miasta Chicago w my
śli niedopuszczenia do zmiany 
Crawford avenue na Pułaski 
Road została wyrzucona z są
du.

5-go lipca. — Wczoraj, o go
dzinie 1 :45 przed południem, 
na stacji kolejowej La Salle 
żegnano gromadkę delegatów i 
delegatek na Zjazd Polaków z 
Zagranicy, którzy pociągiem 
„Fifth Avenue Limited” linji 
New York Central odjechali do 
Nowego Jorku, gdzie jutro, dn. 
6go lipca, okrętem „Pułaski” 
linji Gdynia-Ameryka od jadą 
do Warszawy.

24- go l i p c a .  —  Maksymiljan 
Jarecki, sędziwy ojciec sędzie
go powiatowego Edmunda K. 
Jareckiego ubiegłej nocy zasnął 
w Panu, licząc przy zgonie lat 
83.

25- go lipca. — Kobietę w 
czerwonej sukience, która to
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warzyszyła Janowi Dillingero- i 
wi podczas jego ostatniej prze
chadzki ziemskiej do kinoteatru 
w ubiegłą niedzielę wieczorem, 
odnaleziono wczoraj wieczorem, 
jest nią pani Anna Sagę, alias' 
Anna Miller, lat 43, z pnr. 2420 
ul. No. Halsted.

2 8 - g o  l i p c a .  —  Konsul Gene
ralny Dr. Tytus Zbyszewski o- 
puszcza dzisiaj Chicago po trzy 
i pół latach urzędowania na tu
tejszej placówce konsularnej.

S I E R P I E Ń .

1 - g o  sierpnia. — Dr. Tytus 
Zbyszewski, były konsul gene
ralny R. P. w Chicago, odniósł 
ciężkie obrażenia w wypadku 
automobilowym blisko Niaga- 
ra Falls. Dr. Zbyszewski jechał 
samochodem do New Yorku, 
gdzie miał wziąć okręt do Pol
ski.

4 - g o  sierpnia. — Koroner po
wiatowy Franciszek J. Walsh 
wczoraj ogłosił, że przyjął re
zygnację p. Szczepana Koła
kowskiego, szefa asystentów 
jego. Rezygnacja ta wejdzie w 
życie dnia 15 sierpnia. Na miej
sce Kolanowskiego zamianowa
ny został Wiktor Schlaeger.

7 - g o  s i e r p n i a .  —  Jesse H. Jo
nes, prezes Finansowej Korpo
racji Rekonstrukcyjnej ostate
cznie aprobował wczoraj po po
łudniu pożyczkę federalną w 
sumie $22,500,000 na zapłace
nie zaległych pensyj nauczyciel 
stwu chicagoskiemu.

2 1 - g o  s i e r p n i a .  —  Unja Pol
ska w Ameryce z Buffalo, N. 
Yi, rozpoczyna swój sejm dzi
siaj w Chicago, na Kazimierzo
wie.

Wczoraj zmarł Dr. Bolesław 
Klarkowski, znany obywatel 
chicagoski, pionier wychodźtwa 
liolskiego w Chicago, dawniej
szy nauczyciel na Stanisławo
wie.

2 7 - g o  s i e r p n i a .  —  Wczoraj
sza manifestacja Polaków, by
ła jedną z największych w mie
ście Chicago. Przybyła Polon ja
na Wystawę Stulecia Postępu.

P A Ź D Z I E R N I K .

12-go października. — Pola
cy chieagoscy wraz z obywate
lami innego pochodzenia wczo- ; 
raj wieczorem w budynku są
dów federalnych (stary gmach 
pocztowy) zebrali się nader li
cznie, aby uczcić pamięć boha
tera dwóch światów gen. Kazi
mierza Pułaskiego, którego 155 
rocznicę śmierci na polu walki 
obchodziliśmy.

23-go października. — Ol
brzymia sala Chicago Stadium 
wczoraj wieczorem nabita była 
po brzegi członkami i sympaty
kami partji republikańskiej, 
którzy przygotowują się do za
ciętej walki wyborczej dnia 6go 
listopada z demokratami, któ
rych nazwano „Tammanistami 
i radykałami”.

L I S T O P A D .

1-go listopada. — Wystawa 
Stulecia Postępu zamknęła się 
ubiegłej nocy przechodząc do 
historji jako jedno z najwięk
szych widowisk świata.

7- go listopada. — Jarecki 
zwycięża większością 370,000 
głosów. Schuetz i Kociałkow- 
ski kongresmanami ponownie; 
Adamowski sędzią miejskim; 
Bobrytzke komisarzem powia
towym; Baran trustysem Dy
stryktu Sanitarnego. W izbie 
stanowej reprezentują nas Jan 
C. Kluczyński, Franciszek G. 
Ring, Piotr P. Jazierny, Stani
sław A. Halick, Edward J. Pe- 
tlak i Benjamin S. Adamowski. 
W senacie zaś Piotr Kiełmiń- 
ski.

8- go listopada. — Najliczeb- 
niejszą większość, zarekordo- 
waną dla któregokolwiek z kan
dydatów zdobył sędzia powiato
wy Edmund K. Jarecki, wybra
ny poraź czwarty z rzędu na 
ten odpowiedzialny, urząd. Więk 
szość jego wynosiła 375,133 gło 
sy.

10-go listopada.—Rada miej
ska zatwierdziła przedstawioną 
przez burmistrza nominację 
Dra Franciszka A. Dulaka na 
członka miejskiego Wydziału 
Zdrowia.

12-go listopada. — Cały kraj 
a z nim i Chicago, obchodziły 
wczoraj uroczyście szesnastą 
rocznicę wielkiego dnia, który 
w roku 1918 zakończył najwięk 
szy konflikt na ziemi.

15-go listopada. — Nowy 
Konsul Generalny Rzeczypospo 
litej Polskiej, Dr. Wacław Ga
wroński, wczoraj złożył wizytę 
burmistrzowi Edwardowi J. 
Kelly’emu.

30-go listopada. — Georee
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(Baby Face) Nelson nie żyje. 
Zwłoki 25-letniego gangstera, 
znaleziono onegdaj u zbiegu u- 
lic Niles i Long, w Niles Cen
ter.

G R U D Z I E Ń .

1-go grudnia. — Komisarz 
strażaków ogniowych miasta 
Chicago, Artur R. Seyferlich, 
wczoraj zmarł w szpitalu Hen- 
rotin.

O godzinie lOej rano dzisiaj 
rozpoczął się w sali nad restau
racją Lenarda czwarty dorocz
ny zjazd walny członków Syn
dykatu Dziennikarzy Polskich 
w Ameryce.

4 -  go grudnia. — Sędzia Ja 
recki rozpoczął wczoraj czwar
ty termin swego urzędowania.

5- go grudnia. — Helena Nel
son, 21-letnia wdowa po zabi
tym George (Baby Face) Nel
sonie, pierwsza kobieta namar- 
kowrnna przez rząd jako wróg 
publiczny, została ujęta.

13-go grudnia. — Stefan I. 
Witmański, prezes mleczarni 
Wbite Eagle Dairy Co., został 
mianowany do chicagoskiego 
wydziału parkowego.

17-go grudnia. — Joseph 
Burns, lat 53, jeden z ostatnich 
członków szajki Dillingera, któ 
rzy uciekli z więzienia w Mi
chigan City, Ind., został wczo
raj rano schwytany w mieszka
niu pnr. 700 ul. West 69-ta.
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B ytom  Jednem  
z N ajstarszych  M iast 

w  P o lsce .
B y t o m ,  —  P A B I P .  —  N a

przedmieściu Bytomia, miano
wicie na wzgórzu św. Małgorza - 
ty (obok kościoła św. Msigo- 
rzaty), przy kopaniu funda 
tów pod Katolicki Dom Misyj
ny, natrafiono na stare wały 
ochronne z jedenastego wiek 
oraz wykopano pewną ilość ta- 
rych sprzętów domowych i sko
rup. Resztki tych murów po
chodzą z pierwszego grodu, . 
którym mieszkali pierwsi 
sztelanowie bytomscy. Na v , 
rzu tem znajdował się w daw 
nych wiekach kościół klas: -t.r- 
ny OO. Premonstratensów. W y
kopaliska te świadczą raz . e z 
cze o tem, że Bytom należy do 
najstarszych miast polskich a 
Śląsku.

D W IE  N O W E  P IĘ K N E  
S A L E  D O  W Y N A JĘ C IA
Wonderland Bali Rooms, Klub 
Polon ja—Awondale, 2934-2940 
Milwaukee Ave., przy Central 
Park Ave. są do wynajęcia n a  

bankiety, bale, wesela. Pro urny 
telefonować do pp. Adamski h. 
Belmont 0014. P.R.M.
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PREZYDENT PRZEMAWIA IX) KONGRESU. — Prezydent Rooseyelt czyta swoje orędzie na wspólnej se
sji Senatu i Izby, przy otwarciu sesji 73-go kongresu, dnia 3-go stycznia.
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pipR W SI PRZELECIELI AEROPLANEM DO WARSZAWY7. Dnia 28-go czerwiu, bracia Benjamin 
(z lewe,,) i Józef łdemowicze odlecieli z New Yorku aeroplanem „Warszawa” do Polski. U dołu 
mapka wskazuj .ca trasę przelotu z Ilarbor Grace do Warszawy.

ŻAŁOBA W NIEMCZECH. Dnia 
..i-go sierpnia, w posiadłości swej 
'Neudeeh, w Prusach Wschodnich, 
etinart prezydent Rzeszy Niemiec
kiej Paul von Hindenburg.

TRAGICZNY ZGON KRÓLA. Albert 
I., król Belgji, dnia J7-go lutego, zgi 
nął tragiczną śmiercią w górach w 
pobliżu Brukseli, kiedy chciał wejśt 
na jeden ze szczytów.

PRZENIOSŁA SIE  IV ZAŚWIATY. Unia I6-go stycznia, w rezydencji t O n t i b l  ZKir.G.i. — Samuel insuli, magnat użyteczności publicznych
w Morges, w Szwajcarji, zmarła żona Mistrza Paderewskiego, Helena dnia 8-go maja sprowadzony został pod szupaseni przez władze federalne
Paderewska, licząc w chwili zgonu 74 lata.

« . . .

ZGON UCZONEJ POIKI. Marja 
Skłodowska-Curie, wielka liczoną 
Polka, odkrywczym radu, zmarła 
w Paryżu dnia 4-go lipca, prze
żywszy lat 67.

z Turcji do Chicago.

MOitDEKSTWO POLITYCZNE W AUSTRII. YYe Wiedniu, dnia 25-go 
lipca, kanclerz austrjaeki Engelbert Dullfuss, zamordowany został 
przez nazistów, którzy w liczbie 144-ch, poikstępem w mundurach 
austrjackich wtargnęli do gmachu kanclerza.

; SyQp «.. saa&aŻŚE ?

NA ZJAZD DO WARSZAWY. Grupa dziennikarzy polsko-amerykań
skich na okręcie „Pułaski”, który odpłynął z przystanji nowojorskie^ 

dnia 6-go lipca, wioząc ich na zjazd do Warszawy.

-W

1 ^

MORDERSTWO W MARSYLJI. Król Jugosławji, Aleksander I i francuski minister spraw zagranicznych Louis Barthou, zginęli z rąk mor
dercy Petrusa KaJemena w Marsylji we Francji dnia 9-go października.

;'g. **

4  ą;

MORDERSl V»O POLITYCZNE W MOSKWIE. Dnia 2-go grudnia patii od kuli mordercy Leonida 
Nirfolajewa, Sergiej Kirów, prawa ręka Stalina. Na rycinie widzimy orszak pogrzebowy Kirowa.

KSIĄŻĘCA PARA ZAŚLUBIONA. W Londynie, dnia 8-go grudnia, 
połączeni zostali węzłem małżeńskim grecka księżniczka Marina 
c  angielskim księciem Jerzym.

T i T a r ' ' ’ " I

ŚAIIAIil .Ma RYNa Rz E  W CHICAGO. Dnia 24-go sierpnia, stanęli 
w Chicago dwaj marynarze polscy, por. Andrzej Bohomoles i por. 
Jerzy Święchowski, którzy w 26-stopowej łodzi „Dal” przypłynęli 
z Gdyni na wystawę światową. Widzimy ich na rycinie w białych 
spodniach.

'fi

STRASZNA KATASTROFA. Dymiący szkielet lii .susowego linjowca „Morrow Castle”, na którym 
podczas pożaru dnia 8-go września zginęło 135 pasażerów.

- -
I t a

POWÓDŹ YY POLSCE. — YY diugiej połowie miesiąca lipca naw.edziła z ie m ie  Małopolski niebywała 
w dziejach katastrofa Dowodzi, mszcząc wszelki dobytek i mienie obywateli i wiele istnień ludzkich.
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Ewolucja w Życiu Kobiety Na 
Dalekim Wschodzie.4

Kobieta japońska i wszystko, 
jo z nią związane, to ciekawy 
i aktualny problem. Ciekawy 
dla niej samej, dla jej ojczyzny 
i dla świata. Do.niedawna ko
bieta japońska szła, utartą 
ścieżką wydarzeń, a ze snu zbu
dziła ją europeizacja. Odtąd też 
Japonka patrzyła na zachód z 
nadzieją, że stamtąd przyjdzie 
jej odrodzona samoistncść. 0 -  

becnie stan rzeczy się zmienił. 
Kobieta japońska skłania gło
wę przed tradycją, a będąc 
świadomą swych celów i zadań 
umie je w cudowny sposób po
wiązać w jedno z przeszłością.

Typowa współczesna Japonka 
to produkt ubiegłych stuleci. W 
samej naturze kobiety leży ra
czej konserwatyzm, niż postę
powość.

Cnoty współczesnej kobiety 
japońskiej są cnotami dawne
go typu. Jest ona, domatorką, 
a nadewszystko idealną, matką. 
Hrabia Keyserłing w swoim 
„Dzienniku Podróży Filozofa” 
powiada, że „Japonka-matka 
jest najbardziej doskonałym 
tworem Boga; to istota oddana 
dziecku do zatraty swej oso
bowości, istota wdzięczna, pro
sta, o wysubtełnionej kulturze 
serca. Te cnoty zawdzięcza Ja
ponka swemu dotychczasowe
mu stanowisku w życiu.”

N i e  O k a z u j ą  U c z u ć .

W Japonji uczuć nie demon
struje się tak nazewnątrz, jak 
to jieist w zwyczaju na Zacho
dzie. Wpływ matki na wycho
wanie syna zdaje się być niedo
strzegalny, jest jednak olbrzy
mi. Również i mąż nie okazuje 
napozór miłości żonie. Uczucie 
Japończyka leży głęboko w ser
cu, jak nieoceniony skarb. Mo
że tembardziej Japonkar-matka 
poświęca się wyłącznie dziec
ku.

A  coi się tyćzy kobiet, które 
jeszcze nię są m atkam i?... 
Jest dziwny instynkt macie
rzyński w dziewczęcości, in
stynkt tak powiązany z niewin
nością i dziecięctwem, że stano
wi to właśnie urok japońskiego 
podlotka.

I to, co najwięcej podoba się 
cudzoziemcowi’, owo niewinne 
przeczucie macierzyństwa, ma 
ustąpić nowym prądom, które 
muszą przyjść nieuchronnie. 
Trudno, czas robi swoje. Cho
dzi tylko o to, w jakim kierun
ku pójdzie ta  metamorfoza.

Rolą mężczyzny jest zmie
niać porządek rzeczy, kobieta 
musi przystosować się do te
go. Mężczyzna zapragnął ko

biety-o wyższej wartości inte
lektualnej, to też odbiło się to 
odrazu w zaniku powolnym 
gejsz i w zwiększonych wyma
ganiach młodego człowieka w 
stosunku do przyszłej’ małżon
ki. Kultura nowoczesnej Ja
ponki jest raczej intelektual
nej niż moralnej natury. Dziw
ne, że ten postęp umysłowy nie 
jest wynikiem systemu eduka
cji, a, wręcz nieoczekiwany.

Wpływ Misyj Zakonnych.
O ile ióizie o wpływ misyj 

chrześcijańskich na rozwój e— 
dukacji kobiety, to niesłusznie 
rzucane są obelgi pcd adresem 
bezbronnych zresztą misjona
rzy. Sfery rządowe nie docenia
ją  ich pracy; a dzieje się to ra 
czej dlatego, że nie podpada 
ona pod ncdzór władz upraw
nionych. W samej rzeczy misje 
spełniają znakomicie swą rolę 
w zakresie wychowania dziew
cząt. urządzania freblówek i 
tak dalej. Liczne rzesze wglą
dających w tę sprawę pedago
gów i działaczy -japońskich w 
zupełności uznaje te zasługi.

Pierwsza szkoła dla dziew
cząt w odrodzonej Japonji była 
dziełem misjonarzy. Było to 
Seminarjum Ferrisa w Yckoha- 
mie, założone w 1870 roku. Po
tem podobna instytucja pow
stała w Tokjo. Pierwsza szkoła 
założona przez władze państwo
we, powstała w roku 1872.

Ruch, zainicjowany przez mi
sje, ogarnął szybko rzesze mło
dych Japonek. Uniwersytety 
jednak odnosiły się bardzo, nie
chętnie do aspiracyj kobiet, 
gdy i tak przepełnione były 
studentami. Inicjatywa prywat 
na starała, się przyjść z pomo
cą — powstały kolegja o wyso
kim poziomie naukowym.

W ten sposób emancypacja 
kobiet stała się faktem rzeczy
wistym.

T o  j e s t  c i e k a w s z e .

Młoda panienka mówi do ka
walera :

— Mój ojciec zrobił mają
tek swoją własną ciężką pracą. 
Czy nie jest pan ciekaw, jak 
tego dokonał?

'— N ie ... Ja jestem więcej 
ciekaw, czy pani ojciec jeszcze 
ma ten majątek — odpowiada 
kawaler.

Z a s t r z e l i ł a  s y n a  i  s i e b i e .

C o n n e l l s w i l l e ,  P a .  —  Stella 
Adams, lat 45, zastrzeliła swo
jego 11-letniego syna i popełni
ła samobójstwo. Rad jo, grają
ce głośno w mieszkaniu, zgłu
szyło huk wystrzałów.

BACZNOŚĆ NASZE PO LSKIE GOSPOSIE!
SŁUCHAJCIE! POLSKIEGO PROGRAMU GODZINY SŁONECZNEJ

WSPANIAŁA SUKNIA KORONKOWA.

Wyżej widzimy czarną suknię wieczorową w trzech odmiennych pozach zrobioną z czarnej hisz
pańskiej koronki ozdobieniem której jest piękny duży kwiat. Pelerynka którą stanowi część stroju może 
być noszona jak z lewej strony, wysoko pod szyją, jako zawój hiszpański uwidoczniony w środku lub 
na sposób którego nasze matki trzymały się na mło du.

86,000 PORTRETÓW PIĘKNYCH KOBIET

W  k a ż d y  

d z i e ń

1 1 : 3 0  r a n o

P r z e p i s y  K u c h a r s k i e  

O s t a t n i e  W i a d o m o ś c i  

Ś p i e w  S t a c h a  M i l e w i c z a  

N a j n o w s z a  M u z y k a  i  Ś p i e w y  
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1 3 6 0  k i l o .

A 1 3-go  s ty c z n ia , w  A u d y to rju im  św . T ró jc y , g r a n a  b ęd z ie  w e s o ła  f a r s a
«KR*ÓIiOWA. N O C Y .”  K ie r o w n ic z k a  L y d ja  P u c lń s k a .
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PATTERN 5125  
ŁADNA KRZYŻYKOWA ROBOTY

W Pracze czeskiej zmarł nie
jaki Jan Brodan, 70-letńi sta
rzec. Na strychu przylegają
cym do jego mieszkania na pod
daszu, znaleziono osobliwą ko
lekcję, którą Czech zbierał w 
ciągu kilkunastu lat.

Orygiijalny zbiór liczy 86,000 
fotograf j i i portretów pięknych 
kobiet. Biograf ja każdej z nich 
podana jest na odwrocie portre
tu.

Zmarły, Jan Brodan, jak się 
okazało z opowiadań jego kre
wnych i znajomych, marzył od 
wielu już lat o utworzeniu „mu
zeum piękności kobiecej”. Brak 
środków nie pozwolił mu jednak 
zrealizować tego projektu.

Czech zadowolił się więc 
zbieraniem fotografij pięknych

Jedzie Nowy Rok.
Ponad grodem, ponad wsią 
ryeerzowe skrzydła lśnią, 
błyszczy złoty miecz!
Nowy Roku, ty, skrzydlaty, 
wypędź smutki z każdej chaty, 
wypędź smutki z serc!

Już dwunasta bije, 
pędzi Nowy Rok.
Stoi Małgoś w oknie, 
zapatrzona w mrok.

— Ej, ty. Nowy Roczku, 
czapkę złotą masz, 
przynieś mi w niej, przynieś 
sześć cudownych gwiazd.

Jedna gwiazdka będzie 
dla mojej mateczki, 
żeby zapomniała 
wszystkie swe smuteczki

Druga gwiazdka będzie
dla babci szw-aczusi,
zrobi z niej koszulki
dla swej biednej wnusi.

Trzecią gwiazdkę włożę 
pod poduszkę Luci, 
żeby się przestała 
z braciszkami kłócić.

A z tej czwartej gwiazdki 
dla sieroty — Janka 
będą złote łatki 
na stare ubranka.

Piątą sąsiadeczee 
podrzucę do sieni, 
może jej się WTeszcie

buzia zarumieni.

A szósta gwiazdeczka
w szkole niechaj świeci
wtedy, gdy dyktanda
piszą szkolne dzieci.

Już dwunasta bije, 
pędzi Nowy Rok.
Stoi Małgoś w oknie, 
zapatrzona w mrok.

— Ej, ty, Nowy Roczku,
czapkę złotą masz,
przynieś mi w niej przynieś 
sześć cudownych gwiazd.

L. KRZEMIENIECKA.

kobiet i w ciągu kilkunastu lat 
zebrał pokaźną liczbę 86,000.

Oryginalna kolekcja przej
dzie na własność stołecznego 
muzeum czechosłowackiego.

Zabawa Gwiazdkowa
Komisji No. 1-y.

Jutro, dnia 30go grudnia o 
godzinie 2:30 po południu od
będzie się zabawa gwiazdkowa 
w dużej sali Związku Polek, 
pnr. 1309 N. Ashland ave., u- 
rządzona staraniem Komisji 
No. lszy. Na urozmaicenie tej 
zabawy; złoży się piękny pro
gram wykonany przez członki
nie z Wianka. Orkiestra oraz 
Chóry, Zw. Polek wezmą też u- 
dział w programie. Wszyscy pro 
szeni są o jakńajliczniejsze 
przybycie. W skład komitetu 
wchodzą następujące panie: M. 
Dylewska, J. Wichłacz, A. Pol- 
niaszek, K. Bagińska i J. Mi
chalczyk.

Polki Kolendują  
w Powiatowym  

Szpita lu .
W dzień Bożego Narodzenia 

trzy młode Półki w osobach pa
nien: Marji Gruszczyńskiej,
mezzo-sopranowej1 śpiewaczki, 
Jadwigi Furmaniakęwnej i Ire
ny Wolskiej, uczennicy panny 
Gruszczyńskiej na prośbę 
„Knights of Columbus” udały 
się do szpitala powiatowego, a- 
by i tym biedakom, nieszczęśli
wym ofiarom Wojny Świato
wej osłodzić choć na chwjlę ten 
dzień radosny. Odchodząc wszy
stkie sale szpitalne bawiły one 
nieszczęśliwych inwalidów śpie
wem tradycyjnych kolend na 
'dźwięk których chorzy podno
sili się na swych łożach, aby 
uchwycić każde wypowiedziane 
słowo. Za niemi krok w krok 
posuwano fortepjan i przenoszo 
no go z jednego piętra na dra
bie. Była to też nielada praca.

D R . A D A M  B Ł A S Z C Z Y Ń S K I  
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOG
1200 N. A S H J.A N U  A V E . S a  8  P ię t r z e  —  PofcOJ SOS. T E Ł . B R U N S W IC K  7209.

G o d zin y  od  2— 5 i 7 —8 w ie c z ó r. W  śro d y  i ś w ię ta  z a m k n ię te .
T e le f o n  r e z y d e n c j i  H u m b o ld t  8591.

W modełku 5125 znajdziecie wzór 1216x15 calowy na plecy od krzesła 
1 dwa wzory 6x1216 calowe na poręcze do krzesła, sugestję kolorów, oraz 
ilość potrzebnej materji. Gena modelka tylko 10 centów.

‘ P ro s im y  p rz y s ła ć  dz ie s ię ć  c e n tó w  (1 0 ) w ra z  z  kup onem , na  którym 
Bależy w y ra ź n ie  n a p is a ć  im ię  i  n a z w is k o , ad rea  1 n u m e r  m o d e lk a .

Z a m ó w ie n ia  p rz e s y ła ć  n a  a d re s : D z te n n ik  C h ic a g o a k i,, 1456 W. DiriałoB 
S tre e t, C h icago , I l l in o is .

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA 
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filiżanką roztopionego ostudzo
nego masła, trochę soli. Wyro
bić miasto dokładnie, a po w y 

rośnięciu wykrawywać pączki, 
nadziewać konfiturami i jak 
ponownie wyrosną, smażyć na 
gorącym szmalcu. Skoro pączki 
wrzuci się na szmalec, naczynie 
należy przykryć, po odwróceniu 
ich na drugą stronę, już naczy
nia się nie przykrywa.

Pączki Ptysiowe. — Dwie 
szklanki wody i dziesięć uncyj 
masła zagotować. Na wrzące 
sypać powoli dwie szklanki naj 
pękniejszej mąki pszennej, mo
cno ubijając drewnianą łyżką, 
aby się nie uformowały kluski. 
Gotować, wciąż mieszając, aż 
od rondla odstanie. Odstawić. 
Gdy ciasto będzie letnie, dodar 
wać doń, po jednem, trzy całe 
jajka, wciąż doskonale wyra
biając ciasto. Wsypać na koniec 
noża soli. Formować kulki roz
miaru niedużego włoskiego o- 
rzecha. Smażyć na rozpalonym 
szmalcu. Po wyjęciu z tłuszczu 
układać na czystej bibule, po- 
czem przekładać na półmisek i 
obficie posypywać cukrem, utłu 
czonym z waniłją i przesianym 
przez sitko. Podawać do nich 
oddzielnie konfitury łub syrop 
owocowy.

Już na „Sylwestra”, to zna
czy w dzień zakończenia stare
go, a  na powitanie Nowego Ro
ku zwyczaj każę, ał>y w każ
dym domu były pączki.

Wyrabiają i tu w Ameryce 
coś podobnego, ale tych najroz- 
maitszych „doughnuts” nie mo
żna ani porównać z prawdziwe- 
mi pączkami i kto takie raz 
spróbował, ten przyznać musi, 
że dobrze zrobione pączki są 
prawdziwym przysmakiem.

Przedewszystkiem pączki mu
szą być nadzwyczaj lekkie i 
pulchne; jako próbę dobroci 
pączków dawniej w Polsce uwa
żano, -że jeżeli świeżo upieczo
ny na szmalcu pączek uderzyć 
silnie ręką, aż się spłaszczy — 
to za chwilę powinien powró
cić do swojej pełnej formy.

Dobrze wyrobione ciasto, na
stępnie dobrze wyrośnięte, nie- 
zaziębione , wreszcie odpowied
nio gorący szmalec, lub tłuszcz, 
na którym pączki się piecze, 
względnie smaży, — to podsta
wy udania się pączków. Prze
pisów podajemy tu cztery, każ
dy inny, prosimy próbować je 
po kolei, pocz,em wybrać ten 
z nich, który najlepsze wyda 
rezultaty. Pamiętać należy o 
tern, że do nadziewania pączków 
nadają się tylko takie konfitu
ry, które nie mają dużo soku, 
nie są wilgotne, a więc dobrze 
ocieknięte maliny, wiśnie, e- 
wentualnie truskawki, a naj
smaczniejsza do pączków jest 
konfitura z róż.

P ą c z k i  W a r s z a w s k i e ------------P r z y 

gotować dwa funty specjalnie 
j  rzesuszone j i kilkakrotnie prze 
sianej mąki, najlepszej, dwie 
uncje zupełnie świeżych droż
dży, dziesięć żółtek, dziesięć 
uncyj przetopionego — lecz nie 
zrumienionego masła, filiżankę 
śmietanki słodkiej i odrobinę 
ekstraktu waniljowego do sma
ku.

Połową wrzącej śmietanki 
sparzyć szklankę mąki, wybić 
mocno; gdy wystygnie wlać 
drożdże, rozpuszczone w pozo- 
stołości śmietanki i doskonale 
wyrobić. Wsypać wszystką mą
kę, wlać żółtka, utarte poprze
dnio do białości z cukrem, do
dać ekstraktu waniljowego, wy 
robić mocno, w końcu wlać 
przestudzone masło i dodać od
robinę soli. Wyrabiać ciasto, aż 
ręka odstanie, nie powinno jed
nak być zbyt gęste; gdyby by
ło za gęste, dolać śmietanki, po
stawić w ciepłem miejscu aby 
podrosło. Gdy dobrze urośnie 
podwójnie, rozciągnąć po ka
wałku ciasta na stole i szklan
ką wycinać pączki.

Jeśli chcemy mieć pączki na
dziewane, należy rozciągnąć 
cienką warstwę ciasta, położyć 
w odpowiednich odstępach osą- 
czone z syropu wiśnie lub ma
liny z konfitur, pokryć dragą 
warstwą ciasta i dopiero wtedy 
wycinać pączki. Ułożyć w do
brze ciepłem miejscu, a  gdy, ła
dnie wyrosną, kłaść wyrośnię
tą stroną na rozpalony szma
lec.

Zarumienione przewracać na 
drugą stronę. Rondel powinien 
być przykryty pokrywą, a le-- 
piej rosną. Gorące obsypywać 
cukrem lub maczać na sekundę 
w przygotowanym syropie pon- 
czowym. Te pączki są bardzo 
wykwintne.

Pączki Krakowskie. — Z 
kwarty pięknej mąki wziąć 
dwie łyżki i sparzyć filiżankę 
wrzącego mleka, mieszać przez 
kilka minut, aż grudki wszyst
kie zostaną roztarte, wystudzdć 
i wlać dwie łyżki drożdży. Gdy 
rozczyn ruszy, dodać drugą fi
liżankę letniego mleka, filiżan- 
wę sklarowanego masła, sześć 
żółtek, drobniutko usiekanych 
migdałów i resztę mąki, tro
chę soli, wanilji i pianę z po
zostałych białek. Ciasto wyro
bić doskonale, aby się na niem 
tworzyły bańki i od ręki odsta- 
wało. Postawić w ciepłym miej
scu, aby się ciasto ruszyło. Po
tem wyrabiać pączki; jak zno
wu podrosną, smażyć na gorą
cym szmalcu.

P ą c z k i  L w o w s k i e .  —  K w a r t ę  

mąki rozczynić filiżanką ciepłe
go mleka z dodaniem ćwierć 
funta drożdży oddzielnie w mle
ku letnim rozpuszczonych. Gdy 
się ciasto ruszy, wbić piętnaś
cie żółtek ubitych z cukrem i

Obiad Na Jutro.
Z u p a .  P o m i d o r o w a  z e  Ś m i e t a n ą .

K l o p s ,  c z y l i  F a ł s z y w y  Z a j ą c .  

S m a ż o n e  K a r t o f l e .  

Z i e l o n y  G r o s z e k .

L e g u m i n a  z  B a k a l i j .  

K a w a  i  C i a s t e c z k a .

Z u p a  P o m i d o r o w a  z e  Ś m i e t a n ą .

Funt pomidorów dusić na 
maśle tak długo, aż się zupeł
nie rozgotują i czysto masło 
wystąpi. Potem przefasować 
pomidoiy, zalać wrzącą wodą, 
zagotować i zaprawić na pół 
godziny przed podaniem pól 
kwartą kwaśnej śmietany, roz
bitej z małą łyżką mąki. Kto 
lubi, można dodać trochę cu
kru do smaku. Do wazy dodać 
ryżu na sypko ugotowanego,
lub osobno grzanki z bułki.

Klops czyli Fałszywy Zając. 
Dwa funty mięsa, zrazówki i

kawałek wieprzowiny od kar
ku, przepuścić przez maszynkę 
z dwiema namoczonemi i wyci- 
śniętemi bułkami. Zasmażyć 
pół tartej cebuli z masłem, do
dać do mięsa, wsypać trochę 
pieprzu, soli, dwa całe jaja i 
wyrobić doskonale, gdyż od te
go zależy, aby się mięso ściśle 
trzymało. Osobno ugotować 
dwa lub trzy jaja na twardo, 
kawałek wędzonki, ułożyć na 
niem wędzonkę i jaja na prze
mian. Zwinąć następnie w dłu
gi i szeroki wałek, urobić w 
mące i obsmażyć naokoło na 
rozpalonem maśle. Potem wsta
wić do pieca, podlać smakiem 
z grzybków, piec przez godzinę, 
a wkońcu wlać kwaterkę śmie
tany ubitej z pół łyżeczką mą
ki. Podając, pokrajać w plastry 
i obłożyć kartoflami przysma
żonemu

L e g u m i n a  z  B a k a l i j .

Wziąć potrochu wszystkiego: 
figi, daktyle, rodzynki, migda
ły, skrajać w paski, zalać 
szklanką wina, wsypać cztery 
łyżki cukru i zagotować razem. 
Potem wyłożyć na miskę, a 
gdy przestygnie, wymieszać z 
ubitą pianą z sześciu białek z 
czterema łyżkami cukru, ułożyć 
w kształcie piramidy na półmi
sku wysmarowanym masłem i 
wstawić na 20 minut do śred
niego pieca.

RADA PRAKTYCZNA.
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Córy Wolności 
Obchodzą Srebrny  

Jubileusz.
Tow. Córy Wolności grupa 91 

Związku Polek w Am., urządź 
dnia 13go stycznia. 1934 rok) 
bankiet połączony z balem ii 
sali Oaza, mieszczącej się pnt 
12501 Milwaukee ave. z oĄazj 
dwudziesto - pięcio lecia swegi 
istnienia. O godzinie 9ej ran 
tego samego dnia na, intencją 
towarzystwa odprawiona zośta 
nie Msza św. w kościele św 
Szczepana. Członkinie proszom 
są stawić się jaknajliczniej 
łrzed kościołem. Komitet dokła 
da wszelkich starań, aby ban 
kiet ten wywarł jaknajkorzyst 
niejsze wrażenia na wszystkie!] 
obecnych i, aby godnie mógł ul 
pamiętnie tą uroczystość jubi 
leuszową. Początek hankietij 
nastąpi o godzinie 6ej wieczc 
rem ,a o godzinie 9ej rozpocz 
nie się zabawa taneczna, na któ 
rą proszeni są wszyscy tak młoj 
dzi jak i starsi. Doborowa ori 
kiestra. przygrywać będzie d< 
tańca.

S I W E  W Ł O S Y
T R IN K O L IN E . p rz e z ro c z y s ty  p łyn , n il 
fa rb n , p rz y w ró c i  k o lo r  p ą s łw ia ły n j 
w łosom , u s u n ie  łup ież . W  p o ls k ie !  
a p te k a c h  i s k ła d a c h  departam entom  
w ych , a lb o  p isa ć : T r in k o l in e  L a b o ra 
to r ie s ,  4240 A rm ita g e  Ave., C h ica g o  
T e le fo n  B e lm o n t 1370. C ena $1.25' 
p rzez  p o cz tę  $1.35. (O g łJ

z c
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SPÓDNICZKA.
Annę Adams Modelko 2099.

Zamówić można tylko w wielki 
ściach 34, 36, 38, 40, 42, 44, 46. Ni 
wielkość 36 potrzeba 3)6 jarda 39 
Iowej materji.

P ro s im y  p rz y s ła ć  P IĘ T N A  SC 
C E N T Ó W  (1 5 ) w ra z  z k u p o n e m  n» 
k tó r y m  n a le ż y  w y ra ź n ie  w y p is a ć  I-i 
m ię  i  n a z w is k o , ad res  i  n u m e r faso-, 
n u  i  w ie lko ść .

Z a m ó w ie n ia  p rz y s y ła ć  n a  a d r  
D z ie n n ik  C h ica g o sk i. 1455 W . IJ lv  
td.cn S tre e t, C h icag o , I l i .

K A T A L O G  M Ó D , p rz e d s ta w ia ją c  
n a jn o w sze  fa s o n y  p o p o lu d n io w y e  
s p o rto w y c h  1 d o m o w ych  su k ie  
d a m s k ie j b ie liz n y , k o s z tu je  ty łk i  
P IĘ T N A Ś C IE  C E N T Ó W . K a ta lo  
w ra z  z je d n e m  m o d e łk le tn  DWA
D Z IE Ś C IA  P IĘ Ó  C E N T Ó W .

Aby buciki nie zsuwały się ła 
two z nóg należy przykleić <lo 
wnętrza kawałek lepkiej taśmy.

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A 

N I E  M O D E L K A

Nr.

Wielkość.P o r a d a  l e k a r s k a .

Pani Bubuchna tyje. Trage- 
dja! Idzie do lekarza. Zali się...

— Pani ma ząmało ruchu— 
mówi lekarz. — Pani musi wię
cej spacerować!

— Niestety, panie doktorze! 
Nie mogę!

— Dlaczego?
•— Mam ukochanego kotka. 

Jak tylko wyjdę z domu to 
miauczy, bo szalenie tęskni za 
mną!

— A możeby pani spróbowa
ła spacerować z kotkiem po 
dachach?

Imię i Nazwisko

SUKIENKA, SIDSOWNA NA WSZELKIE OKAZJE.
Ellen Worth Modelko 965.

Nabyć można. w wielkościach 11, 13,15, II lat. Na wielkość 15 potrzeba 
1?4 jarda 39 calowej materji i jeden jard 39 calowej kontrastowej materji.

P ro s im y  p rz y s ła ć  p ię tn a śc ie  ce n tó w  (1 6 c ) w ra z  z  kuponem , na  k tó ry m  
n a le ży  w y ra ź n ie  na p isać  im ię  i  na zw isko , ad res  i  n u m e r m o de lka .

Z a m ó w ie n ia  p rz e sy ła ć  na  a d re s : D z ie n n ik  C h ica g o sk i, 1456 W . D ir is io n  
S tre e t, C h icago , I l l in o is .

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A N I E  M O D E L K A

ADRES

j Miasto.T r o s k l i w y  d o r o ż k a r z .

Dama wysiada z dorożki i o- 
prócz zapłaty za kurs dódaje 
dorożkarzowi napiwek mówiąc:

— Wypijcie sobie za moje 
zdrowie kieliszeczek!

— Dobrze. Ale pani tak źle 
wygląda, czy jeden kieliszek 
wystarczy?

Stan.
L._No.____ __  Wielkość------. _

I m i ę  i  N a z w i s k o ..........................

A d r e s ........................... . . . . . . . . . . . . . . . . . . ....................... ...................................... . . . . . . .

M i a s t o .................................................................................................. ...... ...S t a n . . . . . . . . . . — .  !
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OGŁASZAJCIE SIĘ
W  “ DZIENNIKU  
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Społeczeństwo Francuskie 
Burzy Się

P rzeciw  B ezw zględ nym  Rugom  R obotników  
Cudzoziem skich.

P a r y ż ,  2 9  g r u d n i a .  —  Spra
wa robotników cudzoziemskich 
nie schodzi z porządku dzien
nego.

„Temps”, wyrażając opinję, 
że masowe wydalanie z Francji 
pracowników ocych nie wpły
nęłoby na zmniejszenie bezro
bocia.

Wywody swe dziennik popie- 
i szeregiem argumentów, ja

kich dostarczyli mu czytelnicy, 
którzy w wielu listach do re
dakcji ostro zaprotestowali prze 

'w drakońskim projektom rzą- 
Gtosy te dziennik uważa za 

wyraz przeciętnej opinji fran
cuskiej.— Nikt nie przeczy, że 
Francuzi powinni w swym kra
ju korzystać z pierwszeństwa 
w uzyskiwaniu pracy, ale ma
sowe wydalanie robotników ob
cych przyniosłoby więcej szko
dy, niż korzyści.

Rząd zdaje się zrozumiał to, 
skoro zregyznował z masowego 
wydalania robotników cudzo
ziemskich, niemniej, zarówno 
wprowadzony podatek od za
trudnienia robotników obcych, 
jak i zaostrzenie kontroli nad 
tymi robotnikami nasuwają 
dziennikowi wiele zastrzeżeń.

Kontrola powierzona wła
dzom administracyjnym w ża
lu asie przestrzegania normy 
procentowej zatrudniania ro
botników obcych, nie będzie się 
liczyła z jakością ani z ilością, 
tymczasem przy zwalczaniu 
kryzysu należy mieć na uwa
dze głównie jakość wykonywa
nej pracy, oraz liczyć się z tern, 
ż e ‘istnieją zawody, które nie 
pociągają Francuzów, w pierw
s z y m  rzędzie górnictwo, prace 
budowlane itp.

Wycofanie z tych zawodów 
robotników obcych groziłoby 
• i kwidac ją przedsiębiorstw.

Wreszcie dziennik zwraca u- 
wage na usługi, jakie oddali

* lnicy cudzoziemscy Fran-ro c

Przysięgli Uwolnili K obietę, K tó ra  
P rzyznała  Się Do M orderstw a.

Po debatach trwających za-
•dwit iedną godzinę i 28 mi
ot k .  a przysięgłych w są- 
zie kryminalnym, gdzie urzę- 
uje sędzia Walter F. Steffen 
•czoraj uwolniła pannę Ber- 
ardę Dunning, la,t 28, dozor- 
zynię, która sama przyznała 
ę do zastrzelenia policjanta

Iwika Kolba ze stacji Chi- 
o Lawn.

Jak szybko zakończono roz
praw? tak szybko załatwiła się 
ze sprawą tą ława przysięg
łych. Przysięgli przekonani wi
docznie byli, iż panna Dunning 
zabrzeliła Kolba stając w o- 
bronie „własnego honoru". — 
Kolb, który mieszkał pnr. 7552

N i e  p o s ł u ż y ł y  m u  o b i a d y  

ś w i ą t e c z n e .

St. Louis, Mo. — George Too- 
W, bezrobotny i nie zawsze 
ty, pożył trzy dobroczynne 
lady świąteczne i czwarty w 
>mu przyjaciela. Po czwartym 
dedzie zabrano go do szpitala, 
Izie wczoraj umarł z przeje- 
enia.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańszy m ąż mój, ojciec nasz, syn mój i  b ra t 
nasz, ś. p.

O T T O  H . B EU TLE R
:onek Tow. Przemysłowców i Rzemieślników Polskich, gr. (521 

Z. N. P . ; Gniazdo Sokół Polski na Town of Lakę, No. 37; Chi-
-o B ar Ass’n., Illino is S tate  B ar i South W est Law yers Ass’n., 

kaw  In s titu te , po k ró tk ie j i  ciężkiej chorobie, pożegnał się z 
. . ni św iatem , opatrzony św. Sakram entam i, dnia 29-go grudnia 
o godzinie 1 :3IO rano, przeżywszy la t  GO.

Pogrzeb odbędzie się w  środę, dn ia  2-go stycznia, 1935, o 
g.-dżinie 9:30 rano, z domu żałoby p.n. 4754 So. Wood ul. do 
~ ńoła św. Józefa, a s tam tąd  n a  cm entarz Zm artw ychw stania

ańskiego, na lotę fam ilijną.
Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krewnych 

■ znajomych, w sm utku  pogrążen i:
Anna, żona; Lillian i Albert, dzieci; Elsie Hensel, siostrze

nica; Enulja Beutler, m atk a ; Charles R. Beutler, .Albert E. 
B eutler, b ra c ia ; Bertha Voigt, Helena Byczyńska. Emma 
Schultz, Milka Schubert, Olga Beutler. siostry; Gertruda i 

i rja Beutler, szw agierk i; Władysław Byczyńsld, Otto Schultz
i Johann Schubert, szwagrowie, w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje  się H enryk A. P atka , 1734 W. 4S-uia 
ul., telefon Y ards 3713.

cji. Jeden z czytelników pisma, 
lekarz, pisze, że robotnicy obcy 
przyczynili się do podniesienia 
bogactwa Francji. „Gdybyśmy 
nie sprowadzali do Francji ro
botników obcych, ludzi dojrza
łych, musielibyśmy przyczynić 
się do powstania tej siły robot
niczej w kraju. Trzebaby było 
urodzić, wychować i wykształ
cić setki tysięcy ludzi.

Z punktu widzenia ekonomi
cznego każdy 25-letni robotnik 
przedstawia walor 300 tysięcy 
franków. Gdyby nawet przyjąć, 
że ocena ta jest za wysoka, to 
nie można zaprzeczyć, że przy
jazd do Francji wielu setek ty
sięcy robotników zaoszczędza 
krajowi wiele miljardów fran
ków. Leży oczywiście w intere
sie Francji, aby zaludniła się 
ona w sposób naturalny. Pomi
mo to, nie można zapominać o 
usługach, jakie oddali Francji 
robotnicy cudzoziemscy, którzy 
pozostają nadal źródłem boga
ctwa francuskiego.

O ile okoliczności zmuszają 
nas do ograniczenia liczby ro
botników obcych—pisze Temps 
— to trzeba będzie to zrobić z 
zachowaniem zimnej krwi, bez 
namiętności, mając wyłącznie 
na względzie potrzeby naszego 
przemysłu i rolnictwa.

Organ sfer przemysłowych 
na północy „Le Nord Indu- 
striel” w dwóch kolejnych ar
tykułach zajmuje się również 
sprawą robotników obcych i 
dochodzi do wniosku, że w chwi 
li obecnej niepodobieństwem 
jest zwolnić tych robotników, 
gdyż są oni potrzebni zarówno 
na roli, jak w kopalniach, ce
gielniach, przemyśle cynkowym 
i robotach ziemnych. We wszy
stkich tych gałęziach pracy wy 
dalenie robotników obcych by
łoby katastrofą, gdyż na ich 
miejsce nie znalazłoby się ro
botników francuskich.

ul. South Wood, został zastrze
lony w automobilu przy naroż
niku ul. 74-ej i Irving ave., d. 
28go września.

Panna Dunning, która mie
szka pnr. 6417 ul. S. Wood, 
wysłuchała odczytania wyroku 
z niezwykłym spokojem, po
tem dopiero okazała swoją ra
dość z odzyskania wolności w 
iście cyrkowym stylu.

Obecna na sali sądowej wdo
wa, pani Kolb słysząc wyrok 
uwalniający jej rywalkę repor
terom oznajmiła, iż „nie ma 
nic do powiedzenia”.

Wyrok odczytano w obecno
ści sędziego Steffeną, który za
stępował sędziego Harringtona,

M u r z y n  z a s t r z e l i ł  s ę d z i e g o

pokoju.
St. Louis, Mo. — Rozwście

czony Murzyn, R. Batson, z za
wodu szofer, zastrzelił wczoraj 
sędziego pokoju R. Rabenau’a, 
zranił dra. W. E . Poole’a i de
putowanego konstabla w kan- 
celarji sędziego w Kirkwood. 
Policja ujęła zabójcę.

Ericksenow a 
w Kozie Powiatowej.

Pani Anna Ericksen wczoraj 
stawała przed sędzią M. D. Har- 
tiganem w sądzie „Felony” os
karżona o najęcie dwóch mło
dzieńców do zamordowania jej 
męża, aby mogła łatwiej sko- 
lektować asekurację w sumie 
$2,500. W ubiegły czwartek ko
bietę tą ławra wielkoprzysię- 
głych stawiła w stan oskarże
nia wraz z James Senese, lat 
19, który przyznał się do za
strzelenia Ericksena' i Ełme- 
rem Kreugerem, lat 21.

Przy boku oskarżonej podczas 
krótkich przesłuchów wczoraj 
stali jej córka, Geraldyna, lat 
19 i syn, Jerzy, Jr„ lat 17, oraz 
obrońcy oskarżonej, adwokaci 
Elmer Byme i Harold* 1 * * * * * Levy. Że 
oficjalnego oskarżenia nie o- 
trzymał do chwili odbycia prze
słuchów naczelny sędzia sądu 
kryminalnego, przesłuchy na 
żądanie asystenta prokuratora 
stanowego Jana Bcyle sędzia 
Hartigan odłoży! do dnia 3go 
stycznia.

Panią Ericksen zabrano do 
więzienia powiatowego gdzie 
czekać będzie na rozprawę w są
dzie kryminalnym najdalej za 
trzy tygodnie.

Washington. — ^Przywódcy 
kongresowi zamierzają przep
chać bil bonusowy natychmiast 
po otwarciu sesji, tak aby ten 
projekt nie zawadzał w dalszej 
pracy ustawodawczej. Niema 
prawie żadnej wątpliwości, że 
ten bil przejdzie, ale Prezydent 
go zawetuje.

ZAWIADOMIENIE.
Wszyistfcim krew nym  i znajo

mymi doraoishiiy tę  sm utną w ia
domość, iż najukoclraójsiza żona 
m oja, m atka i babcia masza

S. P.
KATARZYNA DIATEOZUŃ 

(z domu Jasieńska)
ćHugoCieitmia prezesika Tow. św. 
Oeeyllji Nr. 943 Z. P . R . K .; 
członkini Tow. W olnych Polek 
lnv. Jadw ig i; długoletnia prze
łożona Różańca św. i członkini 
A postolstwa Modlitwy, po cięż
kiej i długiej chorobie, poże
gnała  się z tym  św iatem . opa
trzona św. S akram entam i, d n ia , 
28go grudnia, 1934 rolni, o go
dzinie 10:22 wieczorem, w po
deszłym, wikeu.

Dom żałoby p. nr. 12231 Wal- 
lace ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podane iiętlą w poniedziałek.

W ciężkim żalu pog rążen i:
Maciej, m ąż; Anna, Micha

lina, Alfonz, Brygida i Gertru
da, dziec i; Józef Marknnas i Al
fred Bertoliny, zięciow ie; Ma
rja. Jasieńska, s io s tra ; w nuki i 
wnuczki, w raz z ca łą  rodziną.

W szystkim  krew nym  i znajo
m ym  donosimy tę sm utną w ia
domość, irż najukochańszy m ąż 
mój i ojciec nasz

Ś. P.
MARCIN LARW A

po d ług ie j i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  św iatem , o- 
■palteony św. Sakram entam i, 
dn ia  2Sgo grudnia, 1934 noku, o 
godzinie 6 :10 rano, w średnim 
wieku.

Pogrżhe odbędzie się  w po
niedziałek, dnia 31go grudnia, 
o godzinie 9:30 rano, z domu 
żałoby ip. nr. 5526 iSo. Morgan 
ulica, do koóeioła św. Jan a  Bo
żego, a  stam tąd  ńa  cm entarz 
Zm artw ychw stania Pańskiego.

N a ten  sm utny obrządek za- 
ipralszamy wsteystikich krew nych 
1 znajom ych, w  ciężkim  żalu  
pog rążen i:

S tan isław a, ż o n a ; Bronisła
wa i Irena, córk i; Meltoti Wal- 
lace i Robert 0 ’Carrol, zięcio
wie, w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy W. PomlersIkL 
TeHefon Boulewand 4421.

ZAWIADOMIENIE.
i W szystkim  'krewnym i znajo

mym donosimy tę  sm utną  w ia
domość, iż najukochańsza m a
tk a  i  babcia nasza

S. p.
J l  LJ.ANNA WILCZEWSKA

członkini B ractw a N iew iast 
Różańca św., 2go D rzew a, przy 
p a ra f ji  św. Jacka, po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym  światom, opatrzona św. 
Sakram entam i, d n ia  29go g ru 
dnia , 1934 roku, o godzinie 8ej 
raino, w podeisałym wieku.

Dom żałoby p. nr. 4129 W el
lington A ve..

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
będą podane w poniedziałek.

W  c ię ż k im  ż a lu  p o g r ą ż o n a :
Rodzina.

Pogrzebowy P. Kowaczek. Te
lefon Spauflding 6630.

D laczego Cierpieć?
D lacze g o  c ie rp ie ć  c h ro n ic z n e  d o le g l i 
w ości t a k ie  j a k  w rz o d y  w żo łą d k u , 
k o n s ty p a c ję . g azy , k a m ie n ie  żó łc iow e, 
re u m a ty z m , d o le g liw o śc i n e re k , k a 
szel, z a z ię b ie n ie , a s tm ę , w y c ie ń c z e 
n ie, n e rw o w o ść , ch o ro b y  p ry w a tn e , d o 
le g liw o śc i k o b iece  a lb o  ja k ie k o lw ie k  
in n e , k ied y  m ożecie  o trz y m a ć  u lg ę  
prze-z n a ty c h m ia s to w e  oczy szczen ie  
k rw i, k o r z y s ta ją c  ze s p e c ja ln e j  b e z 
p ła tn e j  1 0 -d n io w ej ś w ią te c z n e j  o f e r 
ty  n a  B E Z P Ł A T N Ą  p ró b k ę  d o s k o n a 
łeg o  l e k a r s tw a  z io ło w e g o  d la  p rz e 
k o n a n ia  się , że m o żec ie  s ię  w y leczy ć  
ta k  j a k  ty s ią c e  in n y c h . Nie z w le k a j 
cie —  p rz y jd ź c ie  z a ra z  po b e z p ła tn ą  
ś w ią te c z n ą  p ró b k ę  i po c e n n ą  p o r a 
dę i e g z a m in a c ję , a lb o  p rz y ś li jc ie  po 
b ezp iecz n e  dom ow e leczen ie  n a  p r ó 
bę! G dy W am  pom oże, p rz y ś le c ie  50c. 
D z ia ł D o m o w eg o  L eczen ia  f irm y  
P U R -E R B  H E A L T H  1 N S T IT L T E , 1S60 
N. D am  en  A ve.

C h i.  1 2 -2 9 -3 4 .  ( O g ł . )

P ani Lindbergh  
Św iadkiem  w  P rocesie  

H auptm anna.
F l e m i n g t o n ,  N .  J„ 29 grud

nia. — Dowiedziano się wczo
raj, że pani Charles A. Lind- 
bergh, żona sławnego awjato- 
ra, będzie świadkiem prokura- 
torji w prceesie Brunona R. 
Hauptmanna, oskarżonego o 
zamordowanie dziecka pp. Lind 
berghów w marcu, 1932. Pro
ces rozpocznie się w przyszłą 
środę.

Pułk. Lindbergh przybył tu 
wczoraj i odbył konferencję z 
urzędnikami' prokurator ji.

P O D Z I Ę K O W A N I E .

Niniejszem składamy nasze 
n,a.j serdeczniej sze podz iękowa- 
nie wszystkim krewnym, zna
jomym i przyjaciołom za wzię
cie udziału w pogrzebie naju
kochańszego męża mojego i oj
ca naszego, ś. p.

Michała Korzeniewskiego. 
Nasamprzód dziękujemy ks. 
proboszczowi T. Cząstce i ks. 
J. Owczarkowi za eksportację 
zwłok z domu. Ks. Ryzner za 
odprawienie Mszy św. w asyś
cie księży T. Cząstki i J. Ow
czarka. Organiście panu L. Nie- 
spodzianemi, panu K. Stefa
niak za solo skrzypcowe, pani 
Marciszewskiej za odśpiewanie 
solowe, wszystkim śpiewakom, 
którzy ślicznym swem śpiewem 
upiększyli pogrzeb, Siostrom 
Felicjankom za udekorowanie 
ołtarzy. Dalej dziękujemy Ks. 
Owczarkowi i panu organiście 
za odprawienie ostatniej cere- 
monji na cmentarzu.

Jak również dziękujemy Po
licjantom Stanowym za hono
rowy udział, Miejskim Poli
cjantom za niesienie trumny, 
członkom Tow. Harmonji, po
grzebowemu p. Skaja za umie
jętne kierowanie pogrzebem, 
wszystkim którzy nadesłali 
kwiaty i bukiety duchowne, 
wrogóle wszystkim krewnym, 
znajomym i przyjaciołom za 
wzięcie udziału i upiększenie 
pogrzebu składamy nasze naj
szczersze i najserdeczniejsze 
Bóg zapłać.

W nieutulonym żalu pogrą
żona :

Paulina Korzeniewska, żona, 
wraz z dziećmi.

(O g ł.)

PODZIĘKOWANIE.
Niniejszem składamy jak 

najserdeczniejsze podziękowa
nie tym wszystkim, którzy w 
jakikolwiek sposób przyczynili 
się do upiększenia pogrzebu 
mego męża i ojca naszego ś. p.

Stanisława Chudyba. 
Nasamprzód dziękujemy Wiel. 
Ks. Wincentemu Krokowskie
mu, za oprawienie Mszy św. 
Miejscowemu organiście panu 
Aleksandrowi Karczyńskiemu 
za piękną grę na organach, 
członkom Dworu św. Stefana 
No. 901 Katolickich Leśni
czych, członkom Tow. Nadwiś
lańskie Gr. 759 Z. N. P. za ich 
udział w pogrzebie, panom, któ
rzy ponieśli trumnę. Tym I 
wszystkim, którzy nadesłali 
tak śliczne kwiaty, oraz tym, I 
którzy ofiarowali bukiety du-1 
ehowne, p. Ant. A. Pociaskowi j 
za tak wzorowe kierowanie po-1 
grzebu. Dziękujemy wogóle 
wszystkim, którzy w jakikol
wiek sposób się przyczynili w 
oddaniu tej ostatniej przysłu
gi ziemskiej, zasyłamy serde
czne i szczere podzięki staro- 
polskiem Bóg Zapłać. W smut
ku pogrążona;

Anna, żona; wraz z całą ro
dziną.

Tysiące zabitych w C h a c o .

Asuncion, Paragway. — Kpt. 
F. D. Sharp, amerykański at
tache wojskowy, powrócił z 
frontu z fachowym opisem mor
derczych walk w Gran Chaco. 
W wywiadzie z gazetą „Libe
rał” opowiedział, że widział ty
siące ciał poległych żołnierzy 
na 70-milowym froncie.

B r a c i a

z a m i e n i a j ą  s i ę  w  k a m i e ń .

Muncle, Ind. — Dwaj chłop
cy, bracia Wagnerowie, w wie
ku 16 i 9 lat, zamieniają się w 
kamień. Starszy jest już pra

IN  M E M O R I A M
V

Donosimy krewnym i znajom ym  iż w d rugą rocznicę śmierci 
najukochańszego syna mojego 
i b ra ta  naszego, ś. p.

B O L E SŁ A W A
K A M IN SK IEG O

(1997-1933)
będą odpraw ione Msze święte 
we wtorek, dnia 1-go stycznia,
1935 roku, w kościele św.
W ojciecha, o godzinie 7 :30 ra 
no ; w czw artek, dnia 4-go sty
cznia, w kościele św. Heleny, ‘ 
o godzinie 7 :30 ra n o ; w niedzielę, dn ia  6-go stycznia, w kościele 
św. W ojciecha, o godzinie 8 :30 rano.

Dwa la ta  już upłynęły ja k  przez Boga powołany,
Śpisz snem wiecznym synu ukochany,
Śmierć nas rozłączyła,
W domu pustka się zrobiła.
My z przyczyny tego ciosul,
Zgadzamy się ze zmianą losu.
Bóg wszechmocny, dobrotliwy.
D la nas w domu litościwy,
Pozwala w te j tak  ciężkiej dobie,
Zgadzać się z myślą o tobife.
W yprzedzić nas, powołał P an  ciebie,
Dla nas uprosić zobaczenia się w niebie.
Choć tw arze nasze często się śm ieją,
Lecz tylko Bóg wie ja k  serca boleją.

Do licznego w spółudziału w nabożeństw ach z a p ra sz a ją : 
Magdalena, m a tk a ; Władysława, s io s tr a ; Józef Cichoń, 

ojczym.

W szystkim  krewnym i znajom ym donosim y tę  sm utną wia
domość, iż najukochańsza m atka, córka i s iostra  nasza, ś. p.

B E R T A  JU R G O Ń S K A
członkini Tow. N iew iast Różańcowych, Tow. Grupa 1-sza Związ
ku Polek, Tow. Gwiazda Morza, 230 U. P. w A. i Tow. Wolne 
Polki na  Ziemi W ashingtona, g rupa No. 20, — po krótk iej cho
robie, pożegnała się  z tym św iatem , opatrzona św. Sakram en
tami, dn ia  27-go grudnia, 1934 roku, o godzinie 10 ;30 wieczo
rem, przeżywszy la t  44.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, d n ia  31-go grudnia, 
o godzinie 9:30 rano, z  domu żałoby pnr. 2458 So. Sacram ento 
Ave. do kościoła św. K azim ierza, a  stam tąd  na cm entarz  św. 
W ojciecha na parcelę fam ilijną.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w zsystkich krewnych 
i znajomydh, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, Czesław i Edward, synowie; Izabela, Gertruda i Eleo
nora, córki : Bronisława, synowa ; Józef i Marja Waligórsey, ro 
dzice; Wiktorja Wiśniewska, siostra : Antonina Matukaitis, Ag
nieszka Bossak, Józefa Kiełbasa, Anna Ciaciuch, szwagierki; 
Franciszek Wiśniewski, Jan Matukaitis, Antoni Bossak, Jan Kieł
basa i Franciszek Ciaciuch, szwagrowie, w raz  z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się K azim ierz Zarzycki. Telefon Rock
well 2573.

W szystkim krewnym i znajom ym  donosimy tę sm utną w ia
domość, iż najukochańsza żona m oja, m atka i siostra naszą, sp.

M A R J A  S L IS Z
(Z DOMl CYRAN)

Członkini Tow. św. W ładysław a, gr. 844 Z. P. R. K.. członkini 
N iew iast Różańca św., 9-tej Róży, 1-go D rzew a i K lubu K oła
czyce, po krótk iej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakram entam i, dnia 28-go grudnia. 1934 
roku, o godzinie 2 :10 rano, w średnim  wieku.

P ogrzeb 'odbętlzię sie w środę, dnia 2-go stycznia, o godzi
nie 9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 5218 Roscoe ul., do kościoła 
św. W ładysław a, a  stam tąd na  cm entarz św. Wojciecha.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążen i:

Józef, m ą ż ; Joanna, Edward, Franciszka, Florentyna, Wła
dysław i Dolores, dziec i; Anna Kamińska, siostra ; Jan Cyran,

;; w raz  z całą  rodziną.
Pogrzebowy Hupka, K ildare 6974.

b r a t ;

IN M EM O R IA M
Donosimy krewnym i znajomym, iż w pierwszą rocznicę 

śmierci najukochańszej m atki i babusi naszej, śp.

A n n y  R z e n tk o w sk ie j
odpraw ione będą Msze św., dnia 3O-go grudnia, w kościele M atki 
Boskiej Anielskiej, o godzinie 10:30 rano, druga w kościele 
św. Sylw estra, o godzinie 7:30 rano, trzecia w kościele Dobrego 
P asterza, o godzinie 6-ej rano.

Codzienny odgłos dzwonu kościelnego,
W zbudza wspomnienia roku i dnia tego smutnego,
Kiedyś, najukochańsza m atko opuściła dom i  rodzinę,
Z hasłem  “W im ię Boże”, w inną  krainę.
K oroną najw spanialszą za  pracę, cierpienia i znoje— 
K tóreś ponosiła dla rodziny przez całe życie twoje,
Niech m odlitwa dzieci tw ych do Boga zaleci,
Gdzie św iatłość w iekuista na  wieki wieków świeci.

Do w spółudziału zap ra sza :
RODZINA RZENTKOWSKICH.

REZOLUCJE.
W im ienin grupy lsze j Zwią

zku Polek w Ameryce, zasyła
my słowo, szczerego współczu
cia rodzinie zm arłej

Ś. P.
BERTY JURGONSKIEJ

zarazem  prosimy członkinie a- 
żeby raczyły się staw ić jak  na j
liczniej do domu zm arłej człon
kini, p. nr. 2458 So. Sacram en
to ave., o  godzinie 9:30 rano, 
w poniedziałek, ażeby oddać o- 
sta tn ią  usługę zm arłej siostrze.

Julja Gronkiewicz, prezeska.
W a n d a  W le k l iń s k a , s e k r .

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość. iż najukochańsza cór
ka  i s io stra  nasza

Ś- I’.
FLORENTYNA MISIAK

studentka szkoły św. Jan a  
Kantego, 7-ej klasy, po krótk iej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegna
ła  się z tym  światem, opatrzo
na św. Sakram entam i, dn ia  
27go grudnia, 1934 roku, o go
dzinie 11-tej rano, przeżywszy 
la t 12 i 9 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w  po
niedziałek, dnia 31-go grudnia, 
o godzinie 8 :30 rano, z domu 
żałoby pnir. 1434 COrnell ulica, 
do kościoła św. Ja n a  Kantego, 
a s tam tąd  , na cm entarz św. 
W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znialjomych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Magdalena i Justyn Misiak, 
rodzice; Zof ja, Stanisława, E- 
leonora i Rozalja, siostry; Ru
dolf i Franciszek, b ra c ia : Fran
ciszek Setlik i Jakób Ja.rzem- 
ski, szwagrowie, w raz  z ca łą  
rodziną.

Pogrzebowy W ojciech J. Mi
chalik, 1056 W. Chicago Ave. 
Tel. H aym arket 0936. 29

REZOLUCJA.
M acierz Polska, O ddział 12, 

św. Kingi, w yraża swe szczere 
współczucie mężowi i dzieciom, 
z powodu zgonu

Ś. I’.
CECYLJI BRANDON

Zarazem  siostry są  proszone 
staw ić się u  pogrzebowego pn. 
5310 Belinont Ave.. ażeby od
dać osta tn ia  przysługę- zm ar
łej siostrze.

Pogrzeb odbędzie? się w po
niedziałek. o godzinie 10 rano, 

lironisława Basscnhorst, prez.
Lucja M. Mucha, sekr. prot.

W szystkim krew nym  i znajo 
mym donosimy tę  sm utną wia
domość. iż najukochańsza m a t
ka, sio stra  i babcia nasza

Ś. P.
PETRONELA MADZIAREK

członkini Bractw a Różańca, Sw. 
16-ta Róża. 1-sze Drzewo, po 
krótkiej lecz ciężkiej choirobie, 
pożegnała się z tym  światem, 
opatrzona św. Sakram entam i, 
duła 28g» grudnia, 1934 roku, 
o godzinie 3ej rano, w podesz
łym wieku.

Pogrzeb orlbędzie się w po
niedziałek, dnia 31go grudnia, 
o godzinie 9ej rano, z domu ża
łoby pnr. 1548 N. Leayitt ul., 
do kościoła Sw. Jadw igi, a stam 
tąd  na cm entarz Sw. W ojcie
cha,.

Na ten smutny obrządek za
praszam y wszystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

W ładysław , syn : M arjanna, 
W eronika i B ronisław a, c ó rk i: 
F lorentyna, synow a; A lbert 
Skwiercz, J a n  Ramm el i M ichał 
Skwiercz, zięciowie, wnuki, 
wnuczki i praw nuczki, w raz z 
całą rodziną.

Pogrzebowy F eliks Sadowski. 
Brunsw ick 2630.

wie nawpół skamieniały, młod
szemu skamieniała dopiero je
dna noga. Lekarze napróżno 
starają się zaradzić tej stra
sznej chorobie.

W o j n a  z  z a j ą c a m i .

B o i s e ,  I d a h o .  —  T .  B .  M u r -

ray, dyrektor przeglądu biolo
gicznego w Idaho, zabrał się 
znów do zredukowania armji I 
zajęcy w stanie, która, jak o- [ 
blicza, zjada rocznie za od 
$500,000 do $1,000,000 paszy z 
uszczerbkiem dla bydła. Mur- 
ray zamierza wytracić 3,000,-j 
000 zajęcy, które uszły jego po
przedniej deklaracji wojny.

W szystkim  krw enym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną  w ia
domość, iż najukochańsza cór
ka i siostra naszft

$. P.
ROZALJA SURÓWKA

członkini Tow arzystw a księcia 
Józefa Pondatowśkiego, grupa 
662 oddziału M ałoletnich go 
krótk iej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  światem, 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dn ia  26go grudnia, 1934 roku, 
o godzinie 8:55 wieczorem prze
żywszy la t 14.

Pogrzeb odbędzie się  w  po
niedziałek, dn ia  31go grudnia, 
o godzinie 9 :30 rano, z zakładu 
pogrzebowego M ichała K ow al
skiego, p. nr. 1735 IV. 18ta u- 
liica, do kościoła św. W ojcie
cha, a S tam tąd na cm entarz św. 
•Wojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
ipogrążeni:

Michał i Helena Surówka, ro
dzice; Wiktorja Paul, Stefan,ja 
Harris i Marianna, siostry; 
Stanisław, b ra t ; Jan Paul i 
Seimer Harris, szwagrowie; 
Jan Paul. Jr., siostrzen iec ; Wła
dysław Tu raj, chrzestny o jc iec : 
Aniela Floryńska, chrzestna 
m atka, w raz  z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Michał Kowal
ski. Telefon Canal 0471.

W szystkim  krewnym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz,

Ś. P.
LUDWIK RUDZH5WICZ

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  światem, 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dnia 28-go grudnia. 1934 roku, 
o godzinie 3 :45 rano, przeżyw
szy la t 38.

Pogrzeb odbędzie się w ponie
działek, dnia 31-go grudnia, o 
godzinie 8:30 rano, z domu ża
łoby pn, 14608 S- W estern  Ave., 
Posen, Illinois, do kościoła św. 
Stanisław a B. M.. w Posen, 
111., a  stam tąd  na cm entarz 
Z m artw ychw stania Pańskiego, 
na parcelę fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  
pogrążen i:

Franciszka Rudziewicz (z  do
mu Bazińska), ż o n a ; Anna, 
Ludwik, Kazimierz i Teodor, 
dzieci; Anna Rudziewicz, mat
ka ; Stanisława, Helena, Roza- 
lja, Emil,ja i Anna, s io s try ; Jó
zef i Władysław, b ra c ia ; Jan 
Borucki, Kazimierz Latkowski 
i Stanisław Landowski, szwa
growie ; w raz z całą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje się J u l ja  
W. K am ińska, Telefon Y ards 
4507.

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańszy oj
ciec i dziadek nasz,

S. p.
Mikołaj Kaspord (Baczko)

po k ró tk iej chorobie, pożegnał 
się  z tym  św iatem , opatrzony 
św. Sakram entam i, dnia 28go 
gruldnia, o godzinie 10:20 w ie
czorem, w  podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  po
niedziałek, d n ia  31go grudnia, 
o godzinie 8męj rano  z za'kła- 
d'u ipogrzeboWiego pod nr. 2073 
Noirth Hoyne ave., do kościoła 
Najśw . M arji Panny Aniell- 
iSkielj.

Na tein smiutny obrządek za- 
praiszamy w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  smnifckui pogrą
żeni :

Jan, Alexander, Józef i Mi
kołaj, synowie; Marjanna An
tonik, c ó rk a ; Stefanja 1 Ma- 
rjanna, synow e; Jan Antonik, 
z ięć ; wmulki i wnuczki, w raz z 
ca łą rodziną.

Płcigrzebetm zajm uje  się F r. J. 
Siżteirmer. Telefon H um boldt 
5550. ,

W szystkim krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, diziadek i b ra t nasz

Ś. P-
WACŁAW7 SZAŁACIŃSKI

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  światem , 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dnia 27go grudnia, 1934 roku, 
o godzinie 1 1 :45 wieczorem, w 
jwdeszłym wieku-

Pogrzeb odbędzie się w  po
niedziałek, dn ia  31go grudnia, 
o godzinie 9 :30 raino. z domu 
żałoby pmr. 3027 So. 48my Ot., 
Cicero. I11-. do kościoła' M atki 
Boskiej Częstochowskiej, a 
stam tąd na  cm entarz  Z m art
w ychw stania Pańskiego na  p a r
celę fam ilijną.

Na ten  sm utny obrządek za- 
pnaisziamy wszyistkich krew nych 
i zniajomych, w  ciężkim  żalu  
pog iązen i:

Franciszka (z domu Kacz
marek), żona: Wacław. Jr. i 
Bronisław, synow ie; Alicja, 
có rk a ; E lżbieta, syinowlai; Fe
liks Rowiński, zięć; Urszula 
Kaczmarek, teściowa; Michali
na Galas, Weronika Grodek, 
s io s try ; Jan Grodek, sizwagier, 
wnuki i wmuczki, wraz z catłą 
rodziną.

Pogrzebowa K at. K utasik ; — 
Tel. Cicero 3005.

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosim y tę  sm u tn ą  w ia
domość, iż najukochańszy syn  i 
bralt nasz

Ś. P.
BOLESŁAW J. WEŁNA

po krótk iej lecz Ciężkiej choro
bie, pożegnał się  z tym  św iatem , 
opatrzony św. Sakram entam i, 
d n ia  29go grudnia, 1934 roku, 
o godzinie 2-glej rano, przeżyw
szy la t 25.

Pogrzeb odibędizie się  w  po
niedziałek, dn ia  31go grudnia, 
o  gadzinie 9 :30 rano, z domu 
żałoby ip nr. 2928 No. Avers 
Ave., do kościoła św. Jacka, a 
s tam tąd  na ememtaTz św. W oj
ciecha.

Na ten  sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
ł znajom ych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Jan i Marja, rodzice; Jan, 
b r a t : Stanisława, siostra ; Zyg
munt Mwlerski, szwagier, w raz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy P. Kowaczek. —‘ 
Telefon Spauliding 6630.



STRONA JEDENASTADZIENNIK CHICAGOSKI, SOBOTA, DNIA 29-GO GRUDNIA, 1934

W ieczór Sylw estrow y w K ościele i Domu.
Nam chrześcijanom przypo

mina wieczór sylwestrowy łaski 
i dobrodziejstwa, odebrane w 
minionym roku, a każę poważ
nie zastanowić się nad ostat— 
niem przeznaczeniem człowieka 
i nad szybkim biegiem czasu. 
Wierni zbierają się jeszcze raz 
w  świątyni na zakończenie ro
ku. Najwięcej bodaj wzrusza 
serce ludzkie wspomnienie tych, 
co z nami rozpoczęli rok, ale 
wśród niego przeszli do wiecz
ności. Niema chyba miejscowo
ści, której by nie dotknęła 
śmierć, bo każdy opłakuje albo 
matkę, ojca, brata, siostrę lub 
serdecziego przyjaciela, którego 
nieubłagany żeniec nam zabrał. 
Nic dziwnego, że smutek opanu 
je niejednoi serce na wspomnie
nie tych drogich zmarłych i łza 
zwilży oko.

Ale niechaj' otucha wstąpi do 
serc naszych; umarli przecież 
żyją, przeszli tylko do lepszej 
ojczyzny, a śmiertelną powłokę 
zamienili na szczęśliwość wiecz
ną. Otrzymali palmę życia po 
trudach, cierpieniach i troskach 
doczesności. Osiągnęli swe prze
znaczenie, swój cel; to też mo
żemy ich nazwać szczęśliwymi; 
atoli w osiągniętem przeznacze
niu naszych ukochanych widzi
my i swój własny cel, którego 
nie powinniśmy nigdy tracić z 
oczu. Do tej ojczyzny niebies
kiej kierował nas Pan Bóg w 
minionym roku rozmaitemi dro 
gami, w tak różnorodny sposób 
objawiał nam swoją wolę, mi
łość, łaskę, mądrość i potęgę, 
abyśmy w Nim tylko chcieli u- 
patrywać cel i kres swego dą
żenia. Nie oddalał się od żadne
go z nas; tak bliskim był każ
demu, żeśmy Go niejako ręko
ma dotknąć mogli; przeto teraz

składamy dzięki za tę miłości
wą opiekę i błogosławieństwo 
Bogu swemu; dziękujemy za 
słońce, które każdego dnia przy 
świecało i nas ogrzewało i oży
wiało, za. księżyc i gwiazdy, któ
re rozjaśniały noc a nam głosiły 
Boski majestat, za powietrze, 
łrtórem oddychaliśmy, za 
deszcz, który zraszał pola, o- 
grody i siewy, za chleb pow
szedni, za odzież, która nas o  
grzewała, za przyjaciela, który 
przynosił nam w nieszczęściu 
pociechę i służył radą, za te li
czne sposobności, w których 
znaleźliśmy pouczenie i zachętę 
do życia cnoty, za zdrowie, któ- 
rem się cieszyliśmy, za. wszyst
kie dowody nieszkończenie mą
drej Opatrzności, za wszystko, 
co otrzymaliśmy za pośrednict
wem Kościoła, który pragnie 
nas wychować dla nieba, za tę 
cierpliwość, z jaką Bóg znosił 
nasze grzechy. A kiedy te uczu
cia wdzięczności rozkołysały 
duszę naszą, wówczas w imie
niu wszystkich zanosi kapłan 
do Boga wspaniały hym n: Te 
Deum laudamus — Ciebie Boga 
chwalimy. Na tern kończy się 
nabożeństwo wieczorne, ostat
nie w tym roku.

$ 1 2 5 ,0 0 0  N a D rogi 
S tan ow e.

W a s h i n g t o n ,  2 9  g r u d n i a .  —

Sekr. rolnictwa Wallace przy
dzielił wczoraj $125,000,000 z 
funduszów federalnych na po
moc stanom w konstrukcji 
dróg w roku fiskalnym rozpo
czynającym się 1. lipca, 1935.

Stan Illinois dostanie z tej 
sumy $5,160,696, Indiana $3, 
087,613, Wisconsin., $3,045,557, 
a Michigan $3,837,292.

Co Słychać Na Polonji

OSTATNIE W IADOMOŚCI Z POLSKI.
DŁUGI I WIERZYTELNOŚCI POLSKIE ZAGRANICĄ.

Warszawa, 28 grudnia. — Długi Polski wobec zagranicy, 
zgodnie z danemi ministerstwa skarbu, wynoszą 231 miijonów 
złotych.

Zobowiązania, Polski wobec Austrji wynoszą 11.5 miljona zł., 
wobec Gdańska 16 milj zł., wobec Szwajcarji 11 milj. zł., wobec 
Belgji 11,5 milj. zł., wobec Holandji 10 milj. zł., wobec Szwecji 
3.6 milj'. zł., wobec Włoch 1.8 milj. zł., wobec Rosji sowieckiej 
przeszło 4 milj. zł., a wobec innych państw prawie 7 miijonów 
złotych.

Należności zagraniczne Polski wynoszą 82.7 milj. zł.
Najwięcej należy się Polsce w Rosji sowieckiej — 19 milj. 

zł., w Niemczech — prawie 17 milj. zł., w Gdańsku przeszło 11 
milj. zł. Następnie idą Stany Zjednoczone A. P. — przeszło 7 
milj. zł., Aniglja — 7 milj. zł., Austrja — 2.8 milj. zł., Czecho
słowacja — 1.6 milj. zł., Francja 7 milj. zł., Holandja — 2.6 
milj. zł., Szwajcarja — 4 milj. zł., a inne państwa około 4 m ilj. 
złotych.

DONALD DAY PRZENIESIONY PONOWNIE DO RYGI.
Warszawa, 29 grudnia. (Depesza własna.) — Dowiedziano 

się tu  wczoraj, że Donald Day, korespondent ,,Chicago Tribune” 
został ponownie przeniesiony z Warszawy na swą. starą placów
kę w Rydze. Miejisce Donalda Day zajmie Aleksander Smali, ko
respondent tego pisma w Paryżu.

BANDROWSKA - TURSKA WYSTĘPUJE W KOWNIE.
Warszawa, 29 grudnia. (Havas.) — Mme. Bandrowska- 

Turska, znana śpiewaczka polska,, która była ostatnio na wystę
pach w Stanach Zjednoczonych, ma zamiar w niedalekiej przy
szłości dać koncert w Kownie, stolicy Litwy. ,

W kołach artystycznych Warszawy mówią, że będzie to 
pierwsza wizyta artystyczna z Polski w Litwie.

SAMOBÓJSTWO ROBOTNIKA POLSKIEGO.
Warszawa, 29 grudnia. (PAT.) —  Robotnik zatrudniony 

w zakładach fabrycznych w Klimontowie, w pobliżu Sosnowca, 
niejaki Kucharz, popełnił samobójstwo przez podłożenie pod 
głowę ładunku dynamitu, który następnie zapalił od papierosa.
NACZELNY KAPELAN ARMJI LITEWSKIEJ W WILNIE.

W i l n o ,  2 9  g r u d n i a .  (Havas.) — Naczelny kapelan armji li
tewskiej, X .Miromas, przybył wczoraj z wizytą do Wilna. Ob
serwatorzy twierdzą, iż jest to widomy znak poprawy stosun
ków polsko-litewskich.

P O L S K A  Z N I Z A  C Ł O  N A  P O M A R A Ń C Z E .

Warszawa, 29 grudnia. (Havas.) — Ogłoszono tu  wczoraj 
zniżkę taryfy na pomarańcze i tangeryny z 200 zł. na 40 zł. za 
200 funtów. Gros pomarańcz kosztował dotychczas w Polsce 75 
zł., a obecnie ma kosztować tylko 30 złotych.

16 ROCZNICA POWSTANIA POZNAŃSKIEGO.
P o z n a ń ,  2 9 .  g r u d n i a .  (PAT.) — Poznańskie obchodzi dzisiaj 

16 rocznicę wyswobodzenia, się z pod rządów pruskich i 16 rocz
nicę powstania w Wielkopolsce.

E L E K T R Y C Z N O Ś Ć  P O T A N I A Ł A  W  W A R S Z A W I E .

Warszawa, 29 grudnia. (PAT.) — Zarząd: miasta Warszawy 
wydał wczodaj dekret, zniżający ratę za prąd elektryczny o 5.45 
procent. Zniżka ta  jest następstwem potanienia węgla.

Instalacja nowego zarządu 
Klubu Czarna, pow. Ropczyce, 
odbędzie się we wtorek, 1-go 
stycznia, w sali paraf jąlnej na 
Helenowie, o gbdzinie 6 wie
czorem. Wybory odbyły się 4 
grudnia, przewodniczącym był 
P. Książek. Zarząd stanowią: 
J. Skoczek, prez.; J. Błaszczyń- 
ski, wice-prez.; F. Boryca, wi
ce-prez.; J. Błaszczyński, sekr. 
fin .; J. Zurad, sekr. prot.; P. 
Smolak, kasjer.

Spółka Fatber Gordon Bldg. 
and Loan Assn., na Marjano- 
wei, otwiera 98-mą serję w po
niedziałek, dnia 31 grudnia.— 
Zapisać się można codziennie 
od 9 rano do 5 po poł.; w ponie
działki i czwartki od 9 rano do 
8 wieczorem. — Zarząd spółki 
tworzą: adw. S. C. Bubacz, pre
zes; F. Urbański, wice-prez.; 
J. Grzebytowski, skarb.; S. C. 
Mazankowski, kasj er. Dyrek
torzy: E. Cirzan, F. Kucenski, 
W. Babicz, F. Grzebytowski i 
L. S. Barch.

Klub Niebieskie Dzwony u- 
rządza zabawę taneczną dzisiaj, 
w sali Filaretów, 1234 Milwau
kee ave. Początek o godzinie 8 
wieczorem.

w
Bal, połączony z piątą rocz

nicą, urządza Klub Ziemi Lu
belskiej, dzisiaj, 29 grudnia, w 
sali Oaza, pn. 1250 Milwaukee 
ave. Początek o godzinie 7 wie
czorem. Muzyka doborowa. Bę
dą niespodzianki.

Chór Filaretów, — urządza 
Gwiazdkę z programem, w nie
dzielę, 6 stycznia, o godz. 3:30 
po południu, we własnym klu
bie, pn. 1234 Milwaukee ave., 
dla dzieci członków i sympaty
ków; wiele niespodzianek; — 
wstęp wolny. Po zabawie dzie
ci, odbędzie się zabawa tanecz
na dla starszych, przy doboro
wej orkiestrze.

Pierwszy bal sylwestrowy u- 
rządza Okręg I, S. W. A. P., w 
poniedziałek, 31 grudnia, w Do
mu Weteranów, 1239 N. Wood 
ul. Początek zabawy o godzinie 
7 :30 wieczorem. Doborowa or
kiestra weteranów. Piękny pro
gram połączony z wieloma nie
spodziankami.

W ubiegły czwartek, W sali 
Augustyna, pnr. 1259 Cornell 
ul. odbyło się przedroczne po
siedzenie Klubu Polsko Amery
kańskich Obywateli w Chicago, 
na którem przewodniczył pre- 
ze Józef Smółka, a sekretarzo
wał Fr. J. Kruppa. Przystąpio
no do wyboru nowego zarządu. 
Przewodniczącym wyborów był 
adw. Eug. Jachimowski a sę
dziami L. Osiadacz, St. Podra
ża i Sz. Rausch. Nowy zarząd 
tworzą: prezes J. Smółka; wi
ceprezes Seb. Zembal; sekr. 
prot. Fr. J. Kruppa; sekr. fin., 
B. Repelowicz; kasjer J. Pałasz; 
marszałkowie J. Bloch i A. Ku
chta; chorążowie, M. Kobylew- 
ski i J. Sochacki; doradcy praw
ni ald. Fr. Konkowski, Eug. Ja 
chimowski i Edw. Piszatowski. 
Do komisji książek wchodzą: 
W. Menkicki, St. Burek i J. Pią
tek. Instalacja zarządu, połączo 
na z wieczorkiem odbędzie się 
w czwartek, dn. 31go stycznia.

Wszyscy członkowie Klubu 
Polsko Amerykańskich Obywa
teli w Chicago mają się zebrać 
w przyszły poniedziałek wie
czorem, o godzinie 9ej przed 
salą Zjednoczenia, skąd wystą
pią na bal Doboszy i Trębaczy 
przy Posterunku nr. 4ty Teo
dora Roosevelta.

„Przygody Rodziny z Kanto
wa”, oto tytuł sztuki, jaką o  
degra Klub Dziewcząt „Scatter 
Joy Circle”, w niedzielę, dnia 
6go stycznia, w sali przy Domu 
Starców św. Józefa, pnr. 2650 
N. Ridgeway ave. Dochód prze
znaczony na nowy Klasztor 
Sióstr Franciszkanek.

W środę, dnia 16go stycznia,

w sali Warczyńskiego, odbędzie 
się bal Dobroczynny, który u- 
rządza Tow. Pań Opieki nad 
Domem Starców św. Józefa.— 
Dochód w całości jest przezna
czony na ten zakład.

Wieczorek instalacyjny klu
bów księcia Józefa Poniatow
skiego i Królowej Kingi w pa
raf ji św. Jana Kantego, odbę
dzie się w sali paraf jalnej św. 
Jana Kantego, w niedzielę, dnia 
27go stycznia. •M.•łc

W niedzielę, dnia 24go lute
go, w sali Mirror, pnr. 1136 N. 
Western ave., odbędzie się 
pierwszy roczny bal urządzony 
staraniem Demokratycznego 
Klubu Franklin D. Roosevelta 
z 3 lej wardy. Do komitetu ba
lowego wchodzą: C. Wojdyła, 
Wł. Christy, J. Wojcieszek, Wł. 
Nosal, J. Gingles i Fr. J. Krup
pa.

&
W niedzielę, dnia 20go sty

cznia, w sali Pranicy, odbędzie 
się roczny bal Tow. Gwiazda 
Wolności, grupa 1820 Z. N. P.

Panna Florentyna Graczyk, 
córka pp. Bolesława i Leokadji 
Graczyków, zam. pnr. 1533 N. 
Rockwell ul. została zaręczona 
z p. R. Hammer. Ślub ich od
będzie się w niedalekiej przy
szłości.

ZEB RA N IA  
— I —

P O SIE D ZE N IA 1
Ze Stanisławowa.

Tow. św. Tomasza, gr. 277, 
Z. P. R. K., odbędzie roczne po
siedzenie w  środę, dnia 2 stycz
nia, w sali zwykłej, o godzinie 
8-ej wieczorem. Na tern posie
dzeniu odbędzie się instalacja 
nowego zarządu. — I. Pałubic- 
ki, prez.; S. Górak, sekr.•M.•ar

Z Jadwigowa.
Członkinie Tow. Polek św. 

Jadwigi zbiorą się jutro rano, 
o godzinie lOej, w sali zwy
kłych posiedzeń, w celu wzię
cia udziału w prymicjach wy
chowanka jadwigowskiego, ks. 
Zygmunta Pruszyńskiego, C.R.

North-West Śide Tax Payers’ 
Association odbędzie przed
roczne posiedzenie w niedzielę, 
30 grudnia, o godzinie 2-ej pp 
południu, w sali Gdynia Gar- 
dens, 1223 Milwaukee ave: — 
T. Sypniewski, prez.; J. Lasiń- 
ski, sekr.

&
Z powodu Nowego Roku, po

siedzenie Tow. św. Jana Kan
tego, odbędzie się w środę, 2 
stycznia, o godzinie 7 :30 wie
czorem, w sali zwykłych posie
dzeń. ;— J. Rybandt, prez.; J. 
Posadzy, sekr.

*
Tow. św. Małgorzaty, grupa 

38ma Wolnych Polek na Ziemi 
Washingtona, będzie miało 
swoje, przedroczne posiedzenie 
w niedzielę, dnia 30go grudnia, 
o godzinie le j po południu. Za
rząd Towarzystwa uprasza 
wszystkie członkinie o przyby
cie, gdyż są ważne .sprawy do 
załatwienia. — Józefa Lesiak, 
prezeska; Mar ja Skrzypczyń- 
ska, sekr.

b
Członkinie Oddziału Sanita

riuszek, No. 1. L. M. R. wy
stąpią nń bal klubu Ziemi Lu
belskiej, w sobotę, dnia 29-go 
grudnia. Zbiórka w sali Oaza, 
1250 Milwaukee Ave., o godzi
nie 7:30 wieczorem. — G. 0- 
sińska, prez.; G. Lewandowska, 
sekretarka.

WŁOCHY ELEKTRYFIKUJĄ CAŁĄ SIEC KOLEJOWĄ.
Rzym, 29 grudnia. — Prasa włoska zamieszcza w sensacyj

nej formie projekt włoskiego ministerstwa komunikacji, prze
widujący całkowite zelektryfikowanie kolei we Włoszech. Dzięki 
elektryfikacji, koleje mają znacznie powiększyć swoją szybkość 
do tego stopnia, że będą mogły być zaliczone do najszybszych 
kolei świata.

Nowe pociągi elektryczne składać się będą — jak wynika z 
□głoszonych projektów — z czterech nierozłączalnych jedne stek 
i będą osiągały przeciętną szybkość 90 mil-n a  godzinę.

SŁOWNIK BURT A

POLSKO-ANGIELSKI

ANGIELSKO-POLSKI
ułożyli Profesor Collier i W. 
Kierst. Dwie części w jednym  
tomie. 825 stronic. 5x7%  cali. 
Cena $2.00. Do nabycia w biu
rach D ziennika Chicagoskiego, 
1455 W. D iris ion  ulica, Chica
go. IU,

P o d a t e k  o d  c z e k ó w  k o ń c z y  s i ę  

I g o  s t y c z n i a ,

Washington. — Osoby uży
wające systemu czekowego przy 
załatwianiu spraw pieniężnych 
doczekają się pewnego rodzaju 
ulgi, ponieważ podatek federal
ny 2 centów od czeku przesta- 
je obowiązywać z Nowym Ro
kiem. Rząd w zeszłym roku fi
skalnym miał z tego źródła 
$41,383,198 dochodu.

ŚMIERĆ ZNANEGO AKTO
RA FILMOWEGO.

H o l l y w o o d ,  C a l . ,  2 9  g r u d n i a .

Lowell Sherman, znany aktor 
sceniczny i filmowy, oraz wy
bitny reżyser, zmarł wczoraj w 
miejscowym szpitalu na zapar 
lenie płuc. Liczył lat 47.

PR A C A
ZAPISZ SIĘ ZAKAZ 

Naucz się fachow ego szycia sukien, 
robienia deseni luib szycia n a  paro
wych m aszynach o pojedyńezej igle, 
,,m errow ” , robienia hem stitch ing  ifcd. 
N ajlepsza m etoda i najn iższa  opłata.
C H IC A G O  S C H O O L  

216 W. JACKSON BLVD. 
T e le f o n  D e a r b o r n  0092 ..

PO TRZEBA  m asarza  na  p ierw sza 
rękę, ze znajom ością europejskich  
wyrobów. P isać  lub zgłosić się  do : 
South Side Sausaige Oo-, M ilwaukee, 
W isconsin. 2

PO TRZEBA  sta rsze j kobiety do po
mocy m atce z dzieckiem, dobry  dom. 
Telefon B erksh ire  1348. 20

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. Mrs. B ecker, 2223 Potom ac 
Ave. 29

PO TRZEBA  n iew iasty , 35 do 40 le t
niej, do p racy  domowej. KeysitonO 
0165.
POTRZEBA sta rsze j dziew czyny (lub 
kobiety d’o lekkiej domowej roboty. 
N iema p r a n ia ; d ob ra  zap ła ta . Zgłosić 
się wieczorem. 1450 Bilacfkhawik ul. 
J. OOlbrys.
PO TRZEBA  dziew czyny do  ogólnej 
domowej roboty ; z okolicy m a pierw 
szeństwo. —  J. Zolotit, 3223 Potom ac 
Ave. Bdłmamt 0206.

PO TRZEBA  sta rsze j kobiety lub 
dziew czyny do opiekow ania się  4-ro 
le tn im  chiopceim. Pokój, w ik t, zap ła
ta . 021 N. R idgew ay Ave., 2gie p ię
tro , pomiędzy 2~gą a  6-tą po połud
n iu  w  niedzielę.
PO TRZEBA  diziewcziymy do  ogólnej 
domowej roboty. Zgłoszenia w  sobo
tę. H yde B ark  4737.

PO TRZEBA  dziew czyny 20 le tn iej 
l ub stawszej do ogólnej p racy  dom o 
wej. Pozostać n a  m iejscu, $3. Gins- 
bńrg, Junóper 4298.

PO TRZEBA  ,.cigta'r m akers” do pol
skiej pracow ni cygar. 1401 M ilw au
kee Ave.

(POTRZEBA S tarszej dziewiezyii.y do 
■zajęcia się dzieckiem . Zgłoszenia w 
sobotę allbo niedzielę. Marfiian, 2437 
N. R edzie Blvd.

D robne O g ło szen ia

ROZM AITE
F r a n c i s z e k  T. M a ń c z a k

Sądowy Tłum acz i Inw estygator. — 
PIERWSZA PORADA BEZPŁATNA.
27 la t  dośw iadczenia. P row adzi śledz
tw a  i badania  w spraw ach  krym inal
nych, odszkodow aniach i pokalecze- 
niaćh. Jeżeli m acie jak iko lw iek  kło
pot, zgłoście się do mojego b iura . Po
kój 917, 188 W. Raindoiph ul., róg 
W ells. Tel. S ta te  7576. 18,21,22,29

MALOWANIE, papierow anie, $2.50 
pokój. Robota gw aran tow ana- A rm i
tage 6297. tsx

Pułaski Construction Co.
W yrabia  pożyczki rządow e na repe
rac ję  domów, —  rem edeiu je  “s to rę  
froaiits” i n ap raw ia  budynki. Spaul
ding 7428, B ebkshire 3782. —- 3010 
Elbridlge Ave. 31

PO SZUK IW A NIA
PO SZU K U JĘ Józefa' Sonik, w  w ażnej 
uprawie. Proszę zaw iadom ić S. K ału
ża, 943 N. W inchester u l., Ohićago, 
Illinois.

DO  W YNAJĘCIA
SKŁAD do w ynajęcia z m ieszkaniem  
lub bez. 1047 H ervey ul., blisko Da- 
men Ave. In fo rm a c je ; 2112 Óortez 
ulica; 2gie piętro. 29

DÓ W ynajęcia ogrzew ane 6 pokojo
we m ieszkanie $30.00. —  1501 N. 
P au lina  ul. Telefon H um boldt 0107.

31

CZTERY pokoje do wynajęcia) tanio. 
906 N .Dam en Ave. 29
LOGAN Sęnare, 6 pokojow e m ieszka
nie, ogrzew ane, $30. 2719 N. Kodzie 
Ave. 22,29

D robne O g ło szen ia

DO  W YNAJĘCIA

K U PN O  I SPRZEDAŻ K U PN O  I SPRZEDAŻ

A erop lan  z 4  Ludźm i 
Z agin ą ł.

A l b a n y ,  N .  Y . ,  2 9  g r u d n i a .

Aeroplan pasażerski firmy A- 
merican Air Linest z czterema 
osobami na pokładzie zaginął 
ubiegłej nocy, przypuszczalnie 
pomiędzy Albany a Syracuse.

Policja stanowa rozpoczęła 
poszukiwania wzdłuż t r a s y  
przeęhodzącej nad gęsto zale
sioną sekcją kraju. Prócz pilo
ta, samolot wiózł trzech pasa
żerów z Bostonu do Cleveland.

PIE K A R N IA  do w ynajęcia B m uro- 
waltnym piecem. P isać  D ziennik Ghi- 
cagosiki, pod lite rą  F.
M IESZK A N IE d la  dwóch mężczyzn 
lub n iew iast, 3 pokoje w bezmencie, 
ogrzewane, częściowo umeblowane.— 
2112 Walton ul.
PO SZU K U JĘ  ipróżnego sk ład u ; mu
si być bez konkurencji i odpowied
nie m iejsce na p iw iranię. P isać  tylko. 
A. Olszak, 1219 N. D am en Ave.

SY PIA LN IA  do w ynajęcia , na 3 p ię
trze, u  dobrych ludzi. 1017 N . Mo
z a r t U‘l.
TRZY fron tow e pokoje do w ynaję 
c ia ; gaz, eletotryka i ustęp. 1228 Mau- 
t.ene Court,
PO K O JE  do w ynajęcia, ze wszelką 
wygodą. Orown H otel, 1659 W . Di- 
yislon uif 2

Buenos Aires. — Gwałtowne 
deszcze przerwały upały panu
jące od dłuższego czasu w Ar
gentynie. Największy upał za- 

) notowano w wilję Bożego Na
rodzenia, kiedy termometr 
wskazywał 95 stopni ciepła.

PO K O JE  umeblowane, dolaira. 1217 
M autene Ot., naprzeciw  W ieboldfa, 
blisko M ilwaukee i D icisior.

BACZNOŚĆ szewcy, do w ynajęcia  za
kład  reperac ji obuw ia i 4 pokoje.— 
1372 W altoo ul., narożn ik  Noble.
SAMOTNY po trzebuje  na  m ieszka
nie. 1458 Chicago Ave., 2 p ię tro  w 
tyle.

BRIDGEPORT
Do w ynajęcia domek, sk ład  i  5 po
koi, tanio . Zgłoszenia 5230 So. Lowe 
Ave.
4 PO K O JE , (parą ogrzew ane, $15. —  
1036 N. C alifon iia  Ave., 1 p iętro ,

DO wyniatJęcia wygodny, ogrzew any, 
słoneczny pokój. 1643 N. Leavi>tt ul.

W YNAJM Ę ogrzew any pokój d la  in 
te ligen tnej pani. 1351 N. H oyne Ave. 
Dzwonek 13.
Dzwonek B-
DO w ynajęcia łatdny pokóji, dolana 
tygodniowo. 1505 N. Paulina) ul. K o
w alski.

DO w ynajęc ia  Ż po  5 i 4 pokojowe 
m ieszkanie, z  ogrzew aniem  lub  bez, 
garaż  n a  dw ie m aszyny, w szystko 
świeżo wyczyszczone. 1309 N. A rte- 
sian  Ave. Tel, B runsw ick  7116.

APARTAM ENT, 2 pokoje um eblowa
ne $18, e lek tryka, gaz darm o. 931 N. 
Sacramenitio Blvd. Z apytać ja n ito ia .

DO w-ynajęcia sk ład , p a rą  ogrzew a
ny. 1657 N. Patulina-.ul.
DO w ynajęcia  sk ład , dobry  n a  ja k i
kolw iek interes. 1835 NOrth Ave.

PO K Ó J do w ynajęcia, ogrzew any, 2 
piętno. 2016 H addon Ave.
DW A pokoje ogrzew ane, trzecie  pię
tro , nieum eblow ane, gaz, e lek tryka, 
telefon, wainna, przystępna' cena, 1401 
M ilw aukee Ave.

P O Ż Y C Z K I
P O Ż Y C Z K I

Mamy pieniądze do wypożyczenia na  
pierw szy morgecz, n a  domy 1, 2 i  3 
m ieszkaniowe, na  d ług i term in , do 
spłacenia w dogodnych w arunkach, 
miesięcznie. P ia s t F ed e ra ł Savings 
and  Loan A ssociation of Chicago. —• 
Zgłosić się  do b iu ra  sekrefanza, 1710 
W. 21-sza ul., Chicago. sx

P O T R Z E B U JĘ  $7,000 lub  $8,000, na  
pierw szy morgecz; n a  narożnikow y, 
apartam entow y, m urow any, nowy bu
dynek, w artośc i d z is ia j $20,000, po
przednio $35,000. M iesięczne spłaty  
lub na  dłuższy term in . 1234 N. Kil- 
d a re  Ave. 1-szy dsawonek.

MAMY pieniądze do wypożyczenia na 
pierwsze morgecze, na  domy 1, 2 i 
3 mieszkaniowe, n a  d ług i te rm in  do 
spłacania. Spłacalne w dogodnych 
w arunkach m iesięcznie. Zgłaszać się 
do S ek re ta rza  Second F edera l Savings 
and Loan A ssociation of Chicago, p. 
Ja n  A. Sierociński, 4228 W. 26-ta ul., 
Chicago, Ili.

DOBRA sposobność, k to  m a dziesięć 
tysięcy dolarów  na pierw szy morgecz. 
16 mieszkań, piwiamiiai i  sa la . Proszę 
się zgłosić pod a d re s ; 2049 N. Hoyne 
Ave. 29

PŁACIMY gotów ką za w aran ty  po
datkow e, polskie bondy i hondy real- 
nośeiowB z N orthw estern  i  Hom e ban
ku. Peoples Investm ent Co., pokój 550, 
1200 N. A shland Ave. ttsx

SPRZEDAM  akc je  iw spółce budowla- 
no-pożycztoowej św. Ja c k a  w artości 
$400 za' połowę. 4846 H utch inson  ul.

K U PN O  I SPRZEDAŻ

ROZM AITE
W Ę G L E ! W  tysiącach  domów, tamie 
bez sadzy T rop ica ir węgle są  używ a
ne. G w aran tu jem y w agę i  ciepło. — 
Screenlng $4.75; Minę run, $5.75; 
Lum p lub egg, $6. N orthern  Coal Co. 
3 telefony, R epublic 0600, Ł aw ńdalę 
7366, Memrimac 2524. 2
“W INESUGA.R” k a lifo rn ijsk ie  wino, 
za $1 galon. 2720 S. Spaulding Ave.

31

W IE L E  ciepła. M ało popiołu- Zna
kom ity zastępca P o c a h o n ta s ; “Black 
Gold”, “Lum p” lub  “Egg” $6. “Minę 
R un”, $5.75; “Screening” , $4.75. — 
G rundy M ining Oo., Cedaircrest 1131.

2
U RZĄ DZENIE do 'buczerni na  sprze
daż tanio, pnr. 916 N. D am en. Po 
bliższe inform acje  proszę zgłosić się 
pnr. 1152 F u lten  ul. 29

K U P U J E M Y

Złote bondy, polskie bondy, akcje  i  
morgecze. Zgłosić s ię : 208 S. La Saile 
ul. Pokój 1083. M innich B rad ley  and  
Co.. Inc. sx

IL L IN O IS  węgle, Lump, N u t i 
Screening do fum esów  $4-50 tona.— 
Hemlock 0013. 31
Z POW ODU zaprzestania ' in teresu , 
sprzedam  now e dębowe urządzenie  do 
pi/wiami. P isać  D ziennik  Ohicagoski, 
pod lite rą  K.

RZECZY DOM OW E
B A E R  S T O R A G E

N ie z w le k a j ,  grdyż c e n y  n a  m e b le  id a  
w  g ó rę . W ie lk i  w y b ó r  g a r n i tu r ó w  do 
p o k o ju , ja d a ln i  i s y p ia ln i ,  o ra z  p iecy  
1 d y w a n ó w . S p ła ty . O tw a r te  w ie c z o 
re m  do lO ej; w  n ie d z ie lę  do  4 te j.

B A E R  S T O R A G E
1027 M IL W A U K E E  A V E .  

p r z y  W e s t e r n  A v e .

NA SPRZED AŻ niew ytayszczony g a r
n itu r  parlorow y $12.50. F rieze $19.50. 
9x12 dyw any $5.00. W ilton $7.00. — 
C arr Bros., 4407 M adison ul. O tw ar
te w ieczoram i w torki, czwairtki, so
boty. G otów ką lub n a  sp ła ty . 3

SCHAULER S tarage, 4644 N. W estern 
Ave. Meble — 4 pokojow e kompletne, 
$59; nowe, używ ane g a rn itu ry  p a r
terowe, do sypialni, ja d a ln i ,$29; im
portow ane Chinese O rien ta l desenio
we dyw any, $10, $15. $25. Gotówką 
lub w arunki. O tw arte  dziennie do 9ej. 
niedzielam i do  5ej. 2

OGRZEWACZ ma tw a rd e  w ęgle i  
k o k s ; okrąg łe  sto ły , sp rzedam  tanio . 
1806 N. P au lin a  ul.

SPRZEDAM  b ia ły  piec, bungalow , 
także ogrzewacz. 821 N» Hemmitage 
Ave.
SPRZEDAM  Fedelco elektryczny za
m iatacz, ja k  nowy, $6 ; 9 tubow e ra- 
d'jo, kom plet, p iękny  tebiinet, w  A -l 
kondycji, $10. 5002 Gunniisom ul.

RADJO n a  sprzedaż, H ot Błaist piec 
i T hor m aszyna do p ran ia . 1508 W. 
Superior ul.

SPRZEDAM  kuchenny piec $6.00, 
kom binacyjny. Heaibrola ogrzewacz, 
H ot b las t i do odpadków , 1611 N. 
W estern Ave.

SPRZEDAM  Singer m aszynę, dobrze 
szyje, rad jo , komodę, stół. 6 krzeseł, 
kredens, lustro, w iele innych rzeczy
tanio . 1423 W. Chicago Ave.

RZECZY DOM OW E
NA SPRZED AŻ 7 kaw ałkow y g a rn i
tu r  do jad a ln i, 3 kaw ałkow y g a rn itu r  
do sypialni, S inger m aszyna do szy
cia, m aszyna do p ran ia , ' kuchenny 
piec, dyw any. W niedzielę o tw arte  
do południa. 1332 W. 18-ta ul.

INSTRUM ENTA
NA sprzedaż skrzypce, m andolina, o- 
ba Snstrum eata za  $8. 1245 N oble uL
2 piętro , front.
ILARMONJA pianow a, 120 basów, 
coś dobrego, kosztow ała $500, zm u
szony jes tem  sprzedać za $125. Odpo
wiednim. $2 sp ła ty  tygodniowo. Te
lefonować B erksh ire  8343.

R  A  D  J  A
RADJO 9 tubow e sprzedam  za  $8.50. 
1309 H olt ul.

M A JESTIC  rad jo , „Super H e t”, 8 ża
rówek, oddam  tan io . B erk sh ire  8813.

P ta c tw o  i Z w ierzęta
NA sprzedaż k an a rk i śpiew aki, sa 
miczki, dobre do pary . John  K ostec
ki, 1736 N. W inchester Ave., 2-gie, 
tył. \  2,24,29

K AN ARKI na sprzedaż, b ia łe  cina- 
mon i inne. 1750 W. 21 Idące  i Wood. 
Stankiew icz. 8-15-22-24-29

CHOW  pieski, maile, nai sprzedaż. 1236 
W. H uron  ul.

AUTOM OBILE
K U P IĘ  późny Ohevrolet. lub  F o rd  se- 
dan, za około $100. 2251 N. Spauld- 
iing Ave., 1 piętno, w  tyle.

NA SPRZED AŻ C heyrolet 1931 trok , 
10 kołowy, lub zam ienię za koncer- 
tynę. 1928 Potom ac Ave. basem ent.

I N T E R E S A
NA PR Ę D K Ą  sprzedaż sk ład  cuk ie r
ków, niem a konkurencji, re n t tani, 
sprzedam  za w aszą cenę. —  Monroe 
6327. 29

BUCZERN IA  na  sprzedaż albo w za
m ianę za grosermię. 1641 N. P au lina  
ulica. 26-28-29
SPRZEDAM  buczeinnlę tan io , lub 
tylko urządzenie. Pow ód na m iejscu. 
Zgłosić się pn r. 935 N. A shland Ave.
2 p iętro  fro n t. 29

SKŁAD cukierków , cygar, szkolnych 
Przyborów, drobiazgów’, na sprzedaż. 
S ta ry  w yrobiony in teres, m ieszkalne 
pokoje, przystępnie . 2311 N- W estern  
Ave. 29

NA SPRZED AŻ p iw iarn ia  i „lease” 
na eaiły budynek. P iw ia rn ia  z dobrze 
wyrobionym interesem . 4 m ieszkania 
u góry. Dobre m iejsce n» „room ing 
house”. R en t $50 aa cały budynek.— 
2175 Ogden Ave. 29

P IW IA R N IĘ  sprzedam  lub zam ienię 
za g rosem ię i  buczem ię. 1714 W. Di- 
vision u‘L 29

NA SPRZEDAŻ p iw iarn ia  i sala, z 
powodu innego in teresu . 2047— 49 N. 
Hoyne Ave. 29

P IW IA R N IA  do w ynajęcia. Pokoje 
m ieszkalne i  urządzenie. B lisko ko
ścioła św. K azim ierza. 2214 So. Sa- 
cram ento  Ave., 2gie p iętro . 31

NA SPRZED AŻ sk ład  cukierków .— 
Można zaprow adzić g rosem ię. 1082 
N. H erm itage Ave. 29

MUSZĘ oddać ta n io  po 3 la ta ch  p ro 
w adzenia wyrobionego in teresu , sk ła 
du cukierków  1 rozm aitości. R zadka 
sposobność, n iem a konkurencji. Tel. 
HumiboMt 9552.

MU1SZĘ sprzedać sk ład  cuk ierków ; 
wezmę ile  d ac ie ; z  powodu, iż żona 
je s t cho ra  w  szp ita lu . 2536 C ortland 
ulica. ,

I N T E R E S  A
Z POW ODU diwióeh in teresów  sprze
dam  re s tau rac ję  bardzo tanio , moż
na, założyć p iw iarn ię . Telefonow ać 
B runsw ick 7358.
NA gprzedaś sk ład  cukierków  i P rzy
borów szkoBnych, naprzeciw  n iższej 
i wyższej szkoły św. T ró jcy . 1143 
O leaver u l ,  przy D irision . 31

G RO SERN IA  i buczernia do sp rze
dan ia  lub w y n a ję c ia ; s ta re  m iejsce. 
1041 N. Wood ul.

PIWIARNIA
Z powodu w ypadku m uszę w ynająć  
lub fiprzedać tanio , kom pletne, nowe 
u rząd zen ie ; ogrzew ane, dobry naicż- 
nik. Zgłosić s ię : 1710 W. 21-sza u K

NA ąprzesdaż ap teka , in te re s  w yro
biony pi-zez 60 la t ;  duży, kom pletny 
zapas, pn. 1357 W. Chicago Ave. — 
P rzy jm ę gotów kow ą ofertę. Telefon 
H ay m ark e t 9519; do umow y z B. A. 
Wnede.

SKŁAD cukierków  i  delikatesów  n a i  

dpirziedaż. 1835 N. P au lin a  jul.

Z POW ODU sam otności, zm uszona 
jestem  sprzedać tan io  grosernię deli- 
katetsen, dobry  interes,, ta n i ren t.-  
1217 Dicfcson uil., przy polsikim banku .

P IW IA R N IA  na  sprzedaż ta n io ; do
bry  n a ro ż n ik ; w szystk ie urządzenie. 
1244 H uron  ul.

Piw iaim ia i re s ta u ra c ja  na  sprzedaż, 
tanio. 2600 W. 23-ci P lace i Rockwell,

IN T E R E S  n a  w yrab ian ie  szyldów 
(s ig n s), na  sprzedaż. N auczę kupu
jącego cały  in teres. H ub Signs, 1820 
W. Chicago Ave.

K W IA C IA R N IA  n a  sp rzedaż ; dobry  
in te re s ; dobra polska okolica. 2320 
W. Chicago Ave. A rm itage 5590.

ZNANA firm a  hodowli grzybów', po
trzeb u je  w spólnika, k tó ry  może inw e
stow ać $5,000 do pow iększenia in te 
resu. Duży dochód giwaratowany-. P i
sać D ziennik Ohicagoski, pod lite rę  
II. 29,31,4,3

NA SPRZED AŻ sk ład  cukierków , 
szkolnych pralyiboirów, papierosów  i  
lekkich delikatesów , zmuszony sprze
dać z powodu choroby, $150 gotów ką. 
5719 F u llerton  Ave.

FA R M Y  I LOTY
Z A M I E N I Ę

3 loty, bez d ługu , na potadniowo-za- 
choctaiej stron ie , za  dom lub farm ę. 
In fo rm acje  u  F. L. M ajka, 4300 W. 
26da ul.

DOM Y I ZAM IANA
NAROŻNIKOW Y skład  pnr. 1900 1 
17-ta ul. i 5 m ieszkań do sprzedan: 
lub zam ienię za dom na poludniow  
stronie. 464 W. 26ta ul.— Victoi 
2498.
DO W ynajęcia Mb na  sprzedaż dobry 
narożnik, nadający  się na P’w iarn ię  
i sailę. 62 stóp fron tu . — 1 100 N. 
Wood ul. Jestem  na m iejscu. 29

REZYDENCJA, 7 pokojow a, rządow a 
pożyczka, w  A ustin , zam ienię na fńf-' 
mę w M ichigan, Zgłosić s i ę : 520 Nr 
LeamM gton Ave.

BRIGH TON  P ark . Sprzedam  cottage, 
$500 w iplaty; m urow any, 2x4, m uro
w any g a ra ż ; wezmę ce rty fik a t sątół- 
kowy. 3037 T hroop ul.

KURZA farm a', 5 bloków od lin ji  
tram w ajow ej, $200 w pła ty . Telefono
w ać Hemlock 0013.

MAM dopłatę  i 120 akrów  w W iscon
sin bez długu, blisko m iasta  i d ro g ą  
niem a domu i inw entarza,, zam ienię 
za bungalow lub  2 m ieszkalna. Pisać. 
D ziennik Chicagoski, pod lite rą  J.

MAM dom  4 po 4, rządow y morgecz, 
z pow odu w ażnej przyczyny zam ie
n ię  za fa rm ę zaraiz. 1325 Ju lia n  ul., 
pomiędzy Noble i E lston.

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E
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ACROSS
1— C la m o r 
6— Loose jo in te d

10—A c u t  .
lż r -D e p a r t
13— Born
14— Jo g s
16—Sleep imagrea
18—A cóllection of tools 
20—A ery  of su rp risa
22— E ven (poetic)
23— M arrow
24— M easure of w elght
26— Location
27— A k ind  of f ru it
28— One hundred thousand
29— Mezzo forte  (abbr.)
31— Afflrm ative
32— P a r t  of an  egg  
34—A c h a rm ’
36—Species of so rcery  
38—P rin te r 's  m easu re
30— —L and held abso lu te ly

independently
42— To perceive by  th e  olfactory , 

senses
43— F ortiflcatlons

DOWN
1— An ordlnał
2— A num ber
3— Ohilled
4— Silicon (sym boli 
6—To respect 
«—A w eaving machina

7— A pisnńre
8— R tiigh t of the  G arte r (abbr,’
9— Juven ility  

11—P ersia
15—Short lite rary  sa tire  
17—A ą u a n tity  of paper 
19—A sep ara te  particu la r 
21—To eye
23—To choose
25— A R usslan
26— Pale yellow color
27— F u n era l piles
28— To dangle (a n im a ls  tongue) 
30—To become b an k ru p t
32— Loud ou tery
33— Loose surface  d irt 
35—A com rade
37—B alance (abbr.)
39—M illim eter (abbr.)
41—D eposit acco u n t (abbr.)
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Drugi Kapłan w Rodzinie P rószyńskich .
Państwo Stanisław i Urszula 

Pruszyńscy, prowadzący skład 
wiktuałów spożywczych pnr.
2042 No. Winchester ave., na 
Jadwigowie przejęci są niewy
powiedzianą radością z docze
kania się drugiego syna kapła- 
na-zakonnika. — Nim jest ks.
Zygmunt J. Pruszyński, C. R., 
c donek Zgromadzenia Księży 
ź martwychwstania Pańskiego, 
który w jutrzejszą niedzielę od
prawi prymicje, czyli pierwszą 
Mszę św. w kościele św. Jadwi
gi ; w parafji, w której się uro
dził, gdzie do szkoły uczęszczał, 
gdzie przystąpił do pierwszej 
Komunji św., gdzie był bierz
mowanym i w tejże parafji ju
tro. w tym samym kościele sta
wę przy ołtarzu Pańskim, aże- 
: v odprawić Mszę św. prymi
cyjną.

Naprawdę mają pp. Pruszyń
scy z czego się. radować i wese
le i mają też za co Bogu dzię
kować, który raczył już dwóch 
synów z ich kółka rodzinnego po 

olać do godności kapłańskiej 
i nie ulega najmniejszej wąt
pliwości, iż Bóg wysłucha ich 
dalszych próśb i pozwoli im do
czekać się trzeciego syna Leo
narda, C. R., który również jest 
członkiem tego samego zgro
madzenia zakonnego, przygoto
wujący się do stanu kapłań
skiego, a którego za rok od 
przyszłego czerwca, spodziewa
ją się zobaczyć kapłanem, przy 
ołtarzu Pańskim. Będzie to zai
ste i rzeci syn, którego poświęci- 

służbę Bogu, ażeby tak jak 
starszy ich syn, ks. Józef, C.R 
jako kapłan, misjonarz, leczył 
chore dusze, był sędzią przewi
nień grzechowych. pośredni
kiem, obrońcą i najwyższy u- 
rzędem przed Bogiem — bo ta
kie jest stanowisko kapłana.

Nowy kapłan urodził się dnia 
28go kwietnia, 1909 roku. Nau
ki elementarne pobierał w szko
le parafjalnej św. Jadwigi. U- 
częszczał następnie do Wyższej 
Szkoły im. Arcybiskupa Webe-

Z P ogrzeb u  
G en. Sanborna.

Ze zbrojowni Milicji 
Stanowej, przy narożniku 
ulicy 16-tej i South Mi
chigan Avenue odbył się 
okazały pogrzeb wojskowy 
generała Józefa Browna 
Sanborna, przy udziale or- 
ganizacj weterańskich tak 
Stanów; Zjednoczonych jak 
i Francji, a nawet i Nie
miec. Sześciu pułkowni
ków’ niosło trumnę ze zwło
kami generała amerykań
skiego.

*
Z  CR A GIN

t

Ś W IA T
P O L IT Y C Z N Y .

Z Kółka D ram atycznego Na Szczepanowie.

Z Władysławowa.
Na niedawno odbytem przed- 

rocznem posiedzeniu starszego 
oddziału Bractwa Dziewic Nie
pokalanego Poczęcia Najśw. 
Marji Panny (Klubu Immacu- 
lata), wybrano nowy zarząd na 
rok następny. W skład które
go wchodzą: H. Halińska, pre
zeska; S. Jaworowska, wice- 
orr ..; K. Skaja, sekr. p ro t.; M. 
S;-.opięła, 2-ga sekr. prot.; W.
’ cchańska. sekr. fin .; H. 
Kwaśnicka, 2-ga sekr. fin; J. 
Szot, marsz. Kapelanem zrze
szenia jest ks. J. Gilewski.

W ubiegłym tygodniu odby- 
- się z wielkiem powodzeniem 

z.tbawa kostkowa i karciana, u- 
i ą lżona przez zespół tancer
ek! przy Klubie Panien Imma- 
culata. Każdy, kto przybył, u- 
‘ a wił się doskonale, a przytem 
większa część gości zabrała ze 
•obą do domu piękną premję.

Kleryk Edward J. Jaworow
ski, syn p. S. Jaworowskiego, 

pn. 5419 Roscoe ul., otrzymał 
przed tygodniem djakonat z 
rąk biskupa L. B. Kucery, D.
D., z diecezji Lincoln, Neb.

Nowy zarząd Chóru św. Ce- 
cylji, tworzą: F. Pawłowski, 
jr,, prez.; A. Kania, wice-prez.; 
H Legowska, sekr. prot.; J. 
Lbikiewicz, sekr. fin.; E. Maje- 
rowski, kasjer; S. Ciesielski, 
marsz.; ks. J. Gilewski, kape
lan.

K s .  Z y g m .  J .  P r u s z y ń s k i ,  C .  R .

ra, którą chlubnie ukończył. W 
roku 1927 wstąpił do Nowicja
tu Księży Zmartwychwstań
ców, a po odbyciu próby w ro
ku 1928 wysłany został na stu- 
dja do Alumnatu św. Jana Kan- 
tego w St. Louis, Mo. Filozofję 
ks. Prymicjant ukończył na 
Uniwersytecie św. Ludwika w 
St. Louis, Mo., a teologję w A- 
lumnacię zakładowym także w 
St. Louis, Mo. Dnia 22go grud
nia w kaplicy Seminarjum Ken- 
rick z rąk J. E. Biskupa Win- 
kelmana otrzymał święcenia 
kapłańskie.

Pierwszą Mszę św. odprawi 
jutro w kościele św. Jadwigi o 
godzinie 10:45 rano.— Po raz 
pierwszy stanie przy ołtarzu 
trzech rodzonych braci. Archi- 
prezbytrem będzie ks. proboszcz 
Franciszek Dembiński, C. R .; 
djako-nem starszy brat prymi
cjanta, ks. Józef Pruszyński 
C. R., a sudbjakonem młodszy 
brat pry miej anta, kleryk Leo
nard Pruszyński, C. R. Mi
strzem ceremonji będzie ks. Jó
zef Poliński, C. R. Kazanie o- 
kolicznościowe wygłosi ks. Hie
ronim Klingspom, C. R. z Ma- 
rjanowa. Po Mszy św. odbędzie 
się obiad prymicyjny w sali pa
rafjalnej, wydany na cześć ks. 
prymicjanta. We środę, dnia 
2go stycznia, nowowyświęcony 
kapłan wraca do St. Louis, Mo. 
do uzupełnienia swych studyj. 
Prymicjant ks. Zygmunt Pru
szyński, C. R. ma jeszcze jed
nego brata Antoniego, znane
go w kołach politycznych i spo- 
łeczno-narodowych i siostrę, 
która jest zawodową pielęgniar
ką chorych.

R e k l a m a .

Pewien kupiec posiadający 
handel napojów alkoholowych 
vis a vis więzienia, umieścił 
na szyldzie:

„Lepiej tu, niż naprzeciw
ko.”

S ylw ester  u F ilaretów .
Aby dać możność ubawienia 

się naszym przyjaciołom i 
sympatykom chór Filaretów u- 
rządza huczną zabawę Sylwe
strową w poniedziałek, dnia 31 
grudnia w własnym lokalu p. 
nr. 1234 Milwaukee ave. Gorą
ca i smaczna kolacja, cena bar
dzo przystępna bo tylko $1.75 
od osoby, napoje importowane 
z Polski, muzyka doborowa 
przygrywać będzie do białego 
rana. Każdego czeka mnóstwo 
niespodzianek. Aby zapewnić 
sobie miejsce na tę imponującą 
zabawę proszę zgłosić się tele
fonicznie do p. Jakubowskiej 
Monroe 1069. ( O g ł . )

Niestrudzone w pracy ama
torskiej Kółko Dramatyczne w 
Cragin, którego prezesem jest 
p.' Wacław J. Rentflejsz, od os
tatnich 20-tu lat, a które bę
dzie w roku przyszłym obcho
dzić ćwierć wieku swego istnie- 
na przy parafji, jutro popisy
wać się będzie wystawieniem 
ślicznej sztuki wziętej z życia 
biblijnego p. t. „Narodzenie 
Chrystusa Pana” na scenie pa- 
•af jalnej św. Stanisława B. M. 
rzy Lorel i Belden ave.
Tegoroczne przedstawienie 

.Jasełek” przez miejscowe kół- 
io zakroi niebywałe dotąd roz- 
niary z której część jest z ta 
jemnicy naszej świętej wiary 
Narodzenia Chrystusa Pana w 
Betlejem, do której stajenki 
■pieszą pastuszkowie oraz trzej 
vielcy królowie, by ujrzeć, 
orzywitać nowo narodzonego 
króla nad króle Chrystusa Pa
ta, z piosenkami, darami i ko- 

lendami.
Główną, rolę króla Heroda o- 

degra p. W. J. Rentflejsz, który 
ozporządzać będzie krwawe 
■ozkazy czynów morderczych 
tad małemi dziatkami oraz żą
dać będzie morderstwa nowo - 
narodzonego króla w Betlejem 
Biedni i ubodzy pastuszkowie, 
w pokorze, ubóstwie i prosto
cie serca stanowić będą kon- 
rast wielkiej nocy której 
Iziwna stała się nowina. Do u- 
'ozmaicenia i upiększenia sztu
ki przyczynią się również na
miestnicy, dworzanie, tancerki 
króla Heroda, którzy wzrusza- 
ącej scenie wraz z ludem ży
dowskim nadaremno błagać bę
dą Heroda o litość nad dziatwą 
betlejemską.

Do najwznioślejszych i naj
trudniejszych zaliczana jest 
rola Matki Najśw. i św. Józefa, 
którzy mimo wielkich niebez
pieczeństw i trudów, oddadzą 
: wielką czcią, prostotą i powa
gą miłość dla nowo narodzone
go dzieciątka, oraz przyjmo
wać będą rzesze ludów, paste- 
-zy i trzech wielkich królów.

Trudno jest wymienić i opi
jać aby odnieść należyte wra
żenie tej sztuki, nie wspomina- 
ąc o prześlicznych kostj urnach 

które upiększą i nadawać będą 
właściwego tonu w scenach 
przedstawienia. Śpiewy i mu
zyka są pod dyrekcją p. Woj
ciecha Misiury, miejscowego 
organisty, który od kilku mie
sięcy przygotowuje amatorów.

w *
Wielką pomocą i bodźcem re

żyserowi w pracy i przygotowa
niu tegorocznych „Jasełek” 
jest X. Józef Tarasiuk, C. R„ 
kapelan tutejszego kółka dra
matycznego, który wraz z mło
dzieżą pracuje od kilku miesię
cy nad spełnieniem należytego

przedstawienia cła publiczności 
jutro wieczorem o godz. 8ej dla 
starszych zaś dla dziatwy szkol 
nej odbędzie się po południu o 
godzinie 3-ej.

W jutrzejszem przedstawie
niu „Jasełka’’ udział wezmą: 
W. J. Rentflejsz, w roli Hero
da; panna A. Opięła, w roli 
Matki Najśw .: W. Kempski, w 
roli św. Józefa; W. Galas, w ro
li Aniela Gabrjela; H. Poklen- 
kowski, w roli starszego paste
rza; S. J. Panek, w roli Szyin
ka; S. Poterek, w roli Jurka; 
A. Szulczyński, w roli Staśka; 
F. Kwilas, iv roli Kuby; J. Tar- 
czan, w roli Maćka; E. Szul
czyński, w roli Jędrka; J. Gór
ski, w roli Kaspra, króla; Piotr 
Kasprowicz, w roli króla Mel
chiora; Jan Trocki, w roli Bal
tazara; W. Pilipczuk, w roli 
Żyda; A. Martyński, w roli Sza
tana; oraz mnóstw niewiast, 
namiestników i aniołów.

•a"

Przed kilku dniami odbyło 
ię przedroczne posiedzenie 

Kółka Dramatycznego. Na tern 
osiedzeniu odbył się wybór no

wych urzędników. Po posiedze
niu nastąpiła gwiazdka dla 
członków. Nowy zarząd tworzą 
kapelan, X. Józef Tarasiuk, C. 
R .; prezes, Wacław J. Rent
flejsz; wiceprezes, A. F. Szul
czyński ; sekr. prot., panna M. 
Krotz; sekr. fin., panna Frań. 
Chmielecka; kasjer, St,. Pote
rek; marszałek, M. Pawlik; 
marszałkini, W. Galas; bibljo- 
tekarka, E. Cieślińska, koresp.
Frań. Kwilas.

w
Kółko Dramatyczne będzie 

w tym roku obchodziło 25-cio- 
,’ecie swego założenia. Z tej o- 
kazji odbędzie się bankiet, po
uczony z zabawą taneczną w 
niedzielę, dnia 22go września, 
w sali parafjalnej.

W Wielkim Poście, Kółko 
Dramatyczne ma zamiar wy
stawić sztukę p. t. „Drakula”, 
czyli „Książę Szatański z poza 
Grobu”.

•W"
Nowym pogrzebowym w Cra

gin na miejscu śp. Motznego, 
jest obecnie p. Jerzy Gawrych 
z Kantowa.

Burmistrz Edward J. Kelly i 
adwokat Emil C. Wetten, repu
blikanin, staną na czele swoich 
„tykietów” w prawyborach w 
miesiącu lutym, jako kandyda
ci na burmistrzów.

■w
Na walnem zebraniu demo

kratów w Morrison hotelu wczo 
raj burmistrz Kelly ogłosił swo 
ją kandydaturę.

Szefowie partji republikań
skiej onegdaj wieczorem posta
nowili popierać adwokata Wet- 
tena na burmistrza, który kam 
panję swoją otworzy za dni 
kilka.

Starzy republikanie jednak 
są pewni, że użycie presji spo
wodowałoby e k ,s - burmistrza 
William Hale Thompsona, aby 
i on znów „leciał”. Nie wszyscy 
republikanie jednak są tego 
zdania.

Otto C. Rentner na kasjera 
miasta Chicago. Gustaw A. 
Brand także ma ubiegać się o 
ten urząd. Protesty jednak 
grup narodowościowych spra
wiły, że liderzy partji demo
kratycznej postanowili nomina
cję kandydata na kasjera mia
sta odłożyć na kilka dni. Praw
dopodobnie nominację tę zdo
będzie Oscar Mayer lub eks- 
szeryf Jan E. Traeger. — A co 
się stało z kandydaturą Pawła 
Drzymalskiego ?

Odbyło się onegdaj wieczo
rem roczne posiedzenie Kółka 
Dramatycznego przy parafji 
św. Szczepana. Jak wielką po
pularnością cieszy się Kółko, 
może posłużyć ten fakt, iż na 
to posiedzenie przybyli człon
kowie z Irving Parku, Jeffer
son Parku, Avondale i z dalszej 
północnej strony miasta. Naj
większy procent członków Kół
ka mieszka w innych paraf jach.

Posiedzenie zagaił prezes Kół 
ka p. Edw. Stasiak. Sekretarzo
wał p. Kaz. Kubik. Przyjęto no
wego członka w osobie Edm. 
M. Trybę. Członkowie komite
tów złożyli swe sprawozdania: 
prezes zdał raport finansowy 
odnośnie koszyków gwiazdko
wych, które były rozdane bied
nym przed paru dniami, a se
kretarz zdał sprawozdanie tym
czasowe z ostatniego przedsta
wienia. Omawiano sprawę in
stalacji tudzież zabawy jubileu 
szowej, która ma się odbyć przy 
końcu lutego, albo na początku 
marca, poczem przystąpiono do 
wyborów. Na przewodniczącego 
wyborów zaproszono byłego pre 
zesa, p. J. Jayko, a na sędziów 
wyborczych wybrano p. Wład- 
A. Dobosza, p. Filipa Lawrence 
i pann. Wirginję Białą.

P. Tad. Tryba podał wniosek, 
ażeby na stanowisko prezesa 
wybrać p. Bron. D. Obuchow- 
skiego. Zyskając ogólne popar
cie izby, wniosek przeszedł jed
nogłośnie. Pozostałych urzędni
ków wybrano drogą tajnego 
głosowania, z następującym wy 
nikiem: Edw. Stasiak, wicepre
zes; panna Wirg. Biała, wice
prezeska ; Fel. Obuchowska, 
sekr. fin .; panna A. Brzezińska, 
kasjerka; Kaz. Kubik, sekr. 
gen.; Kaz. Soszyński, reżyser; 
L. Hełminiak, asystent reżyse
ra ; panna T. Latoszyńska, bi
bliotekarka; organista L. Heł- 
miniak, dyrektor śpiewu i P.

Z J a c k o w a .

WAŻNE
d l a  t v c h ,  k t ó r z y

P O S IA D A JĄ  
K A R T K I 

NA W Ę G IE L

ILLINOIS
EMERGENCY

RELIEF
COMMISSION

Kurtyka, odźwierny. Kapela
nem jednogłośnie wybrano po
nownie ks. proboszcza Szczepa
na Bubacza.

Po posiedzeniu odbyła się za
bawa gwiazdkowa i wykonany 
został krótki program. Rozda
no upominki. -— Warto będzie 
przybyć i godzinie spędzić wie
czór instalacyjny, data które
go będzie za kilka dni ogłoszo
na.

POLSKI
S T A C J A

W G E S

D Z I Ś
PROGRAM
6  d o  6 : 3 0  
w ie c z o r e m

Nuga-Ton
—  B i u r a  K o n s u l a t u  R z e c z y 

p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  w  C h i c a g c  

m i e s z c z ą  s i ę  p .  n r .  1 5 0 0  N o r t h  

D e a r b o r n  P a r k w a y .

ŻYCZENIA 
DLA WSZYSTKICH!

Dobre Postanowienie Noworoczne:

“ Będę oszczędzał w  roku  
1 9 3 5 ” .

R e g u la rn e  w k ła d k i t y 
g o d n i o w e  d o p ro w a d z ą  
W a s  do  ce lu .
M y  z a ś  z  n a s z e j  s t r o n y  
d o p iln u je m y  a b y  W a s z e  
p ie n ią d z e  p r z y n o s i ł y  
s to s o w n y  p ro c e n t  i b y ły  
g o to w e  n a  W a s z e  ż ą 
d a n ie .
W  ta k i  sp o só b  ro k  1935 
b ęd z ie  d o b ry m  ro k ie m  
d la  W a s .
T o  je s t  sz c z e re m  ż y c ze 
n ie m

DYREKCJI, URZĘDNIKÓW I PRACOWNIKÓW 

banku

NATIO NAL

, Chi cdj;o & O jden A ves . V

P e c h .

Szpital. Po dwóch dobach, 
nieszczęsna ofiara wypadku u- 
licznego po raz pierwszy otwie
ra oczy.

-— Nareszcie! — woła ucie
szony lekarz. — Przez dwa dni 
utrzymywaliśmy pana przy ży
ciu dawkami konjaku.

— Konjaku? — woła żałoś
nie pacjent. — A to pech, że 
przy takiej wspaniałej okazji 
mu siałem akurat być nieprzy
tomny !

T o  n a j w a ż n i e j s z e .

Do doktora X. przychodzą 
znajomi i nie zastają go w do
mu. Przyjmuje ich sześciolet
ni synek doktora, Jaś.

— A gdzie tatuś Jasiu? — 
pytają goście.

— Tatuś poszedł zrobić ope
rację z lokalnem znieczule
niem.

— A czy ty  wiesz co to zna
c z y .

— Jeszczebym miał nie wie
dzieć! To znaczy sto złotych— 
odpowiada.

CZUŁA SIĘ NIESZCZĘ
ŚLIWĄ.

Pan G. Zanolini z Stąrkville, 
Colo., pisze: „Moja żona była 
bardzo nerwowa; nie miała a- 
petytu i nie mogła spać ani od
począć w nocy; narzekała na 
wszystko i czuła się nieszczę
śliwą. Dra. Piotra Gomozo zna
cznie jej pomogło, tak, że znów 
cieszy się życiem.” To niezrów
nane lekarstwo ziołowe popra
wia czynności żołądka, pobudza 
trawienie, wzmaga apetyt i 
równocześnie reguluje kiszki i 
zwiększa odpływ moczu — co 
jest wymaganiem natury, jeśli 
się chce odbudować zdrowe i 
silne ciało. Po dalsze informa
cje piszcie do Dr. Peter F ah r-! 
ney & Sons Co„ 2501 Washing-! 
ton Blvd„ Chicago, 111. (Ogł.) i

Bractwo św. Barbary odbę
dzie nadzwyczajne posiedzenie 
jutro w niedzielę, dnia 30gc 
grudnia, w sali zwykłych ze
brań, po nieszporach. Wszyst
kie członkinie są proszone o 
przybycie i przyniesienie fan
tów na mającą się odbyć zaba
wę kostkową „bunco party”.— 
Można także fanty przynosić 
do przełożonej pani Katarzyny 
Gierszewskiej, pnr. 2939 Allen 
ave.

Tow. Matki Boskiej Loretań
skiej, gr. 454 Zjedn. P. R. K. 
obchodzić będzie srebrny jubi
leusz swego założenia w nie
dzielę, dnia 27go stycznia. Pro
gram jubileuszowy złoży się ze 
Mszy św. dziękczynnej w koś
ciele św. Jacka, na której 
wszystkie członkinie przystą
pią do Komunji św. i bankietu 
jubileuszowego w sali Oaza, 
począwszy o godzinie 6ej wie
czorem. Po bankiecie nastąpi 
zabawa taneczna. Prezeska te
go towarzystwa jest pani Ro- 
zalja Sikorska.

Klub „Uniąue Social Club” 
urządza zabawę sylwestrową 
na zakończenie starego i powi
tanie Nowego Roku, w ponie
działek, 31 grudnia, w sali pa
rafjalnej o godz. 8ej wieczo
rem. Mnóstwo niespodziane/ 
oczekuje tych, którzy na żaba 
wę przybędą.

Za sam talent programowy 
stacje nadawcze U roku 1931 
wydały $20,000,000.

PROROCY POWIETRZA PRZEPOWIADAJĄ CIĘŻKĄ I DŁUGĄ ZIMĘ
A ż e b y  z a b e z p i e c z y ć  s w o j ą  r o d z i n ę  p r z e c i w  o s t r y m  m r o z o m  z a m a w i a j c i e  w ę g l e  z a r a z  u

P U Ł A S K I C O  A L  C O .
3 0 2 5  W est 2 6 th  S tr e e t  ------- Tel. L a w n d a le  3063
W ĘG IEL—K O K S—O LEJE D O  OPALANIA
D o w o z im y  d o  W s z y s tk ic h  C zęśc i M ia s ta  o d  Vi t o n n y  do  C a łe g o  W a g o n u . —  O le je  do  O p a la n ia  od  

50 G a lo n ó w  d o  C a łe g o  W a g o n u  ( T a n k ) .
K u p u j ą c  w ę g i e l  o d  w a s z y c h  r o z w o z i c i e l i  w  s ą s i e d z t w i e ,  ż ą d a j c i e  a b y  w ę g l e  w a m  d o s t a r c z o n e  b y ł y  z a k u p i o n e  w  

P u ł a s k i  C o a l  C o .  —  N a s z  w ę g i e l  z a w i e r a  m a ł o  p o p i o ł u  i  w y t w a r z a  d u ż o  c i e p ł a .
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K A Ż D Y , K T O  W Y P E Ł N I A  A P L I K A C J Ę  N A  W Ę G I E L  W  B I U R Z E  I L L I N O I S  E M E R G E N C Y  R E L I E F  C O M M IS S IO N  m a  p ra w o  p o d a ć  ta k i  s k ła d  w ęg la , 
ja k i  m u  się  p o d o b a . P r z y  w y p e łn ie n iu  a p lik a c ji— n ie  ro b i ró ż n ic y  w  ja k ie j  częśc i m ia s ta  m ie sz k ac ie — P O D A J C I E  P U Ł A S K I  C O A L  C O . D la c ze g o ?  bo  w  P u ła sk i 
C oal C o. o trz y m a c ie  w ę g ie l su c h y , c z y s ty , p e łn ą  m ia rę  i n a ty c h m ia s t  w a m  b ę d z ie  d o s ta rc z o n y . P a m ię ta jc ie !  p rz y jd ź c ie  z k a r tk ą  do  n a s  lu b  z a te le fo n u jc ie .

K. PAZDAN, Prezes i Zarządca.
M W /

RODACY!
Śląc Wam Gorącą Podziękę za 

Wydajne Poparcie, Składamy 
Najserdeczniejsze Życzenia

P O M YŚLN E G O  
NO W EG O  R O K U

LINJA GDYNIA-AMERYKA
315 SO. DEARBORN ST. CHICAGO, ILL.

Wspólnemi siłami twórzmy N o w e  W a r u n k i  
Rozwoju dla Rozbudowanej L i n j i  P o l s k i e j

Najserdeczniejsze Życzenia Noworoczne
zasyła

WSZYSTKIM ROBAKOM ORAZ SWYM OFIARODAWCOM

S T O W A R Z Y S Z E N IE  
OPIEKI SPO ŁEC ZN EJ

(POL1SH WELFARE ASSOCIATION)
oraz zaprasza do wzięcia udziału

W WIELKIEJ IMPREZIE I BALU  
Dnia 23-go Stycznia r. 1935

W  S a li  H o t e lu  S t e v e n s  “G r a n d  B a l lr o o m ”
przy Michigan i Balbo Ave.

CAŁY DOCHÓD NA PRACE SPOŁECZNE 
S  WIELE NIESPODZIANEK.
W  ROZLOSOWANIE ACTA “PLYMOFTH”

I P IJC IE  PO L SK IE  PIW O
Wyrabiane przez

B row arn ie  BIAŁEGO ORŁA
Poza eipecjwhiym wyrobem (jasnego  p iw a) 
W hite E agle Special i (ciem nego) B avarian  
Style K

BROWARNIA BIAŁEGO ORŁA ig
wyrabia g

C h o p in  M a lt,  jako  tonik  d la  chorych i  sła- 
bych, s ta ry ch  i m łodych, duwjcycli d o  po- 
krzepienia sił. $

B i  . . w a r n i a  B i a ł e g o  O r ł a  w y d a je  k o n k u r s  n a  p o d a n ie  n a z w y  n a  n ow y  
w y ró b  p iw a . Za n a jle p sz ą , n a z w ę  w y d a n a  b ę d z ie  n a g r o d a  w  su m ie  $50. Ig 
K o n k u r s  k o ń c z y  się  o g o d z in ie  12-ej w nocy , d n ia  3 1 -g o  g r u d n ia ,  1934. & 
P isz c ie  w p r o s t  do  b ro w a rn i .

J e ż e l i  w a s z  d o s ta w c a  n ie  p o s ia d a  p o ls k ie g o  p iw a , to  te le fo n u jc ie  
w p ro s t  do b ro w a rn i ,  a  m y g o  w a m  do-sta rczy m y .

W H I T E  E A G L E  B R E W I N G  C O M P A N Y .
T E L E F O N '‘Y A R D S  7400.-------------------------------------------------------------  I
Z arz ił-d  i d y r e k c j a  B r o w a r n i  B ia iłe g o  O rła zasyła życzenia

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 1935
? w szjs .k in i swoim akejoiia-rjuiszom, odbiorcom, dostawcom  i całej f
8- Połonji. 18 #■


